
,.dree J-.ed&acji ! Ado r i- I C*m  ogrerm!.
i T.cjt: I nr u w, ulica I FZ MBa

Ch^ . n.*czyi a y  L 31. 3 « «
Teł. Redakoji 2-łC. 1-78, 1 5 .1 «r» L*<r ■ I rra 
TeL Administracji 73. — — I prowincji.

N ależyłość pocztow ą opłacono ryczałtem .

Dziś 16 stronic
w ra z  z d o d atkie m  J l  sfclała 

w  dom u I a a lo n la ".

■ • *

M N M fi
*» i l  m u o w s m t  d j s i n n i k  i n f o r m a c y j n y  w ^ h o l n i c h  kresó w  -

Nr. 8991, Lwów, środa 25 wrze i di a 7929L R ok XX.

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JE R Z Y  KGNAł S X t

Niewczesne lale.
Marszalek Sejmu Daszyński w odpowiedzi 

na irtykuf Marszalka Piłsudskiego.
Skaianie fe r a ilic i  fc szerzy n o ie t jedno- i dwuzłotc- 
tfydi. - Wyuzdim r g e  ^ r f m i y a r c h  oszustaw. - Dyr. 

C za rn s m t mczele : ?s ołt teatrów, mieliiwłt*
 ̂ i

W in a , w ó d k i, likiery najtam s! ooleca „ Z A K O P A N E "  ~  Maor i Stachowicz, Akademicka 24.  -  L . Sapiehy 25.
W YJA ZD  MIN. SKŁADKOW SKIEGO 

DO WILNA,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23. września, (ab) Min. 
spraw wewn. gen. Składkowski wyjeżdża 
•w środę do W ilna na zjazd lekarzy przy 
rodników polskich, który będzie się od
bywał od 26.— 29. bm. Na zjeździe tym 
będzie obecny Prezydent Rzpltej Mości
cki, który bawi —  jak wiadomo —  obec
nie w tamtych stronach.

 0
W Y G R A N E  L O T E R JI  K L A S O 

W E J .
Wairjsiflawa, 23 w rześnia. (Tell. G. 

P .)  W  d z is ie js z y m  dnńu ciąignie- 
liLa 5 - t e j  k la s y  1 9 -te L o te n ji P a ń 
s tw o w e j p a d ły  gftówiii’ " j'sze w y g r a - 
iiie n a  n a s tę p u ją c e  num ery":

25 00C zł. —  140024 20.000 zł. — 
125906 15.000 —  157833, 160300
10.000 z ł. —  51145, 128536. 5 .000 zł, 
—  52561, 115939, 16605, 3.000 ził. —  
19555. 32840, 80310. 100680, 126113. 
162341, 16569, 2 .000 z ł. —  18853 
81384 , 41973, 49253 64511, 72975,
76627. 85634, 136782, 115642, 149362. 
151514.

IN TER ES EN TO M
z dziedziny hodowli zwierząt 

futerkowych 
dostarczamy po cenach solidnych i przy 
fachow ej poradzie zaaklimatyzowane i 
wypróbowane wysokowaitośoiiowe zwie
rzęta, ja k : lisy srebrne, norki i szopy 

J .  B R O S C H E I T  
Zjednoczone larm y doświadczalne d li 

hodowli zwjerząt futerkow ych. 
Sopo*y. Schulstrasse 44, te). 51463 
W ielki srebrny medal i P . W . K.

w Poznaniu. ' 7291

BRAT ZABÓJCĄ SIO STRY.
(Do artykułu na str. 1 0 -te jJ

Zpm orfcsnm1 pnirJisfel
ks. Karola rumuńskego.

W iedeń, 23 w rześnia. (Tel. C. PO 
D zienniki donoszą z Bukaresztu : Ru
m uński kapitan , czerwy Serdici, przy
jacie l b, następcy tronu ks. K arola,

który b ył także świadkiem iego ślubu 
z  panią Lam brino, został w B au acie  
zamordowany. Szczegółów braic

A RTYKUŁ MARSZ. P1ŁSU D SFIFG O  
W PR A SIE  FRA N CU SK IEJ 

Paryż, 23. wrześniia. (Tel, G. P.) Ar
tykuł Marsz. Piłsudskiego o stosunku 
rządu do Sejmu wywarł w ielkie wraże
nie we francuskich kołach politycznych. 
Szereg dzienników zam ieścił obszerne 
streszczenie tego artykułu, zaś „Temps" 
i radykalny „L ‘Oe*ivre“ wydrukowały 
go in extenso

------- O-------
ZGON KS. KARDYNAŁA DUBOIS. 
Paryż, 23. września. (Tel. G. P .j Dziś 

n godz. 17.25 kardynał Dubois zakończy!
życie.

1'aryż, 23. września. (Teł. G. P.) Po 
otrzymaniu wiadomości o śm ierć, kar
dynała Dubois, prezydent republiki Dou- 
mergue polecił złożyć kondolencje pa
ryskim biskupcm-STifraganom i ducho
wieństwu diecezji.

ZDnŁOTY SIĘ I U NAS!... 
Angora, 23 w rześnia. (Tel. G. PA 

Min. .sspTawietPiwdści poleciło proku
ratorom generalnym  zastosować srogie 
kary względem m ężtafym, litórzy za- 
czeniaja kobiety na. ulicy. Kaaa m a wy  
nosić od 3-ch  da 6-oin miesięcy wię
zienia.

ADMINISTRATOR
starszy kawaler, z nkadcipi kiem wy
kształceniem i kiłkunas oleinią praktyką 

zmienj posadę od 1. stycznia 1930, 

Reflektu je specjalnie na iutenzywue 
gospodarsl i r i  Buraczane,

Łaskawe zgłuszenia pod: Adinniislra- 
e ja  „Esprcssu Jarosławskiego-', Jarosław  
,J31a ad m inistratora1- 7079-3
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P o cz ą te k  o  god z. 14-tej. pojedynczego Drzeiazdu 1 zł.

iiiiiiis iisie w i  rzii.
® z a g ra n icy  do Kio wina .i. n a ty c h - i yitwoiraenia now ego g ab in e 'u . Nade 
im iast p rzy jęły  został prztaz prez(y- iży oczek iw ać, że sk ład  n ow ego g a -  
deirtia lyjpubLiiki. k tórem u  uświiald- banetu zostąniie wkiąóŁc(e u sta lo n y  
,cizvl sw o ją  zgodę n a piteyjęcie m isji |

Ilia d  nowego n i i y  iitew fóegft.

Kowno, 23. września (Tel. G. P.) 
W czoraj w fcłjulBte ofójgrsfehm „Romo- 
vea odbywały się narady wyższych o- 
fic tirów. Kilka oficerów sztaba gen. od
wiedziło w szoraj W al lemur as a.

Kowno, 23. września. (Tel. G. P.) 
Przyby 1 do K* iwna naczelnik paw.&Lu 
oDakśego, Araiwiiczkts, którego wym ie
nia ją  jako kandydata na stanowisko 
m inistra spraw w enętrznych.

kowiUo 23 w rześn ia ' (Tell. G. P .)  
iKonnnniikat B ity  b rz m i: Mlilnister fi 
Wamsów Tiuibiailiis p rz y b y ł w cz o ra j

BlAŁA SPISKA  PASTW Ą POŻARU.
Nowy Targ, 23. września. (Tel. G. P.) 

Miasteczku Biała Spiska nawiedzone zo
stało katastrofalnym  pożarem. Około po
łudnia pożar wybuchł w jed nej ze szkó! 
i przy bardzjo silnym wietrze północnym 
przeniósł się na sąsjednie budynki, tak 
że w przeciągu pół godziny 42 domów 
padło ofiarą ognia. Szkody wynoszą 
przeszło 600 tys. zł. Ludność Spiszą zbie
ra składki na pogorzelców.

-— o-------
POŻAR W  RABCE.

Rabka, 23 w ześn ia . (Tel. G. P.) W 
iedmym z budynków zdrojowiskowych 
m ieszczącym  kasę teatralną wybuchł 
nożar. który zniszczyi  część budynku. 
Szkooa jest ubezpieczona.

 » —  .
NAWAŁNICA W  NIEMCZECH.

Berlin, 23. września. (Tel, G. P.) 
W czoraj wybrzeże północnych Niemiec 
nawiedzone było przez silną burzę, któ 
ra wyrządziła znaczne szkody. W icher 
pozrywał dachy i słupy telegraficzne. 
Zbiory owoców zniszczone. Burza nawie
dziła równ eź okolice Hamburga. Na wy
spie Hult wody pozrywały ta iry  i zalały 
znaczne przestrzenie 

 O
„MOKRY" WASZYNGTON.

W a sz y n rrto j, 23 września. (Tel. G. 
P.) W Senacie serusa< ję wywołało o- 
świadczenie 9en. Howella, który stwier 
dził, że W aszymrten je s t  „m o k ry1 i 
wezw ał pr-ez. Hoov ara do usunięcia  
niedbałych urzędników prohilicyj- 
nych. Iłoover zażądał przytoczenia 
faktów i ob-ecał przeprowadzić energi
czne śleaztwo w tej sprawie.

 o-------

REKORD SZYBKOŚCI M ORSKIIJ
P a ry i, 23 września. (Tel. G. P.) 

Francuskie min marynarki komuni
kuje, iż kontrtorpedowiec „V erdur“ po 
bił światowy rekord szybkości na mo
rzu, przebywając w  ciągu 1 godziny 
40 węzłów, tj. 74 kim.

 o-------
N (E PARKER G IL BE R T , LECZ G IL

B E R T  PARKER.
Berlin. 23. września- (Tel. G. P.) .Tak 

się okazuje, wiadomości o katastrofie 
aut nnobilowej a jenta  reparacyjnego w 
B erlinie P arkera Gilberta nie sprawdza
ją  się. Ofiarą katastrofyw  K alifornii padl 
n je  a jen t renaracyjny Parker Gilbert, 
lecz powicściopisarz am erykański Gil
bert Parker.

  O—
KATASTROFA. W  BARCELONIE
Barcelona. 23 września (Tel G 

P.j Wskutek wybuchu granatu, zabi
tych zostało 3 żołniei zy. Ptocz tego 1 
oficer i 7 żołnierzy odniosło rany.

K ow no, 23 w rz eśn ia  (T e l . G. P .) 
\’ow om iano\vany p io m je r T u b ialis  

p rzed staw ił d ziś p rezyd en tow i pań  
s iw a  lisię sw ego galb:.tneLu: Lymez 
p rezes R a d y  mimi-stró m iniisler 
'!i!iian,Sió\v ,L m in. sp raw  zagx.an.icz 
T ub ialis , m njśł&r ro ln ictw a (d o ty -  
G hczasow yjt j A ik fea , m i mister cb ro  
ny narod ow ej (d o ty ch czaso w y  ms- 

iniiisler komiuplkaejii) piufik. Y am afco  
lis, m in iste r spraw ’ w ew n. (d o ty c h 
cz a so w y ) ipułk. Musdejkis, m in. spra  
wiediUwiości (d ołycihczasow y) ZyClLn 
•skasJJ (muin is t-e r  oś\v;iail y (d o ! y-ch e za

W arszaw a, 23. wześniiia. (aibj Do
wiadujem y się, że wojewoda poznański 
Dtmin Berkowiaki złożył w tych diniach 
podanie o dymisję. D ym isja została 
przyjęta. Powodom Ustąpienia ma być

Frzn au , 23 września. (Tel. G. P.) 
S taraniem  specjalnego komitatu, urzą
dzono w’ Pozna-r iu dw ndriorw  zjazd 
weteranów 1863 raku. W sobotę i nie
dzielę zjechało ido Poznania z górą 120 
uczestników ostatniego powstania. —  
W czoraj rano odbyło się nabożeństwo

War,spaw a, 23 w rz eśn ia  (s t) . 
D&iiś po p ó ln w y  n a  s ta  o j i  W rz e śn ia  
pod  P o z n a n iem  z d arzy ła  s.ię k a ta .  
s tr e fa  k olejow a. M.iain owieli e p ociąg  
■ruszający z W rz e ś n i zd erzy ł s ię  z 
gru pą 'w agonów  p rz e ch o d z ą cy ch  na 
■diruigą lin jję  dila ipołlączeniia się  z  in -  
inyim p o ciąg iem . Siku likiem zd erzen ia

Berlin, 23 w rześnia. (Tel G. P., 
i W czoraj hittlerow cy zorganizowali na 
j ulicach  B erlin a  ipcehód propagandowy, 
{ w cza s it  którego doszło do starć. Poli 

c ia  m usiała kilkakrotnie in terw enp- 
w ać. W czasie  zajść oddawane były  
kilkakroiire strzały rewolwerowe. 
Przywódca hittlerow ców  poseł Goebel

c e n tra ln e g o  k o m ite tu  Z w in zbu  lau  
■nimnków.

:lV e,..ydent p ań stw a  listę  gab in *  
lu z atw ierd ził. W sz y scy  m in is lr o -  
\Mie z a  wyjiąilkieim A lek sy  i M u s y j 

jk .isa  są człoiillcanni. iparUjii. tauiliniinj- 
•ków, Vi'tejiszis ośw iadlczyb że w  po 
liry ce  now ego rząd u  nie zlaijdą żad  

i słotne zm ian y .

OSTRE rOGOTOWIE W  KOWNIE.
Kowb'o, 23 w rześnia. (Teł. G. P.) W 

garnizonie kowieńskim zarządzono 
catre pogotowie. Wirzelkile urlopy w ax- 
mji i policji wstrzymane.

  o-------

podobno przepracowanie i nadwątlone 
zdirowie. —  Dowiadujemy się, że w 
krótkim cza^te ustąpić m a ze stano
w iska wojewody tarnopolskiego p. ?£u- 
szyusM.

w  żatedrze. M. i. przybyła delegacja 
obrońców1 Lwowa. Po nabożeń-stwe 
od.bvł się pochód, w kitónTri wzięli 
udział weterani, wiezieni w  aamcoho- 
dach i antobusach w otoczoraiLu hono
rowego szwadronu 15 pułku ułanów.

paro w ó z zosiiał w ykolę jo iny . W y k o . 
le ilo  się  rów nież 5 wiajgomów dimigic 
go poctiągu. Skiulikiem  aa iia raso w a- 
n ia  lo n t liln je P o z n a ń  -  Kiilm o- W a r  
i9zawr.a i Jare-R-n -  Gnliiezino będą n - 
ruchom ion je  doipśero 'dziś póżnlym 
w ieczo rem . P o c ią g i id ą  bocznerni li 
nijam :

zaalakow any .został w samochodzie. 
.Policja inlerw en jowalćfy przyczem  za
równo Górbel jak  i jego towarzysze 

oraz napastnicy zostali przytrzym ani 
przez kilka "oazin areszcie. Poza- 
tem aresztow ano kilkudziesięciu m a
nifestu jących  komunistów, którzy je

dnakże prawie w szyscy zostali wypu
szczeni.

  ------
PADA MINISTRÓW

W arszaw a., 23 września. (Tek G. 
P.) 23 bm. odbyło się pod przew. dra 
Św ilalskiego posiedzenie Rady M ini
strów, poświęcone sprawie potrzeb o- 
św iaty. R ada przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie m inistra przemy ,-łu i 
handlu w sprawie zarządzeń celnych, 
zw iązanych z rolnictw em .

 o  -  -

R E W E L A C JE  O P R Ó B  IC H  P O JE  
D N A N IA  FiRA N GLiSKO  .  N IE M IE 

C K IE G O .
Fań yż, 23 w rz eśn ia , ( T e j.  G ThJ 

Na łaimac.h „Teirups” n k a z a ły  się 
rcw .elacije p ra sy  niemiLeCikiej o per 
trak ifao jaclh  n ie m ie ck ie g o  .depulo- 
•wan,ego K lloennego z franiCiUśkimi 
rgein erakm i L e  Rorndem .i. Maillłelem 
,oraz depaitow anym ' R eynaatd cm , 
.rzek om ym  w y sła ninifciem P o in ca re  
,go, w  s p ra w ie  p o ro z u m ie n ia  f.iaai- 
.c.usko -  n iem ie ck ie g o . R e w e la c je  le 
W jw a h ly  w  prasiie dzis.iejis.zej oży 
w io n e  k o m e n ta rz e .

„Actkm Firanieaiee‘' ośw iadcza, że 
jest rzeczą nie do uw ierzenia, aby du- 
puLoiwany francuski, uiważający się za 
patrijotę, zgodził się rozpociząc .z Niem
cam i dyskusję na tarenie przez nich 
oioranym, która przeiwidywała ew a
kuację Naclrenji i  Laałębia  Sary , zwrai 
korytarza pomorskiego, Km nit}szen’e 
do połowy obizk.oo.owan przewid a- 
nych przez plam D a’ es a, liczebne po
większenie arm ii uLsmieciWiej, a  naw et 
slneślem i artyltaiu Traktatu  W eraal- 
sk :ego, przypknjaeego Niemcom odpo
w iedzialność z a  w yw ołanie wojny 

iJock»biie wystąpienie może mieć jak - 
najpow ażniejsze konsekw encje dla poli
tyki F ran c ji wobec je j  sojuszników . C<» 
pomyślą Poiacy? Jeżeli zaś Reynaud po- 
dobnej obietnicy nie daiwaf, to wystarczy,

I by Niemcy stwierdziły rzecz przeciwną, 
aby skutek w Polsce był tea  sam. Tym 
sposobem F ra n c ja  narażona jest na ry
zyko pokłócenia się z Polską.

------- o------
j PREMJEF, NA ZAMKNIĘCIU PWK 

W arszaw a, 23. września. (Tel, G. P.) 
Dnia 29. bm. wyjeżdża do Poznania pre
zes Rady m inist-ów  dr. Św italski, oraz 
min. Kwiatkowski dla dokonania zam
k n ię c i  PW K.

 o—
W STRZYMANIE E K SM ISJI NA ZIMĘ.

W arszaw a, 23. września. (Tel G. P.j 
Ministerstwo sprawiedliwości, podobnie 
jak w roku ubiegłym tak j  w roku bież. 
wydał© okóln:k do kom orników sado
wych, aby w okresie zimowym wstrzy
mali się z wykonywaniem wyrokow są
dowych o eksm isję

 o-------
P . CUELE-SKŁOROWSKA W  \ME- 

RYCS.
W arszaw a, 23. w rześnia. (Tel. G. -P.) 

Zmaikoimifta nasza '■odiaczka, p. Gurie- 
SM -dow sk? udaje sńę w 'początkach 
października do Am eryki, gdzie grono 
przyjaciół doręczy je j n a  cele  nauko
we, jako dar cisdbisty 1 gram radu.

Każdy
7uinren zes*ać
członkiem L. O. P d .

PO PIER A JC IE 
i o w a jjz y s t y c o  o p i e k i  n a d  z w i e - 

RZĘTAMI5 
ZA PISU JCIE SIĘ  

NA CZŁONKÓW, ABY Ul ZYC D O II 
LW IERZĘCEJ!

Oówy) Szaikcn iis, m io is le r  k o m u n ‘łka 
Srjf imż. V illajlriżki, prizewadlmiEzncy

iiHHBmifamBiBBiiiaBaa^II^mig^  ̂ ŁBaEMaMBaiaBaasa. rnssa

Ustą3;an;3 wojew. ń arko w skie p
rtSEŻE WOJEWODA TAR!.’ OT OL SKi P. MUSZYŃSKI MA USTĄI IĆ.

jjg c-donepi m na.-zego korespondenta).

Ę n i  W  weteranów z 1863 łw Poznaniu.

M rtLtfa te!? I w ?  pod PozRsniesr
(Telefonem od naszego koresDondenta)

w  Liertmie.
STARCIA MIEDZY NARODO WCAST A KOMUNISTAMI.



N r. 8991 „G A Z E T A  PO RA N N A " z d n ia  2 5 .. w rześn ia  1929. S tr .  3

Pończochy
Jedw abne

w  n o w ych k o lo r a c h

p o leca

A LA VILLE DE P A R! S

GABRYEL SfARK
LWÓW, PL MARJACK1 11.

J a k  n ależy  p r a ć  p o ń c z o c h y
e d w a b n c ?

V  rimnym lub Mnim rozczynie RADIONU Poń- 
izodiy należy zlekka wycisnąć, potem dobrze wy- 

płókeć w woizie, do której się uprzednio dodało 
nieco oda. Dla wszelkiego rodzaju materjałów i wy
robów ?edwabnych jesi idealnym środkiem do prania

NIEWCZESNE ZALE.
tfarctfłek Seimu Daszyński w odpowiedz: m srtykE:

Marsza&a Piłsudskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Watrsznrwa. 23 w rześn ia  (ab ). 
MaTSiz. Daszyńslki. w  odpow iedzi na 
zn an y  a rty k u ł M arsz. Pillsudsikiego 
p. t „G inącem u  Świaibu" zataj)tasz
c z ą  w p ra sie  n astęp u jącą  od - 
•powiedź:

,AV p o czątk ach  'w rześnia' i nr. 
dgłio&d się d o  m n ie  p. P re m je r  Ś w i- 
.talsiki, a  zap ylam y pirzezeuriue c z e 
m u  m am  zaw dziieczać jeg o  wizy/lę, 
p ro sił iruriie o p o śred n ictw o  w zw o 
ła n iu  konferencjjii z  p rzew o d n i. | ą .  
cy m i klubów po/selsikicli z rzljdeni 
w sp raw ie  ra c j imaLnego iiĄ ukt.owia
n ia  budżetu. W y łą cz y ł tyIdeo posiłow 
Ulktraiińcówi, B ia ło ru sin ó w  i  komtu- 
niistów. Ko/rifeneincja m e  doeizła dfa 
skutku, onoiciiaż m oże dłatpgo, że 
im a ł w  n ie j p dzyjąć udzjiał p. 
Manisz. P iłsu d sk i. Z liczn ych  a r  tyku  
łów  i p rzem ó w ień  p an ó w  p rzew o 
d n icząc ych  klulbów m ożn a dziś su - 
Kiiiennie w yw n iosk ow ać, że p ragnę  
li . p rag n ą  zw o łan ia  sesji sejm ow ej 
i w  sejm ie  gotow i byli ifoiinnAwiiać 
z  rząd em  i z  p Mairsiz. Pilsludslkim.

Można lo nażw ać ,,Kania pefrage", 
aile n ie  p o d o b n a  w ziąć  z a  złe p o 
diom , że  p o  sześc iu  m ie s ią c a c h  
jprzyunusowycih f& ry j, ż ą d a ją  zw o
ła n ia  p ap lam ep (u , a b y  o m ó w ić, jalk 
luśżyć .niedoUi In d n oecŁ  d o tk n ię te j o- 
necnyim  s ia n e m  gosp o d arczy m , o - 
ip racow ać od p ow ied nie  u s ta w y  i. d!o 
w ied zieć  się , czego w ła śc iw ie -c ih cc ’ 
i ząd i ja,kich m etod 2hm,ifer|tBr sic 
itrayniać p rzy  tra k to w a n iu  budżeitu. 
W szak rząd  mia obowiązek konsty
tucyjny przedłożyć parłaimenfcoiwi 
budżet w październiku. Cóż dziw
nego;, że podlewie we w rześniu ziwró 
ciłi u\v.a,gę, ażeby zam iast nipoł: 
icjallinjydh raapad umożliwi, silatji.dy 
ofiqjaine, zamiiasł kom w dtu sen jo. 
ró w  w  Prcąydjum  iRa;dy Mim. zwo 
M  Sejm i w  sejm ie TJwoje pwglą 
dy wyłusizczył. W r ę c z a ją c  p. P rc  
m jero w i. od pow iedzi siediimiu kilu 
ibów d o d ałem , że gdyby e b o ie łi  w 
•tej sp ra w ie  z w ró cić  silę je sz cz e  dr 
/mnie,, o cze k u ję  w ia d o m o ść ’ od w tor 
/ku d n ia  17 w rz eśn ia .

fóćezram-ał® nieiidow leaie.
K onferencja z  panam i posłami do 

skutku nie doszła. "Rozami n rozgory 
ozenie z tego powodu p. Premiera &wi- 
talskiegj. W szak był to po pięciu mie- 
sdącach pracy i urlopu odpoczynkowe
go pierwszy krok przeze u uczyniony 
w kierunku Sejm u i pierwszy fen krok 
mie udał się. Przypuszczać wolno, że 
młody premjer nie zraził się tern 
pierwszem niepowodzeniem. Ale czego 
nie rozumiem, to niezadowolenia p. 
Marsz. Piłsudskiego że nie mógł kon
ferować z panam i posłami. .Tak to po 
sław nej herbatce w Prezydium Rady 
Win u p. B artla  w m aju 1926, po 
igraszkach ze zwoływaniem i otwiera
niem Sejmu, po obelgach listu 1 lipce 
10?8, po obelłlzie nieposyłrnia ofice
rów do Sejmu do rozpiaw budżetu Mi- 
nbóarstwa spraw wojsk., aby tam nie 
hańbiono munduru wojskowego, po 
obelgach w mowie senackiej z r. ‘ 928,

,po obelgach w artykule „Dno oka'1, po
przemówieniu pr^ed Trybunałem  sta
nu, po /zadokumentowaniu msionawiśc.i 
•i pogardy d la całego Sejm u ,i do wszysrt 
k ich  posłów, może p. Marsz. PiłtsudSki 
w yrażać jeszcze niezadowoiemie, że 
panowie posłowie nie przywili na n a
radę, gdzie on miał przem aw iać0

Niedobrze (edy rozum iem , dlaczego 
pisze artykuł pod prześlicznym  tytu
łem „G asnącem u św iatu", w którym 
drukuje w łasne w ierszyki, wspomina 
młode la la  i  Olnnp, „Piękną H elenę", 
porusza i&karby uczuć ze wspomnień

d ziecięcych, a potem lży —  chociaż 
tym razem  nieco c isze j, nie tak grom

ko jak poprzednio 
jakby melancholię.

Pośród obelg czuć

R o d o w a  z  fforszałkiem
Piłsudskim.

Ja k i znaleźć punki w yjścia dla te
go artykułu? Powołuje się Marsz. Pił
sudski na rozmową ze m na, która od
była się dnia 24 czerw ca od god/z. 5— 6 
popołudniu w Beiw cderze. Było nas 
tylko dw ćch. P. Marsz. Piłsudski szcze 
gólów tej rozmowy zdaje się nie pa
m iętać, a ja mam pamięć w tych  rze
czach dobrą. U stalił zaten w yraźnie 
punkt w yjścia, tj. część rozmowy 
czerw cow ej. Ale najpierw  jedna uw a
ga. Gacha trzecia, p d i  ty ca nie tutaj o- 
bojętna, udała się do p. Marsz. Piłsud
skiego z zapytaniem , <jpV zechce mnie 
przyjąć. Po otrzym aniu zgody, ow a o- 
.soba trzecia  dala mi znać o tem, m u
siałem więc napisać list do Marsz 
Piłsudskiego z  prośbą o uazniacw-nie 
terminu rozmowy. Oznaczono piątą 
godzinę poniedziałek 2-ł czerw ca. K ie
dyśm y usiedli przedstaw Bem niedolę 
kraju. Przytoczyłem , że znów bierze

się u nas 3— 6 %  m iesięcznie od poży
czek , że ruch budowlany jest w zupeł
nym  zastoju, że płace robotnicza są 
nadzwwjziaj niskie, że chłopi dostają za 
swoje zboże po k ilkanaście  złotych za 
korzec, a  kartofli naw et n ie próbują 
wywozić na  targ, że ciasnota pieniądza, 
i bieda dokuczają ogromnie masie lud
ności w państw ie, a  c iężk :e położenie 
ekonomiczne potęguje jeszcze ciągle 
walkę irządu z  sejmem tak, że ludność 
jest zaniepokojona ekonom icznie i po
litycznie. Prosiłem  o decyzję w fcto- 
sunku do sejm u. Albo niech rząd roz
wiąże Sejm i wtedy ja nie mam nic 
do powiedzenia, atbo lezeii Sejm m a  
rad a) istnieć, trzeba, by mógł praco
w ać z  rządem i w tym ce lu  trzeba 
stw orzyć jakaś większość. Większość 
ta  nie m u n  być na długi Cizas stworzo
na, m a tylko położyć kr.es w alce i umo 
żliwjć współpracę.

O zmianę Konstytuc ii.
Zwróciłem uwagę, że 'trzeba stwo

rzyć większość choćby dla przeprowa
dzenia pew nych niezbędnych ogólnych 
•projektów. Zauw ażyłem  dalej, ża 
kraby P PS a Wyzwolenia goioiwe są do 
dyskutowania poważnych propozycyj, 
które powinien uczynić klub BBW R  
Jako najsilniejszy. W skazałem  na osta 
in i kongres W yzw olenia, gdzie ol
brzym ia w iększość w yzn aczyła  p- 
Thuguttowi m iejsce w  Sejm ie. Jednem

Dz ś  PremSera- W y ś w ie tla  ca ło ś ć  w 2  serjech . 

N a jw ię k -z y  s e u s a c j j a y  s z la g ie r  A M E R Y K IKINO

.LEW itiisis liziiijs T3P2Pna

słowem w skazałem , że opozycja PPS, 
i W yzwolenia staje się z e  względu na  
ciężkie położenie w  kraju i potrzebę 
zaradzeń la niedoli ludności i w poczu
ciu odpowiedzialności za los Kraju, 
znacznie mn tarkowani sza, Z aznaczy
łem  d ale j, że w  sprawie zm iany Kon
stytucji nie słyszeliśm y dohąd w Sejm ie 
nic w ięcej jak tylko mowy sat and aro
we i nie m ieliśm y sposobności usłyszeć 
spokojnych obrad i argumentów kom i
sji. Dałem  w yraz zapatryw aniu, że 
zmianę Konstytucji trzeba przepro
wadzić argumentam i a nie kijem, (Od
powiedzi na to w łaśnie zapatryw anie 
nie widzę potrzeby tutaj przytaczać).

Nikt ranie do w yrażenia moich za
patrywań do Belwederu nie w ysyłał. 
Poszedłem do Belwederu, bo tam
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mneszkai od wiek. który ma laktycizną 
władzę zwierze unią od maja i92b  Po
szedłem  wtedy, gdy położenie gospo- 
d iroze a polityc-zne w kraju  było cięż- 
Sril i  nie czekałom  aż się do jakiegoś 
rozpaczliwego stopnia pogorszy. Nie 
maim arm at do dyspozycji, an i nie sa
dzę, ażeby kiw i przelewem natożało w  
Pt lsce poprawiać rozpaczliwą sytnacie 
gospodarczą i polityczną i nie dbać o 
to (Wtedy, jak  sytuację możnatoy jesz
cze opanować. Mówiłem p. Marsz. Pił
sudskiemu nie po raz pierwszy to, 
z czem  nie kryłem się i nie kiryję przeu 
nikim.

Żaden roznmny człon lek nie może 
cieszyć sie z nieustającej walki rządu

jakiegoś kraju z  przedstawicielstwem  
narodu. Żaden nie chce bezsilnego par 
lamentu, ani bezprawnego rządu. Gdy
kto chce normalnego życia parlam entu 
i rządu, musi dążyć do wytwoi zenia 
większbsci parlamentu zgodne; z rzą
dem i dc rządu, stosującego się ściśle 
do woli większości parlamentu. Kto 
zaś to nie rozumie, niechaj n it zannnie 
się sprawam’ rządu, ani Sejmu. Kto 
zaś to rozumie, n iechaj weźmie spisy 
klubów poselskich, dch liczebność 
i  skład osobisty, a  wówczas łatw iej 
pójmie m yśli, mogą troskę i obowiązek 
człow ieka, którego przecież w ybrano 
m arszałkiem  Sejm u i  zastępcą prezy
denta Rizpktej.

Opazftfc a?radi'
W  SPR A W IE ODPOYi 1FDZI NA PRO PO ZYCJI: I’ . SŁAWKA.

W arszawa, 23. września. (Tel. G. P .j 
Ja k  się A jencja  W schodnia dowiaduje 
przywódcy stronnictw  opozycyjnych zwo 
ta ją  w ostatnich dniach bieżącego mic 
siąca posiedzenie plenarne klubów posel
skich i senackich celem omówienia obec
nej sytuacji politycznej i rozpatrzenia 
propozycji posła Stawka.

W szeregu klubów poselskich odbędą

się w najbliższym czasie wyt>ory nowych 
prezydjów. Zaznaczyć należy,, że obecny 
prezes klubu „W yzw olenia" w icem arsza
łek sejmu W oźnieki ze stanow iska tego 
zrezygnuje z powodu choroby. Jednym 
z najpow ażniejszych kandydatów na sta
nowisko prezesa tego klubu jest 
Róg.

Co odpowiedzi! Marszalek 
Piłsudski,

Ale wróćmy do punktu w yjścia. Na 
moje wywody p. M^rsz. Piłsudski oa- 
powiedział odmownie. Nie .zaicytuiję tu 
jeg.o słów, bo m nie dotąd do teijo nie 
upow.ażniilł. W dalszym  toku rozmowy 
radził mówić z p. Premierem Śwital- 
rkim i p. W alerym  Sławkiem, ale uczy 
n.ił to w form ie tak —  delikatnie mó 
wiąc —  oryginalnej, że z  góry m u po
w iedziałem , żc z  p Sw italskim  i Sław 
kiem  o Sejm ie i  o tworzeniu większo
ści nie myślę.1 Nie chcę być niegrzecz
nym  wobec żadnego z  tych  obywateli, 
ale chyba sami się zgodzą, że o tych 
w o z a c h  należało mówić z p. Mari>z. 
P łm d slu m  i dopiero w  zgodzie z niiim 
zacząć rozmowę z nimi. Tyle bowiem 
o znaczem u dila niich p. Marsz. Piłsud
skiego, nauczyłem  się od nich aamyeh.

„Kto Sejmu 
nienawidzi"

W  parę dni po te j rozmowie stanął 
p. Marsz. Piłsudski przed Trybunałem  
Stanu. Mowy jego nie myślę tu przyta
czać. Byłby parjasem  ten, ktio z mowy 
te j chciałby wnioskować o jakiejkolw iek 
pojcdn-w czości P- Marsz. Piłsudskiego 
wobec sejmu, konstytucji i obowiązują
cych ustaw państwa. P. P rem jer Swital- 
ski m ając wiadomość o m o je j rozmowie 
w Belwederze, w yjechał do B iarritz, p. 
poseł Sławek również w yjechał do Frań 
c ji. W szyscy trze j nie myślą zatem li
czyć się z jak ąś sytuacją stworzoną rze
komo dnia 24. czerwca w Belwederze. 
Aż dopiero dnia 22. w rześnia uczyniono 
mi zaszczyt powoły ra n ,,  się na moją 
sugestję, którą odrzucono i zlekceważo
no w czerwcu, a  która nagle miała się 
stać podstawą zmiany kursu rządowego

W YJA ZD  P . D EW EYA .
W arszawa, 23. września. (Tel. G. P .j 

W czoraj w yjechał dio Paryża na 4-tyg. 
pobyt doradca finansowy p. Dewey, k tó
ry część swego urlopu spędzi w Szwaj- 
ca r ji.

. O ■ -
M Ó JCIK  UWOLNIONY ZA KAUCJĄ.

W arszawa, 23. września. (Tel. G. P )  
Jó zef W ójcik  skazany w sobotę na 2 lata 
więzienia zastępującego dom poprawy, 
został wypuszczony na wolność za kau 
c ją  3 tys. złotych i w yjechał do P iasto
wa. Sprawa W ójcika będzto w dalszym 
ciągu przedmiotem rozważań sądowych, 
bowiem mecenas K ijeński poczynił dal ■ 
sze kroki w rej sprawie.

P O PIER A JC IE  TOWARZYSTWO 
O PIEKI NAD ZW IERZĘTAM I! ZAPI 
SUJ< 12 S IĘ  NA CZŁONKÓW. ABY 
ULŻYĆ DOLi Z W IER Z Ę C E !1

we wrześniu. Od zaszczytu togo muszę 
stanowczo się uchylić.

Na dalsze wywody arlykulu pl. „Ga
snącemu światu“ nie mam zamiaru rea- 
gować. Kto sejmu nienawidzi j  sejmem 
gardzi z ca łe j duszy, osłabia się lylko 
podobnymi artykułam i. Obawiam się bo
wiem obecnicj, że gdyby sejm  składał się 
z 444 zwolenników dzisiejszego systemu 
rządzenia Polską, jeszczcby łaski w 
oczach Marsz. Piłsudskiego nie znalazł, 
nawet po uchwaleniu pokornem w szyst
kiego, ezegoby zażądał.

Dr. Sepiom kansEenes t e t r j!!
AYóednń, 23 w rześn ia  (T e l . G. P .)  

.Spokoj.ny p rzeb ieg  o sta tn ie g o  wie.l 
k ie g o  zg ro m ad zen ia  H eim n w h ry  
.sprawili, iiż koła. p o lity cz n e  zap.airu 
j ą  s ię  nlieco oplytadslfyczni.ej n a  ca ło  
ikszUall s y tu a c ji  p o lity c z n e j w Am- 
s tir ji . Na p rz y sz łą  n ied z ie lę  k ieró w  
,ni.iic l\v o H e ita w c b ry  z a p o w ia d a  w ici 
,lilie p ochod y  w c z te re c h  m ia s ta ch

d o ln e j Auslrjii. S o c ja l i ś c i  z a m ierz a  • 
,ją  u rząd z ić  k o n trd e m o n stra c ję .

Mimio polcipszemia s ię  s jń u a c ji  
-we w nętrzu o -poili ty czn c j po wiszec-h- 
.nłe sąidzą, że je s z c z e  w bież. ty g o 
d n iu  p rzy jd zie  do z m ia n y  g ab in e
tu. Szefem  njow tygo ilządu zasila/nie 
p b c c n y  p re z y d en t p o licji wiiuldleń- 
skiicj d r . Sebo-ber.

A P O L L O !  W ZNOW IENIE! TYLKO  KRÓTKI CZAS!
W IE L K I RAPSOD O CHW ALE PO LSK . —  PIER W SZ Y  FILM  FRANC.-POLSKI.

M I Ł O Ś Ć  i Ł Z Y  S Z O P Ę  Lii A
W IE L K I RAPSOD O CHWALE PO LSK I.I 1 TĘSltŃ O TY  NA T L E  W ALK POW

STANCZYCH 1831 r.
W  GL. ROL. ZO FJA  ZAJĄCZKOWSKA I STEFA N  CZACKI.

UWAGA: Na 1-szy program dla młodzieży szkolnej ceny zniżone.

r. Prezitt M  na fir&cfi isch.
W Z R U S Z A JĄ C E  P R Z Y J Ę C I E  G Ł O W Y  P A Ń S T W A  L\.\ Z IE M I, K T Ó R A .W Y D A LA
N ow ,ogródek, 23 w rz eśn ia  (T e l. 

G. P .j^ N a  ban ik ieeie  w y d a n y m  na 
cześć P . P re z y d e n ta  R zeezy p o sp o- 
iliitej p rz e z  W o je w ó d z k i k o m ita t 
p rz jjję c ia , P . P re z y d e n t wygłosili 
iprzemiówiienic w k lo re m  m . in . p o 
w ied z ia ł:

,,'Przyw iodily m-nie tu  nietyilko 
de u czu cia , ja k ie  żyw ią  d'0' obyw a
teli! w sz y stk ich  w o jew ó d ztw , a le  
ró w n ież  i taj sp ecjalm a n ić  symrp®- 
t j i ,  jatka minie w ą ż c  z  .tią d iem ią . 
.Ju ż b o w ie m  ja k o  ch ło p i o c w sz k o 
ła c h  u czy łem  slię k o c h a c  tę z iem ię  
n o w o g ro d zk ą , k tó ra  w y d aw szy  z

s ie b ie  n a jw ięk sz e g o  wieńzciziu Nar,o 
,diu w  je g o  ni.eśm iiertielnych d z ie 
ja c h  na z a w sz e  z o s ta ła  uwieczniiio- 
>na. 1 >/|iś je sz cz e  baid lizje j jcuJL m i 
d ro g a , gdy poztr)ah)m j e j  d z ie je , Inę 
ca rs tw o  i bohateiisiijwjo j e j  śyinkrW. 
Łe,cz. p rz e m a w ia ły  c z a sy  ni^\voili., 
ikocyyilaip s ię  m a r  tymolog.jla z iem i 
n o w o g ro d zk ie j, k ie d y  w ie lk i B u 
d o w n icz y  Pctekil ,N a cz e ln y  W ód z i 
.N aczeln ik  P a ń s tw a  Jó z e f  PLlaudski 
p rzy w ió d ł iię zdemjię n a  OjeżyiJ.ijć 
Jo n o  i piTzypĄecizęifloiwial k rw ią  o f ia r  
,ną żolmiejraty w y w iz ji lite w sk a  .  b ia 
to r iis k łe j j e j  o d w ieczn y  ,i n ic ro z e r-

Uruchomienie teatrów lwów.
/ z inicjatywy artystów.

DYR. CZARNOWSKI NA CZELE TYMCZASOWEGO ZARZĄDU.
Lwów, 24. w rześnia.

(— ) Sy tu acja  teatrów lw ew ddch 
doznała wczoTaj chwilowego odpręże
n ia . Oto z in icjatyw y Delegata Z. A. S. 
P. p. Jan a Pawłowskiego i pp. KjH - 
gowskiegu, Cyganika i Zabić1 akiej u od
było się "wczoraj "wiecz ogólne zebra
nie pracowników teatrów m iejsk ich  z 
udziałem  około 300 osób ina scen ie 
Teatru W ielkiego. Po przeszło 3-go-

dzinnych obradach poatan« wiono prze
prowadzić uruchomienie teatrów  miej- 
skich we w -systkich trzech działach  
w maj uliżazym cza de własm mi silami
Z. A. S. P . Dyrektorem  na okres przej
ściow y, tj. aż do rozstrzygnięcia sora- 
wy dzierżaw y przez Zarząd m iasta —  
w ybrano przez ak lam ację  p. Czar- 
noweikiego

Mnrs na dzierżai testiiu a
Z TERM IN EIM  DO :9. P A Ź D Z IE R N IK A .

.31. s ie rp n ia  1931Lwów. 24. w rześnia 
G m in a  m ia s ta  L w o w a ro zp isa ła  

k onk u rs n a  d zierżaw ę tieaitirów m iej 
.skl( h t . j . opelry, oprtbriki i dinamla 
iu  z lenm ilnem  d o d m li 9 . piździ-ernii 
k a  b r. godz. 12-*ta ay p o łu d n ic . T e -  
ą itry  są d o  o b ję c ia  b ez z w ło cz n ie , a  
d erm  n u m ow y m a  siię sk o ń czy ć

z p raw o m  p ro to n  
igaty O fejrly  w in n y  z a w ie ra ć  bliiż- 
sze  d a n e  oo  do. .osoby o fe re n ta , pro  
■jekt prowadzęnlila le a tró w , w y so 
k o ś ć  ż ą d a n e j sulbwcmcjii, B iiin im al- 
.ny cz a s  trw ain ia  dzitoTiżanYyi, oraz 
spoaćib zlożcniia k a u c ji  w y n o sz ą ce j 
,10 p ro c. ż ą d a n e j s u b w e n c ji,

Mli OKiI EWIIC.Z A, 
wailny z w ią z e k  z M a cie rz ą . T a  z ie 
m ia  od w iek ó w  d a w a ła  Oijcmyzńiie 
.na jtęższy ch  lu d zi, najw tiększe c h a 
r a k te r y , najibard/ziej zapraw iinne w 
w alce , n a jg o rę c e j m iiiu jące  P o lsk ę . 
.Polska w ie  o t.em ii d latego  ja k  d łu 
,ga i szeroka k och a tę ziem ie ńowo.- 
,gród/1ką“.

Tan Prezydent Rzplitej opuścił dteiś 
o godiz. 8.30 Nowogródek, udając się na 
objazd powiatów nowogrodzkiego, stoł- 
peckiego i ndeświeskiego. Przejazd P a 
na Prezydenta przez wsóe i  miastoo.zka 
odbywaj cię wśród nieopisanego e n tu 
zjazmu mieszkańców. Pierwszym eta 
pem podTóży P ana Prt zydenta b^da 
miejscowmść Mira, gdzie Pam Ptreizry- 
dent dokonał otw arcia w ystaw y oraz 
Dokozu rolniczo-hodowlanego. We wsa. 
Korelicze zgłosili się do P, Prezydenta 
pogard-;cy, których dotknął w ielki po
żar, niszcząc 115 domów. Pan Prezy
dent złożył na ręce starosty kwotę 500 
zł jako doraźną pomoc, obiecując za
jąć  się dalszym . Josamn: pogorzelców, 
W miejscowości Turzee podszt dł do 
P ana Prezydenta sędziwy w eteran z  r. 
1863, C .cby, i złożył Mu nołd,

W  pobbżu Nieświeża samochód 
Dostojnego Gościa otoczyła banderja 
konna osadników w o;skowych, któTa 
tow arzyszyła p. Prezydentowi aż do 
murów m iasta. Vi ratuszu przyjął p. 
Prezydent hołd przedstaw icieli władz, 
duchowieństw a oraz ludności. Z ratu
sza p. Prezydent udał się do gma< hu 
gim nazjum , gdzie w zruszające było 
powitanie młuńzieży nieswiejkiej.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  M. AZJI
Konstantynopol, 23 września. (Tel. 

G. P.) T nrcjr Azjatycka została naw ie
dzona silnem trzęsieniem ziemi. B ar
dzo w iele w si m. i Sziran  i Saridża 
zostało zupełme zniszczonych. Szkody 
bardzo znaczno-
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wyuzdane orgje wyrafinowanycn
oszustów.

P O D S Z Y W A JĄ C  S I Ę  P O D  F IR M Ę  K O R P O R A C JI AlKAD. W Y Ł U D Z IL I  O D  W Y B IT N Y C H  O SÓ B  50 
T Y iS . Z Ł O T Y C H . —  W C IĄ G A N IE  D Z IE W C Z Ą T  D O  P R Y W A T N E G O  L O K A L U  R O Z P U S T Y . —  SK A N

D A L IG Z N E  SCEN A ' UWIDOGZINIIOINE W  F O T O G R A F JI .

(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arsizawta, 23  w rz e ś n ia  ( s l ) .  
D ziś  'rozpoczęto się  ro zp raw a  w są 
d z ie  okiręgow jim  z u ch w a ły  oh p rz e - 
sslępeów, k tó rz y  zorg& niaaw aw szy 
,s,zajikę pod  firm ą  „Piobłka akaid. 
k o rp o ra c ja  „ B a to r ja " ,  d o k o n a li c a 
łego szereg u  p rzestęp stw  szczeg ó l

n ie  os.zws.tw pod  ,p o zorem  z b ie ra 
n ia  sk ła d e k  n a  ce l sp o łeczn y . A fe 
rz y ś c i  .zgłaszali i s ię  d o  z n a n y ch  oso 
h isltości, p ro p o n u ją c  im  zaszczy  t zo 
istainlia c z ło n k ie m  h o n o ro w y m  „ R a - 
to r j.i" . W y d rw ig ro sz e  pozaitem  żąd a 
1% o f ia r  p ie n ię ż n y ch  n a  rzec.z huido 
w y d om u  a k a d e m ick ie g o , przyczem  
p o k a z y w a li l is tę  osóh , k tó re  ju ż  za 
o f ia r o w a ły  d u że sunny. P o śliz g n ę ła  
s ię  im  n ag a  u  p o R a  B ru p a , k tó ry  
od m ów ił d a  tiku, sk o m u n ik o w a ł się  
z  w ła d z a m i umiiw. i  B r a tn ią  P o m o 
cą , s tw ie rd z ił , że  ,y B a to r ja “ i s t n ie 
j e  je d y n ie  w  fa n ta z ji .  Z arząd zo n a  
ipnzez p o lic ję  r e w iz ja ,  'w y k azała  
k o m p ro m itu ją c e  d ow od y  w p o stac i 
m n ó s tw a  d yp lo m ów  o r a z  liŁąt o f ia -  
rodarwców, g d zie  kiu z d z iw ie n iu  p o - 
(ficj-i, z n a jd o w a ły  się  nazw iiska zna 
nydh o so b is to śc i z  d y p lo m a c ji , s e j
m u , duchiow iieiistw a, ś w ia ta  p n ie 

my.sto w  ego, k u p ieck ieg o  itjp. L is ta
o b e jm o w a ła  z g ó r ą  50 n azw isk . W y  
łud zono k w o tę  p rzeszło  50 tysi z l. 
.Ntajmżsiza słdadika w y n o s iła  25 zł. 
n a jw y ż s z a  1.000 ził.

'Na ławie oskarżonych zasiedli: 27- 
łetn i Tom asz K rzyszkiew icz, 28-Ietn i 
Jerzy Dąbrowski, szef szajki, 20-letni 
Jan  Ludwik oraz dw.aj bracia  29-!etn i 
Aleksander R óżycki i 27-letn i Tadeusz 
Różycki. K rzyszkiew icz w raz z  Dą
browskim obracali uzyskiw ane pienią- 
dze n a nieprawdopodobne orgje. M ieli 
na ten ce l w yn ajęte  m ieszkanie przy 
ul. Chłodnej 20, gdzie zwabiali dziew
częta  przy pomocy ogłoszenia. 'O wa
kujących posadach. Znaleziono loto-

grafje pornograficznych scen, których 
oskarżeni byli uczestnikam i. Orgje 
swoje uw ieczniali na fotografiach.

Dąbrowski pytany dlaczego daw ał 
ogłoszenia o w aku jących  posadach, o- 
św iadczył, że chodziło mu tylko o m a
łą rozrywkę. Zresztą oskarżeni do w i
ny się nie przyznali. Zbierali składki 
i m ieli je oddać na ce l społeczny, nie
stety pieniądze im skradziono (D Po
zostali trzej oskaTżeni R óżyccy i Lu
dwik twuerdzą, że d zia ła li w  dobrej 
w ierze i oddawali pieniądze Krzyszkie 
wieżowi. Sąd badał kolejno poszkodo
w anych, którzy opowiadali o elokwen
cji oskarżonych. Rozpraw a potrwa 
dwa dni.

Slizanie imsuich liłszerzy monet
Lwów, 24. września.

( — )  W  ulbiegłym  ty g o d n iu  (roz
p o częta  s ię  rozspraw a p rzeciw k o  
isza jce  fa łsz erz y  nioneit d w u  i je d n o  
Ż łotow yph, k tó ra  p rzez  dllugi czas 
o p e ro w a ła  w e  L w o w ie  i n a  prowi.n 
c j i  z a le w a ją c  m ia s to  olbn żym ią ilo

Cd ? Anna była niegiapnui?
S C E P T Y C Z N Y  W A S Y L  N IE G H C IA Ł  P Ł A C IĆ  A L IM E N T Ó W , Z A B A 
W I Ł  S I Ę  W  D E T E K T Y W A  I S P R E Z E N T O W A Ł  S Ą D O W I 5 S W O 

IC H  „ P O W IN O W A T Y C H ".

Lwów, 24. w rześnia.
( — )  P rzed  sędzią SzuiLisławskim  

stainęła w c z o ra j Anina D em czystzyn 
a  Czyżyik, p>ow. L w ó w , o  zb rod n ię  
fa łs z y w y c h  z e zn ań . M ia n o w ic ie  din. 
84 pażdzietrniika ulh. r . w  p ro ces ie  
o  .uzn anie o jc o s tw a  i  a l im e n ty  iprze 
ciw lko Iwarno w i H o łu b o w i p rz y s ię 
g ła  że pirtzed n a w ią z a n ie m  stosu n k u  
cnliłosnęgo z H o lu b em  a n i  też  w  cza  
isie odim iennego s ta n u  z  niiikim p,c|za 
to m  nde ortajzyimywiala b liższyd h sto 
punków.

H ołub je d n a k o w o ż  u p o rczy w ie  
w y p ie ra ł s ię  o jc o s tw a , ja k  rów nież 
wzdra/gal się p ła c ić  a l im e n ta , tw ier 
tdząc, że n ad o b n a  A n n a  w ca le  n ie  
b y ła  ta k a  onolilirwai, p rz e c iw n ie  z 
w ie lu  je g o  z n a jo m y m i u trz y m y w a  
l a  s to su n k i. H ołub n a  w łasn ą  rękę 
(przedsięw ziął: p o sz u k iw a d ia  za  ty 
m i a d o ra to ra m i Aruny i  p rz e d sta 
w ił  ich  są d o w n ie  w  litódbiie 5  osjób, 
k tó rz y  zeanałli, że  A n n a  w id o czn ie

tma k ró tk ą  p a m ię ć , a lb o w ie m  i oni 
w  k ry ty c z n y m  cz a s ie  p o zo staw ali 
z  n.ją w  b liż sz y m  k o n ta k c ie .

W o b e c  ta k  s ta n o w cz y ch  zeznań 
ś w ia d k ó w  .sędzia SziulHislawsiksi z a 
s ą d z ił  A n n ę D em iczyszyn za  zbrp d . 
n ię  fa łsz y w y ch  ze.U]xń n a  d w a  mite 
s ią c e  c iężk ieg o  w ięz ien ia .

ściią fa ls y f ik a tó w .
N a  ła w ie  o s k a rż o n y ch  z a s ie d li: 

J .  Dydji.uk, S t . B a jr a k ,  M. Ptieknll, K . 
H ła d ij i  Z o f ja  M aueT, w szy - 
iscy d ob rze z n a n i w  ś w ia tk u  p rze
s tęp czy m , W c z o r a j ro z p ra w a  ta  db 
b ie g ła  k o ń ca , z a k o ń cz o n a  w yro - 
k ie m  S k a z u ją cy m  Dytdiuka na- d w a 
la ta , R a jr a k a  n a  8 'la la , M. P iekuil 
,na 8 m ie s ię cy , K a ta rz y n ę  H la d ij na 
7 m ie s ię cy  i  Z o fję  M au er n a  5 m ie 
sięcy .

Ettingera oaocisk1
usuwa radykalnie bez bolu uporczy

we nagniotki i zgrubiałe naskórku 
Skład  i wyrób

Apteka Btf. Ettingera
L w ó w , plac Gofuchow sklch

Nocna policja 
w Paryżu.

P a ry ż  we w rześn iu , 
( e )  W ediuig d a n y ch  p a ry s k ie j 

p r e fe k tu r y  p o lic ji ,  śtoliica F r a n c ji  
p o s ia d a  2.000 un i fo rm o w a n y ch  p o - 
(I:ejain.lów n o cn y ch , k rą ż ą c y c h  .na- 
,p rz e m ia n  po u lica ch  P a ry ż a ; dał e j 
5 0 0  u rzęd n ik ó w , p e łn ią c y c h  n o cam i 
,sóużlbę .na ro w e ra ch  1 p ie c h o tą ; d ru 
g ie  ty le  a je n tó w  w u b ra n ia ch  cy w il 
n y ch , w reszcie  z n a cz n ą  licz b ę  In s 
p e k to ró w  d o w a lk i z p rzestęp cam i.

C ały  'ten zastęp  n o cn y ch  sit/różów 
b ez p ie cz eń stw a , ro z p o rz ą d z a ją cy  
,przytcm  trzy d z iestu  z  g ó rą  a u ta m i, 
w p rost je s t  p rz e c ią ż o n y  p ra c ą  p rzy  
s p e łn ia n iu  sw eg o  'trud nego i, n ieb cz  
p ie cz n e g o  zaw od u, pocmiilmo to je d 
n a k  'tak  je s t  w  nim. za m iło w a n y , 
że .nie z d arzy ło  s ię  jeszicze, a b y -s z e 
m r a ł  .lub g ro z ił s t r a jk ie m , z p o w o 
d u  p rz e c ią ż e n ia  .pracą, n ie d o ce n ia 
n i a  je g o  zasłu g , 'ałbio .też n ie d o sta 
te cz n e g o  w y n ag ro d zen ia .

EMUA STAKGENHAUS
Kursa g ry  fortepianow ej 

Giinl ńs a 15 I. p.

Płomienny Kohut piat wojowniczo
w czasie akcji przedwyborczej

OBECNIE TONEM MINOROWYM BĘDZIE POPISKIWAŁ W  KRYMINALE
Lw ów , 24 w rześnia. 

'(•—•) Przed sądem przysięgłych od
powiadał wczoraj pod' .zarzutem zbro
dni zdrady głównej Mikołaj Kohut, z

Szeferwopresilfrójkiapaszów
JE Ź D Z I L I . N IE  Z A P Ł A C IL I, D O B R Z E , Ż E  N IE  N A B IL I.

Lwów, 24. w rześnia.
(— )  S z o fe r  Jó z e f  Stern., zam . 

p rz y  u l. Żćfilkiewiskiej 4, za w ia d o 
mi ił p o lic ję , że g d y  p rz e je ż d ż a ł wczo 
r a j  p rzez  d l. K a z im ie rz o w sk ą  zo 
s ta ł  Z a trz y m a n y  p rz e z  ja k ic h ś  
trze ch  o so b n ik ów , k tó rz y  k a z a li  się 
o d w ie ść  za  ro g a tk ę  Ja n o w s k ą . P o  
p rz y b y c iu  na m ie js c e , p a sa ż e ro w ie  
c i  z a m ia s t  u iś c ić  n a le ż y to ść  z a  ja z  
d ę  w  k w o cie  9 ził. w szczęli z  n im  a -

I to sie nazywa wesele?
ZDEMOLOWANIE IZBY, PUKANINA 

A NA ZAKOŃCZENIE — 

Lwów, 24. w rześnia.
(— ) W  realności, przy ul. Panień

sk ie j 5, w  domu Prokopa Zazuli odby
w ało się wesele, n.a którerm byli obecni 
m. in. Marjan. F łorjan , jego b ra t Lud
wik Florian, Józef Dziduszko i  Ja n  
Sobejko. Gdy po wypiciu znacznej ilo
ści piw a i  wódek roznam iętnili się go
ście, powstała bójka, w czasie której

NA ULICY, K REW  PŁYNĄCA 2  RAN, 
POGOTOWIE I ARESZT.
ca łą  izbę zdemolowano. Z  lokalu aw an 
turnicy przenieśli się n a  ulicę, gdzśe w 
dalszym  ciągu b ili się między sobą, 
a nawet z rewolwerów padło kilkana
ście strzałów. M arjan Fłorjan  odniósł 
ciężkie rany , tak, że zaopiekowało się 
nim  Pogotowie i odwiozło go do szpi
tala. LudWik F lcrjan  i  Dziduszko zo
stali aresztow ani, zajś Sobejko zbiegł.

w an ltin ę , i tw ierdząc., że  kazali; się 
w ieść  .za ro g a tk ę  Ł yczakow ską., po 
cz e m  g ro z ili outu p o b ic ie m . S te rn  
w id ząc, że  n ie  d o s ta n ie  p ien ięd zy , 
a  m.'oże n a to m ia s t d o s ta ć  Hanie, za 
w rócili a u lo  l  u c ie k ł d e  m ia s ta . M ię 
d z y  ty m i trzem a osobnikam i., m ia ł 
s ię  z n a jd o w a ć  słyńm y aplaisz Stgln- 
k ie w ic a . P o lic ja  zarząd z iła  w  t e j 
s p ra w ie  d o ch o d z e n ia .

powiatu brzeżańskiego. W lutym  ub. r. 
przed sam ym i w yboram i do Sejm u Ko
hut objeżdżał powiat brzeżariski, pro
wadząc agitację z a  ukraińską Partią  
P racy . Na w iecach .zapominał się do 
tego stopnia, że zam iast agitować za 
sw oją partją, szczuł i podburzał prze
ciwko Fań Sh m . W  rezultacie skiero
w ano przeciwko niem u doniesienie do 
Prokura tury.

W czoraj Kdhut stanął przed są
dem przysięgłych. Sędziowie przysię
gli potwierdzili pytanie drugie w k ie
runku zbrodni zaburzenia spokoju pu
blicznego, a  Trybunał zasądził go ma 8 
m iesięcy ciężkiego więzienna. Obroń
c a  zasądzonego dr. Dawydiak zgłosił 
zażalenie niew ażności. Przew odniczył 
rad ca A ngielski, oskarżał prokurator 
dr. La-niewskL

Warek pełen kości ludzkich
w<rkM*ncft w puraic>r, za airygował sańaikę,

ŻE KOŚCIOTRUPSENSACJA SPALIŁA NA PANEW CE, BO OKAZAŁO SIĘ,
MA JU Ż 40 LAT.

Lwów, 2 4  w rześnia.
(— ) M arja G ryziecka, zam. Osso

lińsk ich  8. doniosła policji, że Jam 
Puchs, w łaścicie l pracowni b lach ar
skiej, zam ieszkały w te j realności, po
zostaw ił w  korytarzu wwrek, zaw iera
jący  zagadkowe kości. Zawiadomiony 
natychm iast lekarz dzielnicow y przy
b y ł na m iejsce i  .po oglądnięciu znale- j

zionych kości stw ierdził, że są one 
ludzkie i pochodzą z  przed 40  lat, po- 
czem  polecił odstawić je do instytutu 
m edycyny sądowej. Przeprowadzone 
rów nocześnie dochodzenia policyjne 
w ykazały, że Fuchs kości te wykopał 
w piwnicy, gdzie przeprowadzał re
konstrukcję tego lokaju pod 

■ o -
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w Mongolji.
F I F R W S Z E  d y w i z j e  m o n g o l s k i e  j u ż  p o g z ł y  NA F R O N "!. —  s t r a t e g i c z n e  p o s u n i ę c i a . —

Z C .Z Y T Y  DO B Ł A G O W IE S Z C Z E Ń S K A .
R y g a  w e  w rześniu .

WedUe na )nowlszyr!h aniformaicyj 
z  Mostowy —  n a  rozw az i ządju so -  
w iedkiego, ogłoszono w  dalej M on
g o lji ogóln ą m abilfziację m ężczyzn  
w  wiekiu cd  20— 40 la l . Z zmwbilli- 
zowam yoh mara sio 'sform ow an o 2 
.dyw izje jazdy,, kJóre pod d ow ód z
tw em  czralw ornych oficeró w , n a ty ch  
m ia s t w y słan o  n a  pograriicaje ciłifń. 
sikie.

W  naiJbliiżs.zwMi dh.iadh znow u  
w ysyła się do 50.000 zimiobidzowa- 
nyoh M-artgoiow.

R ów noozesn ie S o w ie ty  n arząd zi
ły  e w a k u a c ję  przed  crjcijw ono w toj- 
isba ró ed aw n o  obsadź m y c h  okłfiiin- 
ikow p o g ra n icz  je j  ilinj k o le jo w e j w 
sM afndpirjj, s t "  w k ie ru d k u  Daurta 
i E h o r .a iw a . R ó w n ież  w  k ieru n k u  
p ó łn o cn y m  czert ,veine o d d z ia ły  coit- 
n.ęły s ię  ze  s t a c j i  PogTtairiicizuaja do 
i\ikałsfea..

W  o fir iaJnyoh k olach  koił szew  i- 
icklfeh (usillują wyKuimaozjT le zarzą  
chemia, "ako dow ód , pokojow ości"  
pządu sow ieckiego a  wysiano je  c e -  
jfesni imliknieicla s ta r ć  z od d ziałam i 
cliiiństkilmi, r  oizmi e szic z on \ irn i w bc-z 
pośtrediniem sąsied ztw ie . W  rzeczy 
w isto ści —  tak  za p e w n ia ją  w ko
łatali p o in fo rm o w an y ch , cofnięcie  
ch w ilow e odiilziailów p o g ran icz-  
nywh ria le iy  u w ażać juko pospiuiię- 
,cie stirategi~zue, p rzew id zian e  w  ■&- 
góllnytm pllanle kamipanijii w ojskow ej 
.r a  D aiekim  W isciiodzie, że  m a m y  
itu <io czyuieniia w łasn  e z takim

m a n e w re m  stra te g icz n y m  św iad  ■ 
,czy rów n ież fakt przenieś-ienia głó- 
/wntej JcwŁiiery naczeLnogd dow ódz
tw a osoibniej artnij i ia D alekim

/W.gcthodzń z Ozy,ty do B łago  w iesz- 
uzeńdktp^ jak o  też  nieustiają^s p o ty 
c z k i w ifnaiyeh Łim irtkaicih pogija. 
piLczuwiah,

Z posagi wn tanom oczywiście mogła 
znaileść wieLu kajndydaltów do swej rę
ki, a 'e.dinym z pierwszych, który się 
nawinąć, był Władyjłaiw Tomaszew
ski, zam. przy ul. Gródeckie’ 22. To
maszewski sprytnie uobrał się do tych 
pieniędzy i gdy całą gotówkę od nai
wnej Petromelci wyłudzik, zrezygnował 
z małżeństwa, które jej ściennie przy* 
"zekal i czm ychną}. Strorkana Peta-o- 
nełoia po stracie narzeczon ?go i posa
gu zwróciła się do polic y  o pomoc w 
tej sprawie.
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Wolna d o n o s  n :g o :z a :i
w Chinach

p r z y g o t o w u j e  s i ę  n o w y  a t a k  n a  k a n t o n .
W iedeń, 23 w rześnia. (Tel. G. Pi) 

Dzienniki w iedeńskie donoszą z Szang 
b a ju : wojna t omowa w Uhm.ach w ic  
rnowai w  całej pełni. Według wiadomo 
ści, które dotychczas nadeszły, miało 
przyjść ponownie do w alk miedlzy woj 
skaani rządn narodowego a wioiskiami 
powstańczych generałów w  m iejsco

w ościach położor-.-eh 10 mil n a  połu
dnie od lczang w prow incji Hupei. 
C zw arta  lrżelazaia“ d y w iz ja  w ysłana 
przez gen. Czang Kai Szeka przeciwko 
powstańcom , pr.-e z ła  n a  (Stronę wtro- 
ga, Według wszelkAgo prawdopodo
bieństw a planują generałowie arm ji 
Kw angsi ponowny atak na Kanton.

? « lantusas raa nirał irieie
l n*j ktsm ntdifł emmc Pttfwde.

POLICJA MA TERAZ GŁOS I ONA TYLKO MOŻE SKOJARZYĆ STADŁO, 
DOSTAWIAJĄC PRZY MUSOWO P. WŁADZIA

K A P E L U S Z E
W NOWYSH FASONACH 
I KOLORACH, 2 FABRYK 
Ś WI ATOWE J  SUWY

MD3SAET, VALLUN & 
W C J, P. & C HABIG, 

E0RSAUNO
n

POLECA W OSRUMMYU WYBORZE 

A LA VIILE DE PARIS

GABRYEL STARK
UAOW, PL MARJAC5U 11.

Lwów, 24 . września.
(— ) Pelroinefa Ostrcwis-ka, zam. ul. 

Sykafcuska 32, rraalła w pusudjdaruu

Paderewski noddał s!e o p irs c ji

większą gotowkę (aż 7.000 a®,) i  posta ■ 
n o v .Ja  wobec tego w yjść za m ąi

Popierajcie L*gę 
morską i rzecznąi

B em , 2?  w rześnia. ĆTel. G. P )  
Ignacy Paderewski musiał » ę  poddać 
'■peracji wycięc a  w yrostka robacpko-
naga. Artysta został przewieziony do

jednej z klinik w Lozannie, gdzie dir. 
Masson de G rare  dokonał zabiegu. 0 -  
peracia udała tnę najzn sł ni sj. Stan  
chorego jetl całkowicie zadowalający.

Anglicy opróżnił'
dryyą s te lę  c^^p£.cyjną.

FE JL E T O N  „GAZ. l‘ OU.” z 25. IX . 1UZ'J_ 

BELLA .

Wskazówki d ł  nie
chybnego uwieóze 

nia nręiczyzny.
Od dh'iszego czasu noszę s ę̂ z zam ia

rem napuisania podręcznika p_ t. „N aj
szybszy sposób uwiedzenia mężczyzny ', 
albo „ Jak  rozkruszyć najzim niejsze z 
serc gentelmena“. Przede>wszystkjem na 
samym wstępie ustalam kategorycznie 
raz na zawsze, że nikt w podanie, jakoby 
mężczyzna uwiódł kiedykolwiek niew,.a- 
się nie wierzy — wiemy i poniekąd je 
steśmy zadowolone, że nam w łaśnie ta 
robota przypada Zasadniczą myślą mej 
książki będzie danie jak  najw ięcej wy
próbowanych rad. z których najszerszy 
ogół może korzystać. Książkz pisana na 
wzór książek naukowych na wet ściśle 
n łukowych -jpierać się będzie na fdzjolo- 
g ji, psychologji, matem atyce, mimice i 
prawie miiim kry. Znać mate^jał, przewi
dzieć możliwości j  silnie, a  zarazem nie
widocznie dla ofiary prowadzić ofensy
wę, a  w wypadkach strategicznych de
fensywę — to będzie treść m o je j książki.

Niestety w tym krótkim  szkicu chcia
łabym  dać tylko cgolną metodę działa • 
ma, ja k  należy prowadzić pierwszą roz
mowę z gentelmenem, którego się pozna
ło przed chwilą, aby wydać się interesu
ją cą , aby nić sym patji byia zadzierz 
gniętą.

Cechą f  zasadn;czą mężczyzny je»t 
próżność: pam iętając o tern j  licząc się 
z tą zaletą duchową —  posiadamy klucz 
do jego serca. Próżność u mężczyzny jest 
zawsze bardzo prymitywna i wcale nieza
leżna od stopnia kultury i inteligencji, 
jak  to bywa u kobiet —  jest dziecinna 
groteskowa. Jeżeli idzie o profesora zna
nego poetę, dyolom atę i wogóle ludzi, 
majacych styczność z nauką —  należy 
spojrzeć z szerok,o rozwartema oczyma 
na jego szeroki kapelusz, laskę ]ub kra 
wat i zupełnie głośno, żeby jnn,j słyszeli, 
wykrzyknąć ,.Gn za śliczny kapelusz (la
ska, lub krąw atl, ja k  to dziwnie jkoniecz 
nie położyć akcent na „dziwniie‘-j har
monizuje z panem, nie wyobrażam sobie 
pana bez tego kapelusza (laski lub kra
wata! —  wtedy Pan będzie udawał, że 
tego nie dosłyszał, że to nie ważne, ale 
po 10— 15 minutach wstanie, milcząco 
przejdzie koło lustra, nwa/niej przejrzy 
się swemu odbiciu, po powrocie przyjrzy 
się d am ę, która nadal szeroko otwiera 
oczy, uśmiecha się z wdziękiem, poczę
stuje ją  papierorem j odraza poczuje sym 
patię...

Jeżeli mężczyzna jest przemysłowcem 
finansista, doktorem praw, filozofji lub 
medycyny, należy chwiJę pomilczeć (wo
góle dobrze jesl przed pow;edzennem 
chwilę pomilczeć, wtedy się robi wraże
nie osoby m yślącej j  nie pochopnej do 
nieważkich czynów) —  nagle szepnąć, 
ale tak żeby nikt iimv nie słyszał:

, Nie wiem dlaczego, ale Pan ma w li
ii ji  -am ion coś, coś... nie powiem niepo
kojącego (najlepiej odwrócić głowę w 
bok) —  ale ooś, co każe siię cicho uśmie
chać". .(Między nam i n a lr iy  przyznać, że

Berlin, 23, .wrrześnia. (Tel G. P.) 
Biuro Wolffa donosi), że wojska angiel
skie opuściły ostaltocmie miejscowość 
Kbniigssleim, w dmigiej strefie odrap a-

u.o' usiniecuac sini;, aie rykuąc można od 
takiego idjotyzm uj. Każdy męczyzna — 
przysięgam, nawet najinteligentniejszy —• 
Spojrzy rzewnie przed siebie, przykrzywi 
ram ona mniej inteligentny poklepie się 
p.o nicli —  ale jeden j  drugi pomyśli „Co 
za czarująca i  bystra os,oba‘'. Nić sympa
tji jest.

Najtatwiejszy sposób dobry nawet dla 
jąkających  się kobiet, dla których za 
trudne są poprzednie rady, jesl zaśmie
wanie suę z byle dowcipku gentelmana

Uwaga! Bez przesady! Nie należy za 
śmiować się przy każdem zdaniu, czc 
kajm y cierpliwie na dowcip_. wtedy do
piero gama radosnego ch ich o tu .1 Bardzo 
ważne prócz spojrzeń jest kok ieterja  tak 
zwanego m uśnięcia, chcąc wprowadzić 
do nastroju  pewną intymność, należy co 
pewien czas trąc-ić mężczyznę. Spo
sób to znany oddawna —  niejedno
krotnie czytamy w rom ansach nawet od- 
Kigłych epiok „musnęła go zlekka łodygą 
I-i 1 jii“ — albo ,,nerwc»wo trąciła  jego ra 
mię wachlarzem z kości" —  na codzień 
można to uprościć —  bardzo pożądany 
jest ten kontakt fizyczny i otlpo-w jednio 
zredagowany może dać zupełnie pożąda
ne skutki. Bądźmy współczesnemi i nie 
szukajmy łodygi liijj i wachlarzów z ko
ści —  w cukierni można trącać zupełnie 
dobrze łyżeczką od kawy, na, ulicy gałką 
od parasolki, bardziej w sportowym sty 
>„ łrncać samą ręką lub nogą —
nie będzie to źle zrozumiane, a  nada ton 
au:l-iyKansiii«j swobody.

Jeżelj uwodzimy żonatego, nie zapo 
m inajm y o duszy. Żonaci są w yjątkowo 
lasj na duszę i przy małym już wysiłku

i cyjme,] Do 1. pi .żdademika w  Kónalgs- 
stem pozostanie ’e dymie m elścm a arga 
rraz-acja likwidacyjna., ałożona z  kilku 
osób

trud nasz zostanie uwieńczony. Powie
dzenie: „W ątpię, czy wieile ludzi rozu
mie, że Pan już odnalazł siebje...“ (po 
tern zdaniu pół godziny można blogu md- 
ezeć...), a jeśli zależy, żeby się rozwiódł, 
a',l>o robił śmierć w domu —  to powie
dzieć, ale z siłą „Nici To niemożliwe, 
aby Pańska żona rozumiała Pana du
szę... nie dlatego, że je s t  nieinteligentną... 
tylko ta codzienność.,. ‘

Prawdopodobnie ów nan m  powrocie 
do domu będzie się panoszył, zamyślał, 
paląc papierosa, bredził nijezrozum ale — 
ale obraz damy, która mu wyjaśniła sto
sunek żony do jego duszy, pozostanie mu 
.iwsze w pamięci.

Bardzo dobry i wielokrotnie wypró
bowany jest tak zwany system niedomó
wień; zwracam uwagę, że tego używać 
inojrą kobiety cierpliwe i trochę głuche 
—- bo żywe nie zdołają doprowadzić do 
końca... NaJeży więc upatrzonej o rierze 
mówić niietylko rzeczy niezrozumiałe, ale 
nagle w połowie zdania — trzeba zaak
centować brak odwagi,, spłoszenie — nie 
wiiąsta nie kończy, urywa i żadne bła
gania, zaklęcia a nawet groźby nie mogą 
z niej wydrzeć słówka w ięcej. Zdania 
mogą się zaczynać dowolnie, np.:

1) „Ostatnim razem, ja k  Pana widzia 
łam, to pan... Nie, nie nie mogę".

2 ) '*f;W nocy się obudziłam, byto lak 
ciemno i nagle przypomniałam sobie, że 
pan... nie, nie, nie.

3) Niech mi Pan pokaże rękę, powiem 
Danu coś —  napraiwdę uczyła mnie cy
ganka —  nigdy, nigdy, n ie".

T łum . M F
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K A R TK I Z PODRO ŻY .

W stolicy świata.
RUCH NA BULWARACH. —  O SZOFERACH I POLICoANTACH PARYSKICH. —  ŚRODKI KOMUNIKACYJNE.—

IX .
laT yż, wc wrześniu.

Z Orleanu zawozi nas kolej elek
tryczna z bardzo w ielką chyżuściią w 
kierunku Paryża. Po 2 godzinach jazdy 
zbliżam y się do Paryża. W ielkie fa 
bryki i liczne osiedla robotnicze wska 
żują, że w jeżdżam y do jednej ze stolic 
św iata. Jeszcze chw ila i  z olbrzym im  
łoskotem wpada nasz pociąg na stację, 
zw alnia biegu i już jesteśm y u celu  po
dróży.

Sjąj dworcu .,Quai dfAusterlitz" o- 
g am .a  podróżnika natychm iast głośna 
i hałaśliw a atm osfera Paryża. Traga
rze U w ijają się z bagażam i, przedsta
wiciele i in ji  okrętowych szukają swo
ich  pasażerów , a  biedny oszołomiony 
podróżnik nie w ie, w  którym kierunku 
ma się zwrócić. W końcu jednak popy
chany ca łą  m asą dostaje się do w yj
ścia, w siada w iakąś w łaśnie zajeżdża
jącą  taksów kę d w reszcie jest w samem 
centrum  m iasta.

P aryż cały  złoci się w  promie- 
dach wrześniowego tiońca, a żółte li

ście na drzew ach rosnących na u li
cach  i w ogrodach, które m ijam y, m a
ją  ten sam  złocisty połysk i pięknie 
harm onizują z ca łą  otaczającą nas 
atm osferą.

Je s t niedziela. Alimo to jednak: nie 
znać św ięta na ulicy. W iększość bo
wiem  sklepów jest olw ar‘a, a  ruch w 
nich w ielki.

Po rozlokowaniu się w hotelu, wy
bieram y się n a  miasto. N ajbardziej 
charakterystycznem  dla Paryża są je 
go bulw ary, które dwoma Dotężnemi 
kołam i o taczają  śródm ieście. Przez ca  
ly dzień i przez ca łą  noc wre tam sza  
lony ruch, auto za autem, tram w aj za 
tram w ajem  jadą w  bardzo szybkiem  
tempi;,. Tu dopiero przekonać się m o
żemy, o ile pod -względem sutom obili- 
zmu i rozwoju kom unikacji pozosta
liśm y w tyle za innym i kra jam i Euro
py Zachodniej. Podziw iać należy do
bre w ychowanie kom unikacyjne pu
bliczności i  szoferów. Zw łaszcza c i  o- 
statni z  ał ro-b a tyczną wprost zręczno
ścią  w ym ija ją  swobnie przez ulice prze 
chodzących pasantów  d mimów oli na
suw ają nam  się smutne Tefleksje, ile 
to wypadków automobilowych i ile 
nieszczęśliw ych zderzeń byłoby u nas 
przy takim ruchu kołow ym ? Ja k  w iel
ką m usiałaby być w  dziennikaclh i tak 
już nadto w ielka ru bryka wypadków 
samochodowych. Zw łaszcza bardzo 
interesu jący widok przedstawia się na 
P lace  de la Concorde, albo na P lace 
Vendome. P rzez place te przejeżdżają 
auta w różnych kierunkach, tak, że 
widz odnosi w rażenie mkoby wozy te 
kręciły  się n a  około placu w kółko.

Paryski policjant t-zw. Gardien de 
paix jest człow iekiem  bardzo- uprzej
mym. Jed n ą ręką i  gw izdkdem regulu
je on ruch, a drugą wyszukuje c i  w 
swoim notesie odpowiednie inform a
c je . Gdy zobaczy staruszkę, dziecko 
Jub inw alidę n atychm iast przeprowa
dzi go n a  drugą stronę ulicy . Ja k  więc 
w idać policjanci fran cu scy  są prawie 
*ak samo grzeczni, ja k  lwow scy.

„TU SIĘ MÓWI FO FRANCUSKU".
Poza taksów kam i, które są najbar 

dziej łubianym  środkiem kom unikacyj 
nym Paryża, służą kom unikacji publi
czn e j również tram w aje, autobusy i 
„m etro". N ajbardziej przez Paryżan u- 
żywanem  i najtańszem  jest „m etro". 
Je s t to elektryczna kolej podziemna, 
która przecina Paryż we wszystkich 
kierunkach. Za m inim alną opłatą 60' 
c. można się wszędzie dostać. Za to 
jest jednak „m etro" o tyle niewygo
dne d la cudzoziem ca, że jcdzie ca ły  
czas pod pow ierzchnią ziem i i iżc nie 
można wobec tego oglądać ży cia  u licz
nego Paryża. W ieczorem  panuje n a j
większy ruch na bulw arach Momtmar- 
treu i Alontparnassu. W  kaw iarniach 
i kabaretach zbiera się tam w ieczora

mi ca ła  boheme artystyczn a PaTyża. 
Paryż jest jednak m iastem  cudzoziem 
ców, a  pewne jego dzielnice jak np. 
MontmarŁre są głównie obliczone na 
zwiedzanie ich przez cudzoziemców. 
Na ulicach  słychać praw ie w szystkie 
języki, tylko n ie  język -francuski. A na 
P 'ace  P igalle um ieścił jakiś dowcipny 
w łaściciel m alej kaw iarenki bardzo 
charakterystyczny napis: „lei cn  perle  
francais", to zn aczy : „Tu mówi się po 
fran cusku". Poniew aż jesteśm y zm ę
czen i więc odkładamy zwiedzenie tych 
słynnych kabaretów na Montmartrze 
do jednego z następnych dni, a ich o- 
pis do innej korespondencji.

Dogma,

C C  MOWI IJEMO.

Węz m;ę na ręce, o życie!
W eź m ię ma ręce, o ży cie ,
J a n i  Glziecfca, w yzb yte słk 
A  z cu d n ą z a  szczęściem  tęsk n otą .
O jlbożnic podnieś m ię w  górę,
A b y  n ie  z b ru k a ł m ię  p y l,
B y  rJie zw ołało, m ię  I ł  Oto.
Gdy d nie jesien i pouture 
Z ag aszą  słońce V  błękicie.

Aby mie rzu cał m i w  tw ąnz  
Ktoś blidli i, fotoiś b ard zo  n.a9z 
Z am ysłów  iajo-n ydl stkrycie,
Podstępów  ihihdTuych, ta je m n y ch  
O sk arżeń  dzik ich , n ik czem n y ch .
Od k tó ry ch  b ieleje  (tw arz.

I m iast p om ocy, b y  n ie  p aść  
I b ia ły ch  irąk sw ych  ma Szyję,
Nie rzu cał m ię w cna m ą  p r zepaść,
Odzie sm u tek  i rozp acz  w yje .
I opuszczeni" p onu re  
I z a tra ce n ie  w  n ieb ycie,

W eź  m ię iSi ręc^e- o  życie ,
Ja k  d zieck o p odnieś m ię w  górę.

*i!3ie3sty k!a$yei pi^vszł»śti.
L ond yn , w e  w rześniu.

G =) „M atnehester G u ard ian " u -  
rzą-dz-ił n ied aw n o  an k ietę , w  k tórej 
chodziło o odpow iedź na następ u ją  
ce p y ta n ie : ,,K tórzy  n ow ocześn i p i. 
sarze  an gielscy  będą k ied yś u w a ż a 
ni p rzez p otom n ość z a  k lasy k ó w ?"  
W  an k iecie  tej wiz. i eto u d ział bar

dzo w ielu czy teln ik ów  tego d z ien 
nika. N ajw iększą ilość głusów  p adła  
na G alsw orth y 'ego  (1 .800  głosów ) 
a  d ale j na W ellsa  (993  g łosów ), na  
Beranetta (624  głosów ), na K ip lin 
g a  (455 ), B anriego (2 8 6 ) , a  na W a l-  
p ole 'a  (233  głosów ).

Ilalji faszystowska a Rosła bol^ew,
WŁOGHY FOD LUPĄ SŁYNNEGO AUTORA FRANCUSKIEGO —  ZŁOŚLI
WE ANEGDOTY. —  POLICJA FASZYSTOWSKA NIE USTĘPUJE BOLLZE

W ICK IEJ.
Paryż, wc wrześniu.

Pan H tnri Beraud jest dzisiaj sław 
nym auto-rem francuskim . W sław ił się 
książką, przeG umączoną n a  wszystkie 
niem al języki o R osj lisowjeokiej, którą 
wpierw Doznał dokładnie, przejechaw 
szy ją  wzdłuż -i wszerz. Totem wydał

podobną książkę o Niem czech, a obe
cnie przygotowuje dzieło pod tytułem 
„Cctr widział we W łoszech faszystow
sk ich ?".

Otóż w jednvm z rozdziałów, który 
nosi podtytuł „Sądy wojenne, pasgui- 
naóy, zbiry, więzienia itn ." daie przy-

i M o £ ' £ C :6  m i e ć

zawsze śnieżno-białe zęby  czyszcząc 
je codziennie mydełkiem do zębów  
O dol. M ydełko O doł czyści zęby  

naturalną barwę. 
Mydełko do zę
bów  O a o l posia

da przyjemny  
sm ak i est 

oardzo oszczędne  
w użyciu.

i p rzyw raca im

kład złośliwych anegdot, jakie sonie 
publiczność Włodka opowiada na ucho
0 Afussolinim. A w ięc według jedne, z 
nich, Afussolini pewnego wieczora 
wchodzi do kina prowincjonalnego. Z 
powodu ciem ności zajm uje nm&jsce ,/ife 
cognito" w  głębi- sali.

W łaśnie w yśw ietlają film faszy
stowski i iwedle panującej reguły, pu
bliczność wstaje za każdym razem , ile
kroć postać ,rUuce“ pojawia sie na e- 
kranie. Jodynie tylko Afussolini pozo
staje nieruchom y w swoim fotelu

Publiczność się dziwi. P olicjant, po
zostający na  służbie w kinie, zaczyna 
się niepokoić...

Nakon-iec w łaściciel fan a  podchodzi
1 dotykając w  ciem ności ram ienia tego 
zuchwałego niezmaiomego, powiada:

—  Panae! Trzeba w stać 1
A .potem szepce mu do ucha:
—  Niech pan przyjm ie ao wiado

mości, że my tutaj wszyscy tak myśli
my jak pan, ale... lepie' jest w stać!

Do tej anegdotki p. Beraud dodaje 
następujący kom entarz:

„Oltóż na  co się n araża  W łoch z u- 
łilcy, kolportując takie drobne anegdot
k i?  Na utratę sw ej .wolności Na utratę 
przez dwa. albo trzy la ta , a jeżeli to. 
nie w ystarczy do pow strzym ania jego 
języka, -to odsyła się go natychm iast 
pomiędzy „confini", to znaczy  aa w y
spy, gdzie ży ją  więźniowie deportowa
ni, —  a to, proszę m i w ierzyć, bez c ie 
nia jakiegoś sądu, proste rozi. or.ząda=- 
m e adm inistracyjne.

Ale porwiecie m oże: w ja k 1' spo9óib 
am ator satyrycznych anegdot ?k może 
być schw ytany, a  ternbard; iej, jak  mu 
się udowodni, jego aorodmię?

O naiiwny czytelniku | nie znasz po
licji laszystowrkiej! To jest arcydzieło 
obecnego rządu. Ona jest wszędzie i 
jest odpowiedzialna za  wszystko. To 
w ystarcza dla pomazania; że „Polizia" 
rzym ska w arta  jest GPU. moskiew 
skiego.

Ja k  tam ta zresz-ią organizacja, mo
bilizuje i zapisuje dozorco w domu, któ
rzy  są zamzysięiżeni i  odpowiedzialni 
karnie i za  wszystkie nieobecnością u- 
cieczki, G.iemine zebrania, korespon
dencje i „potafami.e manewry''# każde
go lokatora, oddanego pod iob nadzór. 
Czyż to nie przypomina żywcem SoW- 
jetów k a jń e m cz n y ch ?".

Wieczny ogień
L on d y n  w e wrześniu..

(e ) N iezw yk ły rekord dliugowie
czności osiągn ął ogień, p ło n ący  pod 
p ie ca n r  fab ry k i ceramliciznej G ul- v 
h am  w L o n d y n ie . R ozpalony on  
zoistał w  rok u  1671, a  więc przed  
258 la ty  przez n iejak iego  Jo h n a ' 
D w ig h ta , g a rn c a rz a  londyńskiego, 
którego  w y ro b y  do dziś są  poszuki
w ane przez zb ieraczy .

P otom k ow ie Dw ‘g h ta , jak  ró w 
nież i obecni w łaściciele  fab ryk i, 
p o d trzy m y w ali bez p rzerw y ogień  
pod p iecam i ceraim o m e m l
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a r ty s ta
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p . t . GRZECH OKOW w  najb i  szych dniacn

.joneńiiiH" li

Ze sportu.

■sw?iąty „Bieg kolarski
rozstrzygnie ostatecznie losy puharu „G a ze ty  Porannej".

Lwów, 24. września.
Piąty rak m ija od chw ili, gdy 

piei wsi zdecydowaliśmy się podać po
mocną dłoń lwowskiemu kolarstwa, 
i dopomóc mu do wydi bycia sie ze 
stanu skromnej wegetacji, w  którą 
w trąciła  je obojętne,ść i brak zrozumie
nia społc ozeństwd,

P iąty  rok uwija od parolęilrLeigo dnia, 
w którem kolarze lwowscy wystąpili, 
po długiej przerwie, n a alk ach  Lw o
wa, staczając w obliczu tysięcznych  
rożentuaąazmcwanych tłumów, zacięty 
bój o piękne brr feum „Gaz. Poranne ”, 
która lumdiurąc uulh.air, jako nagrodę rwę 
drowną, zapoczątkowała nową erę roz- 
woju lwów kiego sportu cyklistycznego.

Minęło lat pięć, a  w ciągu nich 
wieie się zmieniło! Sport kolarski, ska
zany w pierwszym okresie powojen
nym we Lwowie na nędzny żywot, roz 
winął się potężnie. Obok trad ycyjnej 
imprezy „Gazety Porannej" iwyrósł 
szereg dalszych konkurencyj, które 
dostarczyły kolarstw u lwowskiemu od
żyw czych soków, spopularyzowały jjj 
go idee i cele . Od czasu, w  którym 
gęste szpalery widzów w itały z zapa
łem pierwszego zwycięzcę biegu u d ar- 
i mego Fryderyka Adlera, nastąpiły  w 
usitosuinlkowaniiu się  społeczeństw a do 
sportu głębokie przemiany. Dokonały 
się one dzięki żmudnej drobiazgowej 
pracy, prowadzonej w ciężkich warun ■ 
kaob z nakładom . sił i samozaparcia 
się. To też jeśli dzisiaj zam ykam y pią
tym i ostatnim oiegiem cyLi udanych  
naszych imprez kolarskich, z dumą 
stw ierdzić możemy, że do potężnej roz 
budowy naszego sporłti przyczyniła 
się też i w niem ałej m ierze nasza ce
giełka, którą dorzuciliśmy w  chw ili1, 
edy inni stali jeszcze zdała obojętni 
lub nawet j rzeciwni wszelkim  poczy
naniom  n a  n ieznanej miwie.

W  najbliższą niedzielę rozstrzygną 
się dehnitywB ie losy nuharn naszego, 
który przez szereg lat emocjonował za
wodników i publiczność. Przez ulice 
Lwowa przeszedł w tym okresie szereg 
innych biegów, powstały nowe impre
zy i  konkurencje, niejednokrotnie mo
że świetniejsze i większe w  swym za
kroju, niemniej jednak bieg kolarski 
„Gazety Porannej" wytworzył swą 
w łasną tradycję, której nikt i nic nie 
potrafiło umniejszyć. B y ł on bowiem 
pie 'wszypi krokiem, który kolar.zy wa
szych wyprowadził znów na szerokie 
drogi, wydobył ich z izapomn;ie"n,iia i 
porwał energicznie do dalszej pracy.

Poczynania owych pierwszych dn’ 
wydały jak najlepsze o m ce . -Kolar
stwo lw ow skie,‘Oigraniiczające się wów

czas jedynie do zasłużonego LTK i K , 
rozszerzyło swe kręgi. Powstał^ nowe 
sekcje i kluby, wzmogła się ryw aliza
cja, a  z nią wzrósł też pcziom i forma.
D.zifs kolarze lwowscy zaliczam się do 
elity Polski, koszulki ich widnietją. na 
wszystkich większych imprezach k ra
ju, nazwiska znane są daleko poza gra 
nicami rodzinne po m iasta.

Pierwszy krok zrobił swoje! Przy
szły z,a nim dalsze, aż w  końcu prze
m ieniły się w potężny w yścig pracy, 
zapału i a m b ic ji  To taż zam ykam y 
dzisiaj jedną z pierwszych wielkich 
imprez powojennego kolarstwa pol
skiego w nrzeświadozenrn, że spełniła 
ona całkowicie przeznaczaną jej rolę 
i że zajmie kiedyś w annałach sportu 
k"'arskietm jedno z naczelnych m iebc.

6-ty dzfeń w%mńlonnsrcEa
Lwów, 24. w rześnia.

Gonitwa I. Nagroda 1.000 zł plaska 
dla pół-krw ur. w  Małopolscc, dystans 
2.400 m. 1) Alarm  K Iw. Rozl-worow- 
skiogo, 2) Bohu® L. Krzociznilawócza, 
3) Monte Negro Gr. 01. 10 uł. uł., -ił 
Pola Negri L. Kuzcezunowibzia.

G onitw a I I  Nagroda 1.200 zł. dla 
toru  arabskich, dystans 1.800 m. 1) 
Grenada St. P. „ Jan ó w ", 2) Ali 11. A- 
Wolk-LaniawskiTego, 3) Elfifendi Gr. OL 
21 p. uł., 4) Aghil \ W ołk-Lagiew - 
skiego.

Gonitwa III. Nagroda 1.000 zł. z 
plotami, dystans 2.800 m. 1) E t II. W. 
Gutowskiego, 2) Estfella 1\. Rojowskie- 
go i St. Kuźnickicgo, 3) Czlkas rtm. 
Karczewskiego, 4) Darnina por. Stru- 
żyńskiago, 5) Dagobert K. i lv. W ażyń- 
skich

Gonjtwa IV. Nagroda 800 zł. z prze
szkodami, dystans 3.200 m. 1) Arpad
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Wśród pism i książek

Ostatni romantyk.
(Eustachy gcibor R ylski: ,,In ra r jis  in-
varia“ (poezje). „W  W en ecji" (poezje). 
„Ziem ia" (dramat). .Białe róże" (poezje). 
„Śladem ducha" (poezje), „M yśli" (poe- 
zje). „M oje życie" (poezje). „On“ 

(dram at).

Minęły bezpowrotnie piękne dnie A- 
ranjuezu, kiedy to i  poezja była w Polsce 
zawodem Licho c-oprawda płatnym, ale 
zawsze zaszczytnym. K ijku albo nawet 
jednym wierszem zyskiwało się wtedy 
nazwisko i rozgłos („Białe łabędzie" B o 
gusława Burymowicza), było gdzie dru
kować („Życie" —  „Młodość" —  „Tygo
dnik ilu str ," —  „Chim era" —  „Stru
mień' | a nawet wszystkie firm y wyda
wnicze uważaty sobie za punkt honoru, 
ażeby od czasu do czasu puścić na rynek 
księgarski tomik poezji. Dzisiaj poezja 
zeszła na dziady. Nikt je j  nie czyta, nikt 
się nią nie interesuje, nikt je j  nie kocha. 
Przepadły albo zaktualizowały się dawne 
pisma literackie, nieliczne nowe stały się 
targowiskiem w zajem nej adoracji dla 
zwartej kliką znajom ków  j  przyjaciół, co
dzienne pisma więcej pośw ięcają m iejsca 
footbalowym zawodom trzeciej klasy niż 
recenzjom tomów poetyckich, księgarze 
opędzają się od poetów, ja k  d jabeł od

św ięconej wody A kto nawet zdobędzie 
się na zbiorek poezji własnym nakładem 
i odda na skład księgarntiany stp egzem
plarzy, otrzym uje po roku z powrotem 
sto trzy egzemplarze. W tych warunkach 
opuszczają szranki poezji nawet starzy, 
zawodowi, znakomici pieśniarze i  idą w 
jarzm o dziennikarstwa, tłumaczeń albo 
taniej beletrystyki. A jednak poezja nie 
um arła, bo ma w sobie pierw iastki nie
śmiertelne. Przez szarugę codziennego 
życia przelatuje od czasu do czasu ko
lorowy m otyj poezji i osiada na naszem 
sercu. Motyla tego nigdy nie odganiam, 
ale biorę go delikatnie w palce, przypa
tru ję mu się uważnie, cieszę się grą tę
czowych barw na jego skrzydłach i zwra
cam innym uwagę na jego piękno. Ile 
razy wypadnie m,j w ręce tom ik wierszy 
nieznanego poety, a przemówi z niego 
rzetelny talent, raduję się ja k  dziecko 
odkryciem pięknego kwiatu na ’ łące.

Lecz kiedy przed kilku dniami po
ranna poczta przyniosła mi cały pakiet 
książek, sześć tomów poezji i  dwa dra
maty mało znanego w- Polsre pisarza E u 
stachego Scihor Rylskiego, ogarnął mię 
w pierwszej chwali lek. A jeśli te wszyst 
kie pięknie j wytwornie wydane tomy. 
to nie'ogród pełen motyl;, i kwiatów ale 
ugor jałnwy j  nudny? A jeśli to nie praw 
d/iwa poezja;, ale jedynie „zabawa w po
ez ję" m aniaka, którego stać na luksuso
we wydawnictwa wierszy własnym nakła 
dem? Lecz kiedy zabrałem się wkoń^ii 
do skrzętnego wertowania tych w szyst
kich tomów, będących całokształtem  o- 
śm iolrtniej pracy poetyckiej, doznałem

mjr. St. Dembińskiego, 2) Baikfisz 
mjr. W isłoucha, 3) The F k p p er por. 
W ójcika, 4) Roguza rtm . Karczow skie: 
go, 5) Pam iątka por. W . Rutkowskiego.

Gonitwa V. -Nagroda 1.000 zł. dla 
koni arabskich, dystans 1.000 m. 1) 
K alifa R . ks. Sanguszki, 2) Izanra JR. 
ks. Sanguszki, 3) . P arys .T. Czerkaw- 
skiego, 4) Szciiik Gz. Łopuskicgo, 5) Ha- 
m ilkar St. P. „Janów ", 6) Bacliritait Z. 
Lasockiej, 7) Łobuz II. J . Czerkaw- 
skiego.

Gonitwa VI. Nagroda 000 zł. płaska, 
dystans 2.400 m. 1) N acarat K. Rojow- 
skiego i St. Kuźnickicgo, 2) D ina mjr. 
St. Dembińkkiago, 3) Eihro por. \ Goi- 
cow icza, 4) Coroma Gr., Ot. 21 p. uł, 
nadwiśl.. ,5) Jagienka K. i K. W ary ń 
skich, 6) Et II. W . GiullowBkk-gO', 7) A- 
tam an II. płk. Karaticijewa.

Nasze typy: 
i I. Pola Negri —  Alarm,

uczucia radości i zdumienia. Radości, żel 
odkryłem znów niepośledni, rzetelny, bn 
gaty talent poetycki j  zdumienia, że lak 
mało się wie d.otąd w Polsce o tym talen
cie. A przecież len ośmioletni dorobek 
poety, to nic jeden kwiat krasny, ale ca
ły ogród pelcn blasków, kolorów i zapa
chów rozdzwoniony srebrnemi fontanna 
mi myśli i kuszący ślicznymi zakątkami, 
gdzie na stuwaokoiwych kolumnach sta
rych świątyń usiadło zadumanie nad 
przeszłością j  żarliwie szczera modlitwa 
u dobro i  piękno w życiu ludzkiem. 
W ejdźcie zc mną na chwilę do tego o- 
grodu, na klórcgo furcie w idnieje napis:.' 
,.In yarljs i,nvania“. Poznajemy zaraz, żc 
mieszka w nim  dusza ostatniego ęoman 
tyka, z urodzenia, z rasy, z temperam en
tu Tkwi korzeniam i w Jzjiemi, która go 
wydała, i w szlacheckich tradycjach le j 
ziemi.

Jam  nie dzisiejszy —  jakiićś daiwne wieki 
Zaklęto w m ojej pokutują duszy.

Kaz po raz odzywają się tony B yro
na, Słowackiego, Krasińskiego. Ogrody 
klasztorne, w których przesuwają się po
stacie rozm odlonj ch zakonnic, biały dwo 
rek szlachecki nad szumiącą wodą, łąki 
ciche bezmierne, spokojem miłosierne, 
stare cmentarze. giłzę.e zjaw iają się wsta
jący z grobów bohaterzy:

A każdy surowy, dumny
Ryngrafem M arji lśniący
I skrzydły orlemi szumny
I swą ziemię kochający.

II. Grenada —  Ali II,
III. Estella —  Tagobert.
IV. Bakfisz —  The Flappel
V. Hamilkar —  Izarra,
VI. Dina —  Ebro

T ^ rn?ej atletów 
w  c y r k u

Lwów, 24  września. 
Trzeci dzień turnieju w cyrku przy ul. 
Kopernika, przy dużem .zainteresowa
niu publiczności, dał wyniki następu
jące:

Czech Horwaczck po ostrej walce 
w 15 min. pokonał Bryknera.

Emocjonujące starcie żyd. Herkule
sa Poosc.hoUa z fenomenalnym sluden 
tem chorwackim Sti.boram, po 20 min. 
dolo wynik remisowy. Stilbor dopiero 
w tej walce w ykazał swe pierwszorzę
dne walory atletyczne, zdobywając so
bie uznanie widzów.

Decydująca w alka dwóch brutali 
Willinga (Berlin) .z Amerykaninem 
Samsoncm, skończyła się w 24  min. 
zwycięstwem Willfnga.

Mistrz P olski j-Sztekker w 2 min. 
zwyciężył lekko Schwa.rzhauera (Li
twa).

Sensację  -wywołał nadeszły list do 
toiegjum sędziów, w którym anoni
mowy atleta żąda walki z Pooschof- 
fcm.

Dziś w poniodizialclk walczy 5 pagP' 
Sznciider- — Saczc ribińsł î, Stibor— H,or- 
iwacizek, Sztckker— Witling, Poaschofl- 
S arnso n, Rarbmik— B  r ykincir.

n a"d e~s j t  n 

3a ietfeń i i\m
nstatnie scw ośfi na suknie, 
k o s t i F Y ,  rita :ic ze , lum pery 
u W .m .p , nalecą w  olbrzym im  

w yb o rze  firm a :

"NTD^I UWIERA
LWÓW, UL PfflLICffft i. n.

Filje w  T arnop olu , S tro ju ,  D roho
byczu i w T arn o w ie .

Udzfrln s ią  ulgi w  s a ła ta c h .

Krzyż, miecz i pług. lo trzy zasadni
cze tony ideologii poety, zadumanego 
nad wjelką, rycerską przeszłością Polski 
odwracającego się od zgiełku dnia dzi
siejszego. Typowo rom antyczncm jest io 
marzeuie na grobach i wyczekiwanie cu
du. gdy nastąpi dobro i piękno na ziemi 
i gdy „myśl prawdę serc zbudzi". A sta
nie to się przez krzyż miecz i pług. W ia
ra umocni serca, rycerz w srebrzystej 
zbroi powiedzie nas ku .św ietnej przy
szłości, ilobre duszki ziemi, z której po
eta „wziął w duszę swoją smutek, czar 
i powagę" roiiAwiellą serca ludzi. W a- 
jioteozie rodzinnej ziemi zdobywa się 
R j l s l j  na strofy o Franciszkańskiej pro
stocie i nśękności:

0  pochwalona bądź ziemio
1 światłem zorzy wieczornej
f srebrną poświatą miesiąca 
I szumem dębów mocarnych 
1 śjńewem ptasząt wiosennych 
I spokojem  cichej wody.
I rolą świeżo zoraną 
T sadem wiosną rozkwieconym 
I szczodrością daróiw twojrh 
I radością dobrych serc 
I myśli ludzkich ukojeniem 

O bądź błogo Jaw iona!

Typowo romantyczną jest ^również 
kobiela. na kartach le j poezji. Jaw i s ? 
zuzwyczaj z naręczem  iiwuatńw w rę
kach, nieosobisla, tajemnicza, nie ziem
ska. Nie jest istotą z krwi i eiala, ale ra
czej „tą tęsknotą która tęskni we mnie'^ 
Taką też je s t w dłuższym po-m acie ok-
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Rp roiucja wśród... Eskimosek.
ESKIMOSI ŻYJĄ TERAZ JESZCZE JAK PRZED SETKAMi LAT. — PRZEKLEŃSTWO CYWILIZACJI. — DLACZEGO

Lwów, 24. wirzefniia 
W ostatnich o-z&sa&h napłynęły w ia

domości o  Eskimosach., zami^szknią- 
cyoh Kanadę. Spraw ozdania rządo
we dionosza, że Eskim osi w  szynkiem 
tempie w ym ierają i  że w dniu dzisiej
szym w całeij Kanadzie przebywa nie 
Hięoej niż 5.000 rodzm eskimoskich.

N ajtragiem iejszem  jest, że ow a zn i
koma ilość Eskimosów, p^zaetałych 
przy życiu, znajduje się również na 
drndze do -supełne-go wym arcia. E sk i
mosi są chorzy fizycznie i umysłowo. 
Ic/h dziec' cieirtpią na najrofelaiitsze 
choroby, które są rzadkością w k ra jach  
i ywuliizcwanycih

Tragedia rozpw/pła się od sprzeda
ży to n  i córak eskim oskich przyby
szom, białym  'kupcom. Eskim osi dotąd 
nie mieli ustalonych zasad  m oralno
ści Dziewczyny Inb kolbiety nie byty 
przywiązane do poszczególnych m ę
żów. Dopuszczalne było kupno lub 
sprzedaż tkoft iiet i cen a na nie n ie  b y ła  
zbyt wygórowaną. Skora niedźwiedzia 
starczyła n a otrzymania najpiękniej
szej dziewczyny za  żonę. W niektórych 
wioskach kupowano naw et kalka pięk
nych kobiet za skóry kilku l<wćw-aHM* 
skich. Lecz handel ten upraw iany b ył 
dotąd tylko w  stosunkach w ew nętrz
nych, między sam ym i Eskim osam i. —  
Gdy zaś przybyli b ia li i przywieźli ze 
sobą najrozm aitsze nowe narzędzia do 
polowania i robót budowlanych, m -

ESKIMOSI WYMIERAJ Ą?
hra.li się  Eskim osi do zaw ierania z  n i 
mi w szelkich tnanzaikciji. Oczywiście 
najlepszym  przedmiotem handlu były 
piękne kohieity.

Ciekawe, że im  piękniejszą ;i bandaitej 
ponętną była  kobieta, tern prędzej mąż 
albo ojciec ch cia ł ją  sprzedać. Przy
czyną tego dziwnego z jaw iska było t.o, 
że fizyczna piękność nie stanow iła dla 
Eskimosów w ielkiej zalety. Ceniią. n a 
tom iast kob'elty pracowite, zdolne dio 
ciężkich trudów, nie spieszące na spa
cer z innym i m ężczyznam i. Naodwrńt 
u białych m iały wzięcie piękności i

najw iększe sunr« płacono za najład 
niejsze dziewczęta.

L iczni biali, głównie podróżnicy i 
przyrodnicy, zostawali się w okolicach 
dalekiej północy n a  prze* ląg 6oiiu mie
sięcy, <Rbo co  najw yżtij na rok Później 
zaś w racali do swojej ojczyzny Piękna 
kobiety w racały do siwych mę.żńw i oj
ców. To nie byłoby m ęiże-nieszczę
ściem, ale Eskim oski w racały zupełnie 
nie do poznania. Już nie były wolnemi 
dziećmi natury, zostały obciążone „cy
wilizowanemu zachciankam i'1 i amlbi- 
c ja in iT podniosły bunt przeciwko n»a*

62 policjantów urwsrzyło
sprawną szajkę szantażystów.

Z nory zbójeckiej
do szczyfu władzy.

AiPiElSZ l OWA NIE U  DOW EGO KOMISARZA W  A ZERBEJD ŻA N IE 
RZ A JEW A , POD ZARZUTEM GIE.ŻKlCH ZBRODNI POSPOLITYCH

I POLITY OZ NYCH.
czynny oipór, strzcJając do czekis- 
knv.

Dopliero obecnie po zdemasko- 
waaiiu „sław nej" przeszłości ludo
wego Komisarza, okazało się, że 
Rza jew  za czasów oat slbicih był żan
darmem politycznym, a  po irewoilu- 
c jii 'przeszedł do 'bolszewików, trud
niąc się ponadto rozbojem. Mimo to 
a  może wlaśniie dzięki tomu, d o
szedł da szczytu władzy, piastując 
przez szereg la l etanów isko ludowe
go Kom isarza w A^ebęjd^arfie.

Moslkwa we wrześnkt.
Z kogo s k ła d a  się  „cli la "  b o lsz e 

w icka,, św iad cz}- fa k t  a re sz to w a n ia  
L u d ow ego K o m isa rz a  S p ra w  w e- 

w nętrznycih re p u b lik i Az.eribejidza,iii- 
^sfciej, R z a je w a , pod z a rz u te m  d o 
k o n a n ia  szeregu pcisipolitych zbrod 
n i .  Gdy ezeki.śei zg ło sili s ię  d o  R za 
je w a  i ośw iadczył!; n i ą  że je s t  a -  
resztow a.n y  -i m a  b y ć  ods ta w ioit} 
d o  w iezienia., R z a je w  s ta w ił im

N.crwy J  onk w e w łz e śn k i. 
(o )  Z  L o s A n geles, w K a lifo rn jl„  

donoszą, że w  zw iązku z  o d k ry ciem  
dokonaneim  p rzez  u rząd  fe d e ra ln y  
p ro h ib ic ji , k  lo ry  jp orząld ził l is tę  
G2- ch Członków p o licji w  L o s  A n 
geles, .n ależących  d o  (bandy, w y m u 
s z a ją c e j od p rz e m y tn ik ó w  a lk o h o lu  
okup, ok ręg o w y  p ro k u ra to r  ogłasza, 
itz p o siad a  o b ecn ie  w iad o m o śc i, że

■wmieszani w aferę polii janci z a 
bierała z aktów poUcyjiniyoh cdbitiki 
fo to g ra fji  różnych osób (podejrza
nych, otrzym ując od zainteresowa
nych sumy od 1000 do 0000 dola
rów.

wóh n m ęża* , staży się , rowoJucjarWt-
k am '“.

Miast spożywać surowe mięso wo
lowe lub pieczeń niedźwirdiziią, zapra
gnęły Eskimoski! „cyw ilizow anych" 
przysmaków. Nabrały iwstrębu dó d.a.- 
wnogo w ii tu, przyziwycza ły  się do ja j, 
śm ietany i jeuzenia rozpow szechniane
go wśród Eskimosów, przywożonego ze 
Stanóiw Zjednoczonych przez kupców 
am erykańskich. Eskim oski zaczęły  się 
stroić i  przeiglądać się w lusterkach, 
czego przedtem nigdy w życiiu nie czy 
niły. Jedwabna sukienka w praw iała je 
w najw yższy zachw yt, piękna jedwab
na pończoszka, po raz pierwszy w ciąg
nięta na nogę, powodowała husterję. —  
Znalazły się naw et tiaikiu, które ufryzo
w ały włosy. Różne „cyw ilizow ane" 
zw yczaje stały się nałogiem w szyst
kich kobiet. Skóry lwów m orskich i 
niedźwiedzi zostały zamienione- m  su
knie Suknie w ykonane w  New-Yodku 
sprowadziły ze sobą orzezirbicn 'a. za«- 
palenia płuc i inne „owoce" współcze
snej kultury. Dzieci cierpiały n a  skro
fuły i inne choroby iziecięce, o  których 
dotąd nikt nie wiedział i  nie słyszał na 
północy Kanady, a wraz z  tętn rozpo
częła  się wielka traoadja Eskimosów- 
Śm ierć dziesiątkuje tubylców

Piękniejsze kobiety i dziewczęta 
czekają  tylko na to, aby zostały sprze
dane przez mężów 1 ojców. Nauczyły 
się handlować dwemi ciałam i i otrzy
mują za to jedwabne suki unia, pończo
szki, chustki itd.

Nawet Eskim oski w średnim wieku 
pozazdrościły młodztoży i nie licząc  się 
już z rodziną, korzystają z życia, tak 
dla nich krótkiego.

Polski oficer przed 80 laty
NAKREŚLIŁ PLAN ROZBIJ DOWY SAN FRANCISCO.

Nowy Jork, we wrześniu. 
( - R  Pr.asa -am erykańska .szeroko 

obecnie rozwodzi, się. nad niedawno 
odkrytym faktem : Oto w  r. 1849, a

P oza lem  p o lic ja n c i ci od sp rze- ( wi ?c 80 łat temu, b. oficer arm ji ipol-
dawali skonfiskowany alkohol prze 
m ytnikom  za ollbrzyinuie sumy.

skiej z r. 1831 Aleksander Zakrzem 
ski, sporządził plan rozLudbwy niepo
zornego -wówczas miasteczka San Fran

cisco W edle tych planów rozbudowa
ło się m iasteczko tak, że zsisadni&zy 
trzem dziićojszego m iasta ■ olbrzyma
oparty jest na planach naszego rodaka.

Historyczny ten szkic Zakrzemskic 
go znajduje się obecnie w posiadam y 
stanu Orcgon.

tawą pt. „W  W enecji*', nasuwającym re
m iniscencja dość silne z poematu Sło
wackiego „W  Szw ajcarjii".

Kiedym cię ujTzal raz w słoneczne rano 
B iałe gołębię karm iącą.
Tajem ny jak iś  czar skrzydła roztoczy! 
W ięc dusza m oja ku tobie wybiegła 
I cała tWfOja już u stóp twych legia.

Po pierwszym przelotnym pocałunku 
rozwiewa się w świetle księżyca, umiera 
z tęsknoty, ja k  „zjawa z zaświata, w k tó 
rej smutek gości". Od romantyzmu do 
mistycyzmu tylko krok jeden. W rażliwa 
subtelna drsza ro ety  odwraca Się wnet 
od życia i jego spraw, śladem ducha, 
którem u daje się prowadzić, kieru je się 
w zaświaty i w mistycznym kosmosie 
szuka wytłumaczenia wszystkich palą 
cych zagadek. Tchnieniem mistycyzmu 
owiane są ostatnie zbiorki poezji „My
śli", Siadem ducha**, „M oje ż y c ie '. 
Lecz najbardziej dojrzałym  konstrukty
wnie i ideowo jest poemat „Siadem du
cha pisany piękną m isterną septimą. 
Zagadką dla poety był jego wiek m ło
dzieńczy, który przeczuwał jedynie ja- 
ikieś niepojęte dziwy we wszech.ś wiecie:

Aż nagle przyszło od mojego ducha 
W ezwanie, abym pieśni jogo słuchał.

I powiódł go ten duch, przez całą Gol
gotę życia na wschód, nad brzegi Gan 
gesu, gdziie jest wszechświatów kołyska 
i w świątynnym chram ie Shiw\ Drzez

usla kapłanów dat mu poznać isloli; i 
mądrość wszechwiedzy oraz drogi morał 
nego odrodzenia świata.

Nieszczęsny, kto krwią ,j łzami ocieka 
Nieszczęsny kto  białej liljii kwiat brudzj 
Synu m iej litość dla brata człowieka 
Sercem swem kochaj i kwiaty i ludzi. 
Niech Izą litosną błyśnie twa powieka 
Bo światu dobrym badź. W szędzie na

świecie
K ryje się życie —  w człowieku i w

kiwieoie.
Droga do moralnego odrodzenia pro

wadzi, przez silne oparcie się o tradycje:

Silnym bądźcie, ho z Ojców budowy 
Gmach powstać musi potężny j, zdrowy.

Lecz najslln iejszem  wskazaniem re 
generującej się duszy musi być litość. 
Przew ija się ona jak o  naczelny motyw 
wiele razy przez karty poezji Rylskiego 
i jako  dogmat naczelny.

Żebyście byli tylko prości 
Prostotą dobrych serc.
To znaczy, byście nie gołębie 
Serce w swych piersiach zawsze mieli, 
Lecz chociaż czasem weszli w głębie 
Swyc]} myśli i sercem  przejrzeli 
1 cho< iaż raz poznali prostotę litości.

T a litość wybucha wreszcie n a jja 
śniejszym płomieniem w m isterjum  sce- 
nicznem „On", będącem dotąd w manu- 
nuskrypcje. W chwila pisania swego mi
sterjum  nic znal R y 'sk i „Miłosierdzia -

ifoztworowskicgo, a jednak j  ideowo i 
pod względem form y zbliża się bardzo 
do tego poety-soejologa. Zbawionym bo
dzie śiwiat wówczas domero, gdy zapa
nu je na nim:

Litość wielka, kochająca 
Powstała ze serc, 'kwiatów i ze słońca, 
T aka przejasnym  promieniom podobna 
Przejasna i nie łzawa, nie żałobna,
A w której świat się sta je  szczęścia

rajem .

W  misterjum ,On“, tak jak  j  w „M i
łosierdziu m yśliciel bierze górę nad 
poetą, a socjolog nad pisarzem ala  sce
ny. W ięc nie jest to dzieło dla sceny, 
lecz dla życia. Porzućmy świat wszel
kich idei i problemów społecznych d 
wróćmy jeszcze raz do Rylskiego jako 
do poety-liryka, m alarza przelotnych, nje 
uchwytnych nastro ji, pastelowi ch o- 
brazków wsj w słońcu, żyjącego wciąż 
z naturą i rozumującego ślicznie je j  
mowę.\ |

Są takie oczy, które biorą w siebie
Co jest jasnością na ziemi i w niebie.

V ż.e takie właśnie oczy posiada poeta, 
więc te drobiazgi, te im presje poetyckie, 
tno-chę Yerlainow skie są mu może n a j
milsze. Zacytuję k,lka, bo już one same 
pasują poetę tak mało znanego dotąd 
nisarza:

N ajbielsze pot*
W ysokie topole

Sto jące długim szeregiem. 
Bezkrasne pole 
Jad ące pacholę 
Najbielszym śniegiem 
I brama, otwarta b ram a..

Alhn drugi obrazek z polskiej wsi: 
W  jasną noc księżycową 
Rozszczekaly się wokół mego domu 
I wyły złowróżbnie, ponuro,
Aż księżyc skrył snę ze chmurą 
I szczęście m oje... 
i. nie mówiłem nikomu,

Że tak się boję 
Gdy w yją psy ponuro 
W okół mojego domu 
W  najcichszą noc jaśminową ..

Prosi się aż jako świetny tekst pod 
piosenkę następujący wierszyk:

Pozostało me szczęście za morzem 
I  za sinemi górami.
Pożegnałem je  słowem bożem 
I łzami.
Pożegnałem me szczęście na wieki 
1 jasność snów moich złotą, 
Poszedłem w świat ciemny, daleki 
1 tęsknotą...

Lektura wierszy Eustachego Scibor 
Rylskiego nie będzie dla nikogo, kto 
czuje i  kocha poezje, czasem straconym. 
Odkryć go i pokazać światu było moim 
obowiązkiem.

Henryk Zbierzchowski,
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B r a t  zabójcą siostry.
SENSACYJNA TRAGEDJA PARYSKA. —  ZE SKROM NEJ ŻONY URZĘDNIKA GŁOŚNA GWIAZDA M ISIS-H A L- 

LÓW . —  BRAT OBURZONY TRYBEM  ŻYCIA SIO STR Y  W Y ST Ę P U JE  W  ROLI SĘDZIEGO.

Paryż, we wrześniu.
{= )  Prasą paryska zajm uje się 

nbfruie ż jw o
krwawą tragedią, 

której ofiarą padły trzy życia ludzkie, 
a  skupiająca się około osoiby ureazę] 
g w iaz ly  m usie-hallów  paryskich, ta n 
cerki i  śpiew aczki Luizy B eąue. M ia
nowicie brat Luizy, skrom ny rzem ieśl
nik,

zastrzeli! ją i jerj puzyjaciela,
Łojralego przem ysłow ca, A natola Fe- 
yriera, poczem sam pozbawi! się życia.

Oto bliższe szczegóły tej aifery, któ 
ra w Paryżu rozeszła się s-zerokiem e- 
chem  i w yw ołała głębokie w rażenie, 
zw łaszcza, że Luiza Beąue była  w sto 
licy francuskiej artystką znaną już i 
popularną.

Przed laty  prowadziła Luiza życie 
solidnej m ieszczki przy boku męża, 
skromnego urzędnika .ministerstwa o- 
św iaty. Gdy w ybuchła w ojna, mąż je j 
poszedł na front, wrócił po kilku la- I 
fach  zupełnie złam any na c iele  i du
szy, złożony ciężką chorobą piersiową, 
i niebawem um arł. Luiza szczerze go 
opłakiw ała, lecz niebaw em  pogrąży-

(D o  r y c in y  n a  s tr . 1),

ła  się całkow icie w
wirze życia  paryskiego.

Zapoznała się m ianow icie z człow ie
kiem, który żywo się nią zaintereso- 
w ał, zapew nił je j dostatnią egzysten
c ję , a ponadto kszta łcił ją w śpiewne 
i tańcu —  z przem ysłowcem  Fevric- 
rem.

B ra l je j, Mateusz, u którego czas 
jakiś po śm ierci m ęża m ieszkała, cz ło 
wiek surowy i fanatyk m oralności, j 
m ia ł siostrze za zle, że jest artystką 
i że jest kochanką Fevriera, człowneka 
żonatego i dzieciateigo, .który dla n ie j 
opuścił swą rodzinę. M ateusz w ielo
krotnie starał się przekonać siostrę, że

powinna rozstać się z przemysłowcem 
i zrezygnow ać z karjery  artystycznej. 
Piękna kobieta

kpiła sobie z tych pretansyij, 
a w reszcie m ając już dosyć wyrzutów, 
brata, którego zresztą bardzo kochała, 
zabroniła mu wstępu do. eweigo domu.

Na tem tle w łaśnie doszło do tra- 
gedji. Oto pewnego dnia zjaw ił się Ma-

I k u rz  w mieszkaniu Luizy, strzelił kil- 
i kakrolnie i u i i i ,  . F ly ; ierowi, kładąc 
I o-bcie trupom, poczem sam popełnił 
! suii?nl.ójsłv?d.
j Tragid .a  naprawdę niezwykła w 
j stcsunkacli francuskich, w których 

taka ryssryiilyccEa m oralność pary łań 
ska jest rzeczą zupełnie wyjątkow ą i 
zdarzająca się niezmiernie rzadko...

Na rycinie naszej widzimy podo
biznę Luizy B eąne, otoczoną vvi n- 
ccm fragireniarycznyc-h scen. Jedna 
z r ich  przedstawia męża Luizy oraz 
obraz nagrobka zmarłego żołnierza, a 
trzecia ilustruje t ic c ic z a y  epilog tej 
sen sacy jn e j n istorji pary):.ki:[j.

zoil bo Mm messu
L E C Z Ą  CINE R A D Y K A L N IE  E M B O L JĘ  P O O P E R A C Y JN Ą .

L w ów , 22 w rześn ia . 
( + )  P rzy k rem  n a stę p stw e m  w ie

Osuszanie jeziora Meisii
zostanie zaniechane.

R zy m  we w rześniu , 
(e )  Z je z io ra  N enii w ypom po - 

w an o  ju ż  tyile w ad y, iż leżąca  .na 
■dnie je z io ra , biliiżej b rzeg u , je d n a  ze 
s ły n n y ch  g a ler K at igr di ob n ażon a

Król Tut I książę Tan.
S Ł A W N E  P S Y  A K T O R Z Y . —  N IE Z W Y K Ł A  K A R T A  W IZ Y T O W A .

,,n a jm ą d rz e js z y  p ies ś w ia ta " . K sią  
żą T a n  n.ic d o ró sł je sz cz e  do z a sz 
czytu  p o sia d a n ia  w ła sn y ch  k a rt wi 
ż y ło w y ch , je d n a k  s ta n ie  się  zapew  
ne to jeg o  udziałom,, je ś l i  d a lsza  ka 
r je r a  je g o  r o z w ija ć 's ię  będ zie w rć  
w n ic szybikiem  lem ipie, ja k  d oty eh  
czasow a.

H e n ry  n ab y ł K ró la  przed  paru 
la ty  za zn ik o m ą sum ę 45 centów . 
D ziś je d n a k , b io rą c  pod uw agę do
chod y, ja k ie  m u p rzyn o si, ocen ia  
p sa  na 50.000 d o laró w .

iNowy Jo r k , we w rześn iu .
W  H ollyw ood  p o w sta je  d y n a - 

s t ja  psów  -  ak torów . Z ało ży cie lem  
le j d y n a s lji  je s t  K ró l T u t, będ ący  
w ła sn o śc ią  E . J .  H e n ry c g o , k tó ry  
sw ego m ąd re g o  p u p ila  o ce n ia  na
50.000  d olarów . P ie s  ten  cieszy  się 
szeroką s ła w ą  doskonaieigo a k to ra  
i  p o sia d a  sy n a , k tó ry  z pow od ze
n ie m  w stę p u je  w  śilady sw eg o  o j 
ca . K siążę  T a n , d zied zic s ła w y  i za 
szczytów , p o siad a n iety lk o  w spania 
Ją  p rz y sz ło ść  przed  sobą a le  .i n ie 
m n ie j „b ły sz cz ą cą " p rzeszłość. Po 
m im o  sw e j m łod ości —  lic z y  on  za 
(ledwie cz te rn a śc ie  m ie s ię cy  —  d o 
w iódł on ju ż  w  k ilk u  f ilm a c h  n i e 
zw y kłego u zd o ln ien ia  a k to rsk ie g o .

C h w ilow o p r a c u ją  o jc ie c  i  syn 
w sp ó ln ie  w  je d n y m  z film ó w  P a ra  
m o u n lu  p. t. „T h e  Y irg im iau ". R e 
a liz a to r  tego film u , V ic to r  F le m in g  
u w aża  ich  za n a jz d o ln ie jsz y ch  i n a j 
m ilsz y ch  ak to ró w , z  ja k im i m ia l 
k ied y k o lw iek  d o  czy n ien ia  i  n ie m o 
że s ię  n a ch w a lić  ich  zd olnościom . 
„ T h e  V drgim an“ je s t  p ierw szy m  fil 
m e m  d źw iękow ym , w ja k im  g ra  
K siążę  T a n , podczas g d y  je g o  sław  
n y  o jc ie c  g ra l ju ż  .przed m ik ro fo 
n em  w fi lm ie  ,,T h u n d erv o ’!t ‘‘ 
(G ro m ), w którym i od tw arza ł je d 
n ą  z  g łó w n y ch  ró l.

K ró l T u t  je s t  .in te resu ją cą  m ie 
sz a n in ą  buldoga, p sa  p o licy jn e g o , 
p u d la  ii te rr ie ra . N ie p o siad a on ża,- 
dmęj w agi. D u m n y  je s t  z tego., że 
w y b ił się  o w łasn y ch  s iła ch  i n.ie za 
w dzięczą n ic  sw em u p ochod ze
n iu , je d n e m  słow em  „a  se lf sad e 
m a n " ! W  ż y łach  je g o  sy n a  p ły n ie  
ponad  lo k re w  szk o ck ich  terrieró w  
od zied ziczona „po k ą d z ie li" .

W ła ś c ic ie l K ró la  T u ta  d u m n y  
je s t  ze zdolności sw ego w y c h o w a n 
k a . K azał on n ied aw no w y d ru k o 
w a ć  k a rty  w izytow e z d opisk iem

je s t  zu p ełn ie  tak , że d ostęp  do n ie j 
su ch ą  n o g ą  je s t  m o ż liw y .

Co do d ru g ie j g a lery , z a to p io n e j 
n iem a l na  środ ku  je z io ra  i  m n ie j 
w ię ce j o dziesięć, m e tró w  g łę b ie j, 
niż p ierw sza , to 'zbad anie staniu j e j  
p rzez  m urków  w y k azało , że szczą tk i 
je j s ą  ta k  sam o  zmistectMime, ja k  pier 
w naej. I l.u b ra k  d ese k  o sz a lo w a n ia  
boczn ego , a  zn aczn a część  r u fy  p o . 
g rażo n a  jest w  błocie.

S p ra w o z d a n ie  n u rków  ta k  ro z 
c z a ro w a ło  w ład ze w ło sk ie , że z a 
s ta n a w ia ją  się ju ż  po,w ażnie, czy  
w arto  ponosić o g rom n y  koT.it d a l
szego w yp om p ow yw ani a  woidy z 
jcztio.na p o  to, a b y  wydotbyć na św ia 
tło d z ie n n e  szczątki, g a le ry  zu p ełn ie 

(podobnej d o te), k tó rą  jfaiż o b n a ż o 
n o , a  p rzy  tem  tak sam o  zn iszczone.

O becn ie  czy n io n e  s ą  p rz y g o to 
w an ia  d o  p rz e n ie s ie n ia  szczątk ów  
p ie r w s z e j g a le ry  w g łą b  ląd u  i za - 
b ez  p iecz en ia  ich  tam  od pow ied nio .

Cztowiefc, Mm napśnf powieść
w ciągu 3 dm,

A M E R Y K A  Ń S K I EMA M E R Y K A Ń SK I A U T O R  P R A C U JĄ C Y
T E M P I E .

W

N ow y Jo r k  w w rześn iu .
( jp )  W  O vasco L a k e  w stan ie  

N ow y Jo r k  zm arł o b ecn ie  -słynny 
a u to r  p o w ieści k ry m in a ln y c h  G eor- 
ge C h arles Je n k s  w w ieku  79 ła t , 
Z m a rły  b y ł tw ó rcą  c ieszące g o  się 
o lb rzy m ią  p o p u la rn o śc ią  w  S t a 
n ach  Z je d n o czo n y ch  „D iam on d a 
D ic k a " , g łów nego b o h a te ra  jego  
liczn y ch  p o w ieści, k tó re  w  A m e ry 
ce c iesz y ły  się  ni.emniejsze.nn pow o
d z en ie m , n iż  Schenloclk H olm es Co 
n an a  Doylle‘a  na  s ta ry m  lądzie.

Je n k s  zasłu ży ł sobie na sław ę  i 
p o p u larn o ść nietylko zd oln ościam i 
p isiarsk iem i, alle także w prost 

niepraw dopodobną p raco w ito ścią . 
R ozpoczął sw o ją  kanjerę ja k o  k o r e k 
to r p ew n ego d z ie n n ik a , n astęp n ie  
zo sta ł red ak to rem , a  w końcu  p o 
św ięcił się w yłączn ie  p ro d u k c ji n ie 
zw ykle sen sacy jn y ch , pełnych  
w strząsa jący ch  okropności pow ie
ści k ry m in aln y ch . Szy bk o ść, z ja k ą  
tw orzył, b y ła  w p rost fen o m en aln a , 
B y w a ły  d n i, w k tó ry ch  zd oła! p o 

d y k to w ać nie m n ie  j niż 
10 ty sięcy  stów .

R ekord  szy b k o ści je d n a k  osiągn ął 
przez n a p isa n ie  na zam ó w ien ie  c a .  
lej obszernej pow ieści w  ciągu  3 
d n i. Je n k s  b y ł z u rod zen ia  A n g li
k iem , je d n a k  triu m fy  a u to rsk ie  
św iecił w A m eryce.

łu  o p e ra c ji  b y w a  t. z w. „Lhrom bo- 
si.s“ l. j .  w ęd ró w k a ja k ie jś  c z ą d ccz  
k i o rg a n iz m u , p o w o d u ją ca  w re s z 
cie  z a tk a n ie  przew od u  k rw io n o śn e  
go. P a c je n t  m u si w ów czas tygodnia 
m i leż e ć  w łóżku  n ieru ch o m o  ja k  
m uim ja, d o s ta je  o k ład y  z lodu i 
w c ie ra n ia  m a ś c i ic h t jo lo w e j. W azy 
sl-ko to m a na ce lu  zap o bieżen ie  
e m b o iji, 1. j .  n isz cz ą ce j w ędrów ce 
o d e rw a n e j cząstki- jpo i o rg an izm ie .

O tóż w te j d z ied zin ie  zaslo sow a 
no now y, a  je d n a k  ta k  s ta ry  środ ek 
—  p ijaw k i. D r. T  ho len  p rzy w ró cił 
tę zarzu co n ą  m etod ę. W  razie  w y 
s tą p ie n ia  „ithrom bosi-s" po o p e ra c ji 
czy  połogu, p rz y sta w ia  0.11 w  okoli 
ce ch o rego  m ie jsca  2 —3  p ijaw ki. 
S k u te k  je s t n iem a l n a ty c h m ia s to 
w y. Boleści,, n a b rz m ie n ie  i g o rą cz 
k a  'usitęipuj.ą w p rzeciągu  d oby w ra 
zic n ieu d a n ia  się  p ierw szego z a b ie 

g u . n a leży  go p o w tó rzy ć po trzech  
dn ia ch .

D z ia ła ln o ść  p i ja w e k  p b lcga  n a  
tem , że n ie ty lk o  w y s y s a ją  one 
k rew , a le  i ró w n o cześn ie  w puszcza 
j ą  w  o rg a n iz m  s u b sta n c ję , któna po 
w strz y m u je  upływ  k rw i. S u b s ta n 
c ja  ta ff. zw. ,,h iru d y n a “ d a  się wy 
d ob yć z g łow y p ija w k i. —  N a tym  
p rzy k ład z ie  ra z  je szcze  p o k azu je  
»ię, że d a w n i le k a rz e  m ie li je d n a k  
„d ob ry  w ę ch " w sw y ch  m eto d ach ...

Rilai śnieżny
najszlachetniejszy krem  do  
tw arzy i rąk, którem u m i
liony pań zaw dzięczają  

sw oją piękność. 
W szę dzie  do nabycia.

Z ckazji zaręczyn Heleny Horowitz, 
z tuljuszem Lif.schulzcm ze Złoczowa 
serdecznie gratuluję. — Pezef. 7290

20 milionów Amerykanek
U Ż Y W A  P O M A D K I D O  U S T .

N ew y Jo r k  we w rześn iu , 
(e )  J a k  S tw ierd za  Z w iązek  z a 

k ład ów  k o sm e ty cz n y ch  i f r y z je r 
ski cli w C h icago , d w a d z ie śc ia  m il jo  
n ó w  A m ery k an ek , l icz ą cy ch  od Lat 
14 do 64, u żyw a g o rliw ie  p o m ad ki 
d o  usl.

I lo ść  te j p o m ad k i, zu ży ła  ro cz 
nie w S ta n a c h  Z je d n o cz o n y ch , w y - 
s ia rc z y ła b y  u a  p o m alo w an ie  na 
czerw ono ca łeg o , po kaźn ego m ia s ta , 
I n iem a  w idoków , a b y  ta m od a ró 
iow .,J n-ia w arg pręd ko m in ę ła

P rezesk a  a m e ry k a ń sk ieg o  Z w iąż 
k u  fry z je re k  d a m s k ic h , m rs. Mae 
G av ran , o św iad cza , że zap o trzeb o 
w an ie  p om ad ki do u st będzie n aw et 
w z ra sta ło , z je d n e j b o w iem  stro n y  
p rźem y sło w cy  w y r a b ia ją  co ra z  p o 
w a b n ie jsz e  je j  o d c ien ia , z d ru g ie j 
.zaś —  u p raw iam !e sp ortów  na św ie 
żem  p o w ietrzu  ii m oda o p a lan ia  s,io 
w y w o łu ją  potrzebo silni,ejśziego ró . 
żow ianla w arg , aiby zw iększyć k o n 
trast e fek to w n y . .

*
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Pogadanka.

W młodości szukać należy 
fódła odmłodzenia.

Lwów, 24  w rześnia.
Zatrzym ać u latu jącą młodość —  a  

przynajm niej opóźnić nadejście i zła
godzić przykrości, pozbawionej uro
ku starości, to wieczne m arzenie 
św iata, które w naszych czasach  jest 
co prawda może łatw iej osiągalne, niż 
d la ludzi epou m inionych, niem niej 
jednak dalekie od zupełnej realizacji^  
która zresztą nie leży w naturalnym  
porządku życia na ziemi.

Chociaż ten zawsze interesujący 
i zawsze aktualny lem at, był niejedno 
krotnie już przedmiotem naszych po
gadanek. n iem nie j sądzę, że zajm ą 
W as, Miłe F an ie , poglądy na tę kw estję 
znanego publicysty George‘a Lecomi 
te, członka Akademii Francuskiej, w y
powiedziane w  jednym  z  pism pary
sk ich , autor prowadzi bowiem do tra f
nego u jęcia  problemu, zapraw ił je o- 
w ą szczyntą galickiej iron .i, która jest 
filozofją życia tej Tasy, która zastępu
je w  m iły sposób niem iecki pedantyzm 
i skandynaw ską ponurość, pozwalając, 
wobec w szystkich zagadnień i trudno
ści egzystencji zachow ać pogodny u- 
m ysł i dobry humor.

Georges Lecotnte zaczyna swoje 
wywody od złośliwego nieco porówna
nia. M ianow icice opowiada o tych 
w ózkach, będących specjalnością P a
ryża, na których w ielkiem i literam i są 
w ypisane zachęcaja.ce w ezw ania do 
publiczności: —  oddajcie nam stare 
obuwie, w rócim y je wam jak nowe.

—  D aleką jest odemnie myśl —  
powiada autor —  abym przeprowadzał 
porównanie miedzy tem niewesołem 
rupieciem , zrzuconem z naszych nóg, 
które sztuka, szewska m a odmłodzić do 
niepoznania, a miedzy orobam.i w pew 
nym  już wieku, szukającem i gorączko
wo sposobów odmłodzenia Sam  już na 
leżę do tych szeregów i m e jest mi 
obce żadne z ich cierpień i tęsknot. —  
Jednakże mimo szczerego szacunku 
dla tej części ludności, do której sam 
należę, muszę w yznać, że nie mogę 
zapobiec, ab y  to ironiczne porównanie 
nie nasunęło się w  mojej m yśli w 
chw ili, gdy siedząc w  wagonie kolejo
w ym , dążącym  do słynnych uzdro
wisk, widzę moich tow arzyszy podróży, 
którzy podobnie zresztą jak  ja , pragną 
m  pomocą kąpieli, tuszów, m asażu i 
innych cudćw  nowoczesnej terapji, od
być gruntowną reoarację  sw ojej oso
by!

P rzyznaję  zresztą, ze iron ja m oja 
nie jest zupełn’'"  na m iejscu. Starość 
jest cierpieniem , które każdj m a p ra 

wo, a naw et obowiązek, oddalić od sie
bie a  przynajm niej zw alczać w mia
rę  możności. ‘Dlatego też, w yrażając z 
góry aprobatę d la stosowania tydh 
w szystkich środków dla regeneracji 
krwi i nerwów, d la utrzym ania nor
malnego funkcjonow ania płuc i  serca, 
jtakoteż przem iany m aterji, pozwolę 
sobie podać wam jeszcze jeden znako
mity środek przeciwko starzeniu się. 
Lek to tem zbaw ienniejszy, że nic n-e 
kosztuje i każdy może go sobie sam 
przyrządzić, jedynie pod wiaruhkiem, 
że bedzie m iał chęć i wolę ku temu

Pragniecie pozostać m łodym i? —  
O taczajcie się młodzieżą, ży jcie  z nią, 
starajcie  się poznać je j m yśli i je j u- 
czucia S tara jc ie  się pozyskać zaufa
nie w aszych młodych przy jaciół przez 
okazyw aną je j życzliw ość, aby b y li z 
w am i szczerzy i otw arci. Możecie to 
osiągnąć jedynie, jeżeli będą pewni, że 
nie narażą się  na w aszą krytykę i na
ganę

Lecz powiadacie, że wie jest to rze
czą łatw ą, że w iele z ich pogiądow i « 
:wycZiajów nie zgadza się z waszemi. 

Oburza W as ,ch lekcew ażenie tych 
zasad życiow ych i tych obyczajów, 
które kierow ały wami ? Lecz przypom 
nijm y sobie, czy  nie odnosiliśm y się 
podobnie lat tem u trzydzieści czy  czter 
dzieśc.’ do naszej siarszej generacji.

Może też powiecie, że przepaść mię 
dzy pokoleniem Drzedwojennem i współ 
czesnem  jest głębsza, niż była daw niej 
między młodszą a starszą g en eracją? 
B y ć może, ale to nie powod, abyśm y 
nie 'starali się zarzucić nad n ią mostu 
porozumienia. Napróżno bowiem było
by pozostawać uporczywie na tym  brze
gu, na którym już życie m inęło. Dla 
dobra młodzieży, a  zw łaszcza dla do
bra nas sam ych, powinniśmy sie sta
rać z nią zaprzyjaźnić i porozumieć.

Sam- już szczery,, w esoły śm iech 
młodych ludz,. m a dai orzeźw iający. 
Widok sm ukłej, św ieżej dziew czyny, 
młodego m uskularnego człow ieka, jest 
szeześe:em dla oczu, które na n ich  pa
trzą. Ile uroku w ich w zajem nych za - 
lotach, f lr ta c h , przekom arzaniach, 
zna idzie naw et ten, kto nie zapomni, 
że w jego czasach  stosunek między mło 
dym i ludźmi był odm ienny. —  A te 
tańce now oczesne, tak niesłusznie o- 
krzyczane, jak  są przecież harm onij
ne, jak  są naw et skrom ne, jeżeli tań
czy  się je z d ystynkcją  i elegancją! Ju ż 
■sam ich w'dok wpływ a na nas odruła- 
dzająoo.

To samo uczucie odświeżenia L od

młodzenia przenika nas gdy się wmie
szam y w swobodna rozmowę młodzie
ży. Sądy ich są nieraz może niesłu
szne, zbył śm iałe, zbyt zuchwałe A 
chociażby? Czy nie jest w łaśnie cech ą  
młodość nadmiar zdrowia sił, energii? 
Be zwątpienia nieraz sądy ich są nie
sprawiedliwe dla starszych, nieraz za
poznają ich zasługi. Ale czyt jesteśmy  
pewna, że naprawdę my, staro’, r.igdy 
się nie mylimy, że m a ny zawsze ra
cje?

A nadt* aby „worzyc, any się nie 
zrażać trudnościami, aby dokonać dzie 
ła , jest rzeczą konieczną, by młodzież, 
nawet za cenę popełnienia niesprawie

dliwości wobec pi zeszłych pokoleń, 
miała w iarę sam a w  siebie. Bądźmy 
pewni, że doświadczenia życiowe sa
me z czasem  pozwolą im zmodyfiko 
w ać swoje poglądy.

A zresztą nie w  tych refleksjach  
leży najesencjom lniejsaa część kura
cji odmładzającej. Główną rzeczą jest 
zyć, śm iać się, cocowao z młodzieżą, 
■słuchać jej projektów i jej nadzłeji, sta  
rać się ją rozumieć nawet, jeśli się nie

Z dziedzing modg

może dzielić ich w szy stk rh  zachw y
tów, pragnień, ich odrazy i  wstrętów. 
Należy czytać ich książki, oglądać z do
brą w iarą ich obrazy i rzeźb v naw et 
wów czas, jeśli nasz smak i nasze przy
zwyczajenia nie pozwalają nam  z  ni
m i współdziałać, Jednak już sam wi
dok tvdh zawodów z  życiem  udziela 
nam cząstki, tkwiącej w  nich radości.

Istnieje tylko jeden rodzaj młodych 
ludzi, których należy się w ystrzegać. 
To młodzież Dedantyczna. obojętna, o 
sercu  oschłem, młodzież, Która nie roz 
grzewa, ale racz et oziębia abmosierę. 
młodzież zwiędła w zaraniu życia, do
tknięta kwietyzmemi i nudą. Można być 
pewnym, że gdy ci młodzi ludzie będą 
mieli lat 60 (ale oni już obecnie mają  
ich znacznie więcej) —  będą niezdolni 
do takiego po-ywu serca, i  wysiłku in 
teligencji, aby zrozumieć i oojrocbaó 
tę młodość, która wykwitnie po nich, 
która zastąpi ich  jałową, lodowatą egzy 
stencję, spędzoną bez nożyku dla 
św iata.

J  P .

Płaszcz, komplet 5 kos*’um»
Lwów, 24  września. . kie te trzj, rodzaje stroju do obrazu roo- 

Sezon obecny wprowadza wszy-st- 1 dy. Niedawno ,eszcze wszechwładny

Elegancki komplet z wzorzystego matę- ■ 1) Plastcz raglanowy z fcweed w kolorze 
rja łu  wełnianego, płaszci beig i m arron niebieskim  i zielonym. 2) Ba-dzo oryei- 
przybrany strzyżonemi barankagy, suk- I nalmy pląsze* ■ kroju kjoazowym. 

ma bejjft.
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płaszcz musi dziś w ytrzym ać konku
ren cję  kostjum u —  a racze j musi z nim 
dzielić la sk i eleganckiej pani, bo n ie
podobna. osobie, pragnącej być dobrze 
ubraną, obejść się d zisia j bez posiada
n ia  jednego i drugiego

Ściśle rzecz b iorąc, w sferach wyż
szej elegancji, płaszczem  sam oistnym ,

Bluza z crepe de iln n a  z inkrustowanym 
w stanie szerokim  pasem.

Ciekawy model sukni, wykazujący wy
raźny naw rót do stylu „em pire".

Szykowny fnk z kokardą spiętą w tyle.

ruezw iązanym  ściśle z ca ło ścią  stro
ju, jest d zisia j jedynie futro. P łaszcze 
w ełniane, jakkolw iek obecnie bardao 
w modzie, są w łaściw ie przy bliż9zem 
zbadaniu spnawy, raczej tylko częścią  
kompletu. —  Zw łaszcza od czasu , gdy 
m aterja ły  w ełniane znowu zyskały 
sobie przyw ilej jako wytworny -materjał

Zurnale, Wzory, 
Kaiukiay,  ̂roje

R. LAND AU
Lwów? Czai reckiego 3,

na suknie, stał się związek i  aharmo- 
niiZowanie płaszcza z -suknią jeszcze 
silniejszy.

Kapelusz pilśniowy tworzący w  tyle ory
ginalne godety.

'Z achw ycające są. kom binacje no
w ych ma-terjałów wełnlanvcih w wzo
rzystych „tw eed". M aterjały  te stoją 
do -użytku k lijen te li eleganckich maga 
-zynów w dwojakim gatunku dla shar- 
monizowania ich jako komplet. J e 
den, lżejszy  -gatunek, jest pizeznaczo 
uy n a  suknię, drugi, cięższy ma-terjał, 
w  podobnym w zorze, służy -na płaszcz. 
Z aznaczyć tu jednak należy, że wzór 
podobny nie jest jednak identyczny. 
Z azw yczaj dwie barw y, z jakich  się 
-składa, są -zastosowane w ten sposób, 
że żyw sza -z n ich  -przeważa w mate- 
r ja le  na suknie, zaś bardziej dyskret
na w  m aterjaie na płas-zc.z. Lekkie ma- 
te-rjaly w ełniane, ozdobione w ykw in
tnym  haftem , stanow ią modną podszew 
kę do płaszczów , przyczem  kolor -suk
ni stosuje się od koloru podszewki.

Krój -płaszczów i kompletów jest 
bardzo róż-ny. Częstokroć rozr-zucają się

Lwów, 24  w rześnia.
Niemałym wdziękiem ap arycji jest 

j>irkny, zgrabny Chód i estetyczne ru- 
"'chy. B v ly  one opiew ane -przez poetów 
w szystkich czasów , -zachw ycały zako
ch an ych  i stanow iły o powodzennu ko
biety w ięcej m oże, an iżeli piękne rysy, 
lub doskonały kształt ci-ala. W życiu 
współcze-snem, gdy przezw yciężoną 
została zasada, że piękność kobieca mia 
swój w yraz w -spoczynku, znaczenie 
pięknych ruchów jest jeszcze w-; ększe, 
an iżeli kiedykolwiek. Dlalego warlo 
się -zastanowić, nacze.ru polega uzyska
nie tego ważn-ego atrybutu czaru ko
biecego.

Przudewszy-stkiem niaieży pndkre 
ślić  fakt, że tylko niew iele osób jest 
od natury obdarzonych prawdziwie 
pięknym  -chodem N atom iast -więcej 
jest t-akich kobiet, które n ab y ły  tę za
letę d-zieki odpowiedniemu ćw iczeniu 
i  kulturze.

Zastanów m y -się z-atem, od czego 
zależy piękność ch-odu. Omówienie -te
go problemu -należy zacząć od zbada
nia fizjologji samego ak 'u . Je s t to za
danie bardzo skomplikowane, bo tru
dno przeprowadzić analizę wszystkich 
składającycih się na. to czynników . Na
leży się zatem ograniczyć do w ym ie
nien ia  koniecznych warunków zgrab
nego chodu, co -od-razji pozwoli nam u- 
czyn ić przegląd środków, m-ogącyeh 
doprowadzić do korektury zachodzą
cy ch  braków  i wad.

Czynniki te można podzielić na 
dwie grupy. Do pierwszej należą w a- 
luafci fizyczne danej osoł»v „pouosią-

one w  form ie dzwon-owej; przyczem  
■zdobne są w  oogate obram ow ania fu
trzane, n iem niej często jednak j  płaszcz 
-zachowuje prostotę lin ji i tylko dobór 
m aterjaJu i  barw y stanow i o jego wy- 
tw om ości.

Nawrót do kostium ów jest chęt-nie 
w itany przez św iat kobiecy. W-raz z -za 
sadą, że strój modnej pani w inien u- 
w vdatniać je j naturalne k-sziałty, po
w raca  kostju-m do znaczenia. Składa 
się on ze spódniczki, sięgającej n atu 
ra ln e j linji- stanu, z bluzy, uw ydatnia
ją ce j ialję  i  żakietu, który czasam i b y 
wa niem al że oncisły . Je ś li zaś m a lor- 
mę bardziej luźną, to otw arcie go z 
przodu przy korzystnej pogodzie, wy
starczy, aby  uw ydatnić no-wą lin ję 
mody. W  Paryżu -toruje sobie -szerokie 
w zięcie bogate przybieranie futrem tak 
że żakietu. -Ponieważ również bluzy 
noszone do kostjumów zyskały na wy- 
twomośc-i i -robi się je z ciężkich  m a
teriałów jedw abnych i izwnaca uwagę 
na  strojne w ykończenie, przeto kosljum  
nabieTa w tym sezonie znaczenia nie. 
tylko już jako -strój przedpołudniowy, 
ale jako elegancka toaleta -popołudnio
w a.

W każdym razie -toalety strojniejsze 
w  daiszym  ciągu arogują d la siebie 
prawo używ ania m iękkich krep, jako 
bardziej nadających się do artystycznie 
w ykonanych modeli. -Miękkie krepy 
również -nadają się lepiej d la uw ydat
n ien ia  k ibici przy skróconych lub pod
niesionych -stanach, koKietującye-h już 
ze stylem  „em pire".

Kropką nad „ i‘‘ w elegancjach no
wego sezo-nu są nadeT oryginalne ka
pelusze, które przeważnie są bąd-ż to 
bardzo wydlużo-ne z tylu lak , że za
chodzą na kark w formie kapuzy, bądź 
-też zakończone w tyle kokardą fanta
zyjna lub w ęzłem .

Nina

jące w związku, -z budową je j c ia ła . Tu 
należy  przedew szystkiem  nadm ienić, 
że długość nóg. odgrywa -bardzo waż 
ną. rolę. N-ie można staw iać tu-taj re
guł bardz-o rygorystycznych. lednak 
zasadą jest, że nogi powin-ny (Być przy 
na .m niej tak długie, jak  ca ły  tułów. 
Jeś li --są. nieco dłuższe, to zyskuje na 
tern gi-bkość i elastyczność ruchów. —  
Je ś li są jednak za  krótkie, to jest to 
błąd, który -się odbija w ni-ek-orzyst- 
nem w rażeniu estetyczncm  przy -poru
szen iach  d-an-ej osoby.

Drugim czynnikiem  jes-t forma no - 
g-i Małe odchyleni-a kości nożnych od 
norm alnej budowy nie w yw ierają więk 
szego wpływu na chód, a le  zdecydo
wane nogi w fo-rmie litery- X  lub O, 
■bezwarunkowo w ykluczają  korzystne 
wrażeni-e chodu. W każdy m razie b łę
dy to w wielu wypadkach nie powin
ny  obciążonej niem i wprowadzać w 
rozpacz, gdyrż są one zw yjde łatw e do 
napraw ienia. Natomiast z-byt w ielka 
m ięsistość nń-g rzadko m a ujem ny 
wpływ na chód. B ard zie j ujem ne wra ■ 
żenie w yw ołuje chód osoby, zbyt oty
łe j w biodrach. To -też zabiegi- powi-n-ny 
pójść w tym kierunku, aby niepotrzeb
ne m asy tłuszczu u-su-nąć.

Wiadomo, że osoby zhy-t tęgie ma
ją  zazw yczaj chód kołyszący, który 
sprawia nieestetyczne wrażenie. Czę
sto jednak ten nieestetyczny chód nie I 
jest następstwe m otyłości, ty k o  braku 
odpowiedniego w yszkolenia ruchów. 
To naprowadza nas n-a zwrócenie -uwa
gi w kierin-ku innego ważnego czyn
n ika  d la estetyki naszych  r"chow . —

Chodzi c  w łaściw e w yrobienie i oparu 
wan-ie m uskulatury, przyczem  w  grę 
wchodzą nictylko muskuly nóg, ale 
także mus-kuły całego tułowia. N-a 
•szczęście, rozpow szechniające się co
raz bardziej używ anie sp-ortu i gim na
styki, wpłynęło w -ostatnich latach  bar
dzo korzystnie na estetykę chodu.

W reszcie puey w ym ienieniu fizy
cznych  warunków dobrego chodu trze
ba zwrócić uwagę na bud-owę stopy. 
Wiado-mo bowiem, że stopa płaska lub 
w ykrzyw iona, przj czyn ią  -się do nie- 
zgrabnccjci ruchów. B łąd  -ten jednak 
m-ożn-a lalwo usunąć za pomocą, odpo- 
w :ednich wkładek. —  I tu przechodzi
my do drugiej grupy. Na -pierwszem 
m iejscu musimy w ym ienić kształt i 
formę obuwia. Każ-da z pań wie z w ła
snego dośw iadczenia, jak bardzo bucik 
wpływa na spe-sób chodzenia. Inaczej 
zupełnie chodzi się w bucikach na ni
skich obcasach z podeszwami- gumowe 
-mi, in aczej w wytw ornym  buciczku na 
wysokich obcasąch. Na tym punkcie 
kosm etyka musi w ejść w przym ierze 
z modą, wspomagać ją  i kontrolować-.. 
Trzeba zaznaczyć, że nogi o w ątle j bu
dowie, zw łaszcza przy większym cię 
żarze c ia ła , wymaga ją kon-iecznie od
powiedniej podpory, aby się mogły u- 
t-rzymać n-a wysokich obcasach i postę
pować krokiem swobodnym, cz y n ią 
cym  estetyczne w rażenie.

Nkn po-clhwalę naszych czasów  za
uw ażyć należy,że zerw anie z dawnem i 
w ąskiem i, długiem i sukniam i, które u- 
nł-em-ożliwiały swobodę ruchów, ze
pchnęło już do przeżytku owe drobniut 
kie, drepczące kroczki, które uchodzi
ły za elegancję  u poprzednich poko
leń kobiet. Rów nież został już prze 
zwyciężony przesąd utrzym ujący się 
przez ca le  generacje , że nogi należy 
staw iać przy chodzeniu n a  zew nątrz ,'* 
co  przynosiło nieobliczalne ortopedy
czne szkody. Dziś obow iązuje zasada 
że -tylko proste sl-a-v\ i'anie -nóg jes-t pię
kne i zdrowe.

Na zakończenie warto zaznaczyć, 
że cliód nie ty lko m.a znaczenie este
tyczne, -ale jest niezw ykle w yraźną 
charakterystyką człow ieka. Energia i 
sdla, niedbalstw o i ienis-two, ospałość, 
gnuśność, wszystko to znajduje swój 
w yraz w  chodzie tak, że możną. powie
dzieć: „pokaż mi- jak  chodzisz, po
wiem  ci, kim jesteś", Alfa.

— -o ------ -

Przepisy k u ch en n e.
Lwów, 24. ^Trześnia.

K-onfif-ury, pozostało z roku po
przedniego, często cu krzeją . Aby je 
n-ależy wstaw ać słoik z to-nfitiiram i 
przyprow adzić do pierwotne go stanu, 
w rondeli z z-umnią wodą, na w ierzch 
■wsypać łyżeczkę m iałkiego cukru i' 
gotować,acią-gle dolewaijąc wody d o , 
rondla, dopóki cu k ier .zupełnie się nie 
rozpuści. Po, ostygnięciu wody, w yjąć 
słoik i obetrzeć starannie przed scho-t 
wanieim do -spiżarni. K onfitury takie, 
ralr-ży jednak w krótkim czasie  użyćj 
gdy-ż ponow nie cukrzeją.

K onfitury nie dość słodkie lub też 
n ieszczelnie zam knięte, często fermen. 
tu ją. W tym wy-padku należy konfitu
rę w ylać do rondla, popypać m iałkim  
cukrem  i zaigioto-wać k ilk a  razy nai 
wolnym ogniu, szum ując, dopóki nie, 
przestanie uikazywać się na w ierzchu 
piana. P rzeciw  tem u nieprzyjetnneimUj 
psuciu się konfitur istnieje d zisia j -bar-, 
dzo doimy ŚTodók a -mianowicie pa
stylki benzoesow e. Po usm ażeniu kon-t 
fitury należy -na litr owocu usm ażone
go, wrzucić do gorącego syropu jedną 
pastylkę benzoesow ą. Dzżęiki zab iciu  
bakterji, konfitury nawTet niez-byL słocjj 
kie, n ie  ferm entują a n i nie pileśiueją.

Z  hu pien\ i melegnowania urodę.

Lsteiyczne wrażeń s chodu.

i
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Uroczysty obchód 300-lecia
urodzin KróBa Jasra ESI.

W  M IE SZ G Z A Ń SK K B M  T O W A R Z Y S T W IE  S L R Z E L E C K IE M . 

L w ó w , 24 w rześn ia .

KRONIKA
W R Z E Ś N I A

W torek  
U e ra rd a

RLDAkCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW  M E  ZWRACA.

—  O
Helena Arkawin w głównej roli -s,Mi

ry E fro s". Wiadomi/ść, że główną rolę 
głośnej sztuki twórcy dramalu żyd. J .  
Gordiuą pl. „Mira L lro s"  kreować bę
dzie słynna artystka scen polskich p. 
Helena Arkanriu wywołała tu ta j wielkie 
wrażenie. W ystępy te j w ybilnej arlystk j 
oraz reżyserja znanego reżysera Andrze
ja  Marka, jakoteż ćaty zespół, sk ładają
cy się z pierwszorzędnych sił polskich 

^ścen stołecznych dają pełną rękojm ię, iż 
„Mira L fro s"  zdobędzie również we Ewo 
wie wielkie powodzenie. Bilety już do 
nabycia w drukarni p. Friedm ana, Syfc- 
*tuska 4.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

A POLLO: „Miłość i Izy Szopena". •
< HIMERA: „Czyją jest m oja zona?"
CASINO: .Sen o m iłości".
COLOSEUM: „Tom Tyllcr zwycięża" 

oraz „Niewolnik areny".
FATAMORGANA:. „Ostatni rozkaz pę. 

Tucznika Noszty"!
GRAŻYN V: „W ęzeł śm ierci".
KO PERN IK: „Rudowłosa grzesznica".
L E W : „Dalsze dzieje T arzana".
LUNA: „Ludzkie mrowisko" oraz 

„Sherlock Holmes". (Podwójny pro-
g ra r  ,.

MARYSIEŃKA- „Rudowłosa grzesz
nica".

OAZA: „Zahia".
PAŁACE: „Żywy trup \
PAN: „Zahia".
PASAŻ: „Indyjska krew " i  „Precz z 

taksów kam i",
POLON J i :  „Maska Śm iechu".
PROM IEŃ: „Spowiedź uczciwej ko- |

biety"
STY LO W Y : „Cesarz Franciszek .ló 

zet i Jego Sobowtór".
UCIECHA: „W ęgierska rapsod ja " . ,—  .
P. prezes lwowskiego Sadu apelacy j

nego Czesław Woyeieki w yjechał w spra
wach urzędowych do W arszawy i przyj
mować będzie- dopiero 20. hm.

Program  Kasyna j  Kola lit. art. na 
bieżący tydzień. Ju lju sz Kaden-Bandrow- 
ski powjeściopisarz, krytyk i publicysta, 
autor „W  cieniu zapomnianej olszyny", 
„Miasto m ojej m atk i", „Lenory", j;,T a 
deusza'* i t. d. —  laureat polski wypowie 
dwie prelekcje. W czwartek 26. bm. 
„W alka o nową kobietę". W piątek 27. 
bm. „Faszysta czy Kom unista" (Czarne 
skrzydła). Początek o godz. 20-ej. Ceny 
biletów (na każdy wykład osobno) 5. 4,
3. 2 i 1 zł. do nabycia w sekretariacie 
Kasyna i Koła lit. art.

Tow. Ochrony dzieci j  młodzieży (T, 
O. M.) uzyskało od generalnej dyrekcji 
lo terji państwowej pozwolenie na urzą
dzenie lo terji fantow ej, której dochód 
ma być obrócony na budowę poradni •w 
Zamarstyn/owie. Zarząd T. O. M. przygo
tował 30 tysięcy losów po 1 zł., które na 
bywać można we w szystkjch sądach 
grodzkich, a  nadto we Lwowie w M K. 
O., w G. K. O,, w Domu bankowym 
Sehutza i Chajesa i w Składnicy tytonio
wej na ul. Rutowskiego. Kumitet T. O. 
M. przygotował już 600 przedmiotów wy
sokiej wartości, a między innymi zegar
ki złote męskie i damskie, rowery apa
raty fotograficzne kupony na suknie mę
skie i damskie, serw isy itp. Loso-warfie 
odbedzie się w dniu 22. grudnia br. Fą>- 
mitet spodziewa się, że reszta losów po
zostających do dyspozycji znajdzie chęt
nych nabywców, zwłaszcza, że cel jest 
zbożny.

Zlikwidowanie Imprezy Zarząd Okrę
gu Ogólnego Zw'ązku podoficerów rezer
wy we Lwowie, podaje nim ejszein do 
pu‘. licznej wiadomości, że prowadzona 
dotychczas impreza wydawnictw, ja k  
sprzedaż kalendarzy, portretów lub t. p. 
ł  od egidą Związku podoficerów rezerwy 
Ziem połudn. wsch została w zupełności 
przez obecny Zarząd Okręgu O. Z. P. R. 
zlikwidowaną. W szelkie podszywanie się 
oyób J iepowołanych pod firm ę Związku 
podof. rezerwy Ziem poludn. wsch.. bę
dzie ścigane sądownie jako oszustwo, 
o czem upraszamy nas powiadomić, gdy
by taki wypadek miat m iejsce. Nato- 
m;ast ważne będą jedynie upoważnienia

(jj.p) W  u zu p e łn ie n iu  k ró lk to j 
w z m ia n k i w ogół nem  sp raw o zd a- 
n iu  'i. u ro czy steg o  obchod u , ialkmi 
L w ó w  u cz c ił Lrzechsolną ro czn icę  
urod zin  Króila Ja n a  I I I ,  p o d a jem y  
b liższe  szczegóły  u roczystego  w ieczo 
ru , k tó ry  o d b y ł się  w so b o le  21 n a  
S trz e ln ic y  m ie js k ie j.  Ju ż  p rz y  wsto 
p ie  przed  g m ach o m  SinzeJnucy 
z w ra ca ło  u w ag ę  rzę siśc ie  różnoikioJo 
'row em i lam p k am i ośw iellkm y i  bo 
g a ło  k w ie c ie m  i f la g a m i ud ekorow a 
n y  p o m n ik  K ró la  Jan ia  111.

S a la  Strzelin icy zosta ła  szczeln ie 
zapełn iona ' p rze z  cz łon k ów  T ow , 
litelh rod z in  .i szersjzą pulbl.'r.zn'ość.

N a scen ie  -pi'eikmi-e u d ekor ow am ej 
b y ł  w  giefbi u sta w io n y  biiusi m arm iu 
ro w y  K ró la  J a n a  I I I

S ło w em  w slęp n em  ro zp oczął u- 
roczysto.śó w ice p re z es  T  o w arzy  - 
s łw a  S lr z . p. Ja n , S u d h o ff. M ów ca 
na t!le w ypadków  hilsloryc.zoyoh aż 

,po dlzisi.ejsze cz a sy , p rzed staw i! ce  
Ile obchod ów  rocznik. n a ro d o w y ch , 
ipoczem  złożył h i podziękę 
W ie lb ie n iu  D u chow i n ig d y  n ie -  
jzapom inianeigo Kroiła J a n a  I I I .,  
j a k  ró w n ież  ślii!;o,wai:.upj cła

\  T a ry ż  wc w rześn iu .
P a ry ż  m a  ob ecn ie  n ow y sk an d al 

lite ra c k i  i  tio slcań d al n ie b y w a ły . 
N a p ó łk ach  k sięg arsk ich  u k a z a ła  
się  o lo  now a k s ią ż k a  'znanego p o 
w ieściop isarka : F e l ic ja n a  C haiup-
p a u ra : „M ałpa, k ió va Blada s ię  iko' 
tbuo tą“." >
T re ś ć  le j  p o w ieści jevsl n ie m n ie j sen 
isacyjina, n.ilż j e j  ty tu ł.

N ie je s t  zresztą  rze czą  ła tw ą 
treść  tę p odać. iNora, p ó tm ałp a  i  pół 
cz ło w iek , có rk a  k o b ie ty  i  o ran g u - 
tamga, z o s ta je  p iz e z  k ilk u  u czo n y ch  
w y ch o w a n a  n a  —  k o b ie tę . Z o s ta je  
.słynna ta n c e rk ą  w Foiliie B erg ere s , 
uw od zi n a jb o g a tsz y c h  m ężczyzn 
P ary ża  —  je s t  pop rostu , .krótko m ó 
w iąc, Jó z e f in ą  B a k er . Jesl. z  w y 
g ląd u  k o b ie tą , w d u szy  p o z o sta je  
m ałpą —  i  d la te g o  w ła śn ie  m a  sza
lo n e  pow od zenie.

O bok n.,ej w y stę p u je  ru a łn a  N a r- 
c issu s. T e n  zn ow u  m ie s z a r ie c  z a 
ch o w ał w ygląd  m a łp y , aile adobyJ 
in te lig e n c ję  i  duszę Ju d zką. O b o je  
ra z e m  —  N ora :I N arcissius —  m ie -

1 legitym acje wydane przez Zarząd Okrę 
gu O. Z. P. R. we Lwowie, zaopatrzone 
w okrągłą pieczęć Okręgu O. Z. P . R., 
klóre zostaną w przyszłości wydane u- 
prawnionym członkom tut. Związku.

Tołaczenic telefon., z W ęgrami. Mm, 
poczt zaprowadziło nową relację  telefo
niczną z W ęgrami Lwów-Gyonengyoes 
via Mmr. Ostrawa Opłata za trzyminu 
tową zwykłą rozmowę w tej relacji wy- 
uosi 5 lr . 45 c. w złotych polskich we
dług kursu.

Nic dziwnego- że znany we Lwowie 
fejletonista p. M. p . wzbudza swojemi 
kraw atam i i elegancko skrojonem i ubra
niam i zachwyt. a zarazem zazdrość 
swych znajom ych, gdyż ubiera się i za
kupuje wszelkie części swej wytw ornej 
garderoby we firm ie Ch. Stadler, Lwów, 
Jagiellońska 15.

(—) Vi lam-mia i kradzieże. Z miesz- 
t kania Paulin,v Hewakowej, zam, Boczna

śc.i d la  naszd j N a jja ś n ie js z e j R z e 
cz y p o sp o lite j. P o d czas  s k ła d a 
n ia  h o łd u  i ś lu b o w a n ia  B ra ć  
S trz e le c k a  m iesz cz a ń sk a  u b ran a  w 
w sp an ia łe  s tr o je  >narodowe k lęcza- 
dla, p u b licz n o ść  za.s sta ła  d la  zazn ar 
c i a B a  u roczystego  nastiro ju .

N astęp n ie  d r. A le k sa n d e r Czo- 
lq w sk i p rz e d sta w ił p ięk n y  i  bairw - 
ny  zatyis h is to ry cz n y  .postaci K ró la  
J a n a  I I I . ,  ja k o  w ie lk ieg o  i m ąd rego 
k r ó la  św ietn eg o  srattegilka,, n re ń s k a  
iszunego zw y cięzcy  i, b o jo w n ik a ', w iol 
(kiego o ręd o w n ik a  m iesz cz a ń stw a  
(połlskiego w o g ó ln o śc i o  lw o w sk ie 
g o  w szczeg ó ln o ści.

W  w y k o n a n iu  d a lsz e j części 
w ieczoru  w zię ły  u d z ia ł G h ó ry  L w o 
w lskiego In s ty tu tu  m u zy czn ego , a r t . 
iMiarja P a p ó w k ź o y rr^ , Jó z e fa  Szpa 
czynsika, Genliia Danfek i K . K u ijz- 
bąnęi ow aj porazi P P . E d w ard  R c n -  
idcr ant. op ery  I I . Kurrjhaiuer i J a n  
T iu lk ow ski.

W sz y stk ie  p ro d u k c je  s ta ły  na 
w y so k im  p o zio m ie  a n ly sty cz n y m , a  
puibilicznoiść p rzeży ła  p od czas 'tego 
w ieczo ru  p iękne i p o d n io słe  c h w i
le .. '

F R A N C JI .
s z a ją  się  d o  ż y cia  o ta c z a ją c y c h  ic h  
Judzi,, w p lą tu ją  ich  w  n ie sa m o w ite  
.Wis lor je  m iilosne, o p isy w an e  'zreszhj 
p rzez  a u to ra  z p r e c y z ją  ,i z n a jo m o - 

■ iśoią rzeczy  diiuiponu jącą . P o in ta  po.- 
w ieści p o leg a  je d n a k  n a  czem  m - 
n cm .

Poilcga ona m ia n o w ic ie  na tern, 
że h oh aleram ii te j m a łp ie j J i is to r ji  
są 'na jw y b itn ie js i  i n a  jb a .rd zie j zina. 
m  lu d z b  F r a n c j i :  C e rrfN c je a u  i A - 
matol F r a n c e , C ecile  Suł\el i Jć i?p . 
fin a  B a k e r , 'w ybitn i p o lity cy  J  d zień  
n ik a rz e , a k to rz y  i a r l jr ś c i  —  w szy st
k o  to p rz e w ija  s ię  poprzez k a r ty  
le j k s ią ż k i w  jakim iś za w rotnym  
tań cu  z  m ałpam i,, s k a ry k a lu iy z o w a  
.ne i  w y śm ia n e  b e z  Jlitośći. S p e c ja l 
n i i tlo sta ło  s ię  Artatololwi Fran iqe‘o - 
w i, k tó ry  ja k o  E rn e s t  P a r is  —  hie 
rz e  s o b 'e  za se k re ta rz a  N a rc issu sa  
i  razem  z  nlim p isze  wiellkic dlzieło 
rńl.ig jó lo g k z n e . Parytż oiburza siię, 
'; m iicjo  s ię  g n ie w a  i w y m jś lla  —  
a le  Książkę bulp t je ;  a  o to iprzeoież 
ch> kdzi.

P ljsrow  9., skradziono po włamaniu się 
większą iLj/ść bielizny i garderoby wart. 
2 tys. zł. —  Salomon Rappaporl, właści
ciel sklepu żelaznego przy ul. Kazimie
rzowskiej 16., zawiadomił policję, że sub 
je k t jego Izrael Beer od dłuższego już 
czasu popełnią! systematyczne kradzieże 
towarów bławatnych i wyrządził szkodę 
500 zł. —  Z ofja Soroki,n zamieszkała w 
hotelu „Grand" zawiadomiła policję, że 
nieznany ipiaw ca skradł je j z pokoju 3 
serwety i złoty zegarek wartości 1500 zł. 
Ofiarą szczura hotelowego padł również 
zamieszkały w tym holelu Jan  Gudz, 
któremu z pokoju skradziono zegarek.

(—) Potrącony przez auto. W czoraj 
rapo na ul. Gródeckiej został potrącony 
przez auto wojskowe Nr. 3863. Leopold 
Goldstein, zam. przy ul. Brajerow skiej 3. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pier
wszej pomocy.

(— ) Oszustwo. P iotr Stnpnicki, zam.

Wronon- sk'ch 5. Jon ióst policji, że oneg- 
daj przyśzedt do niego niejak; Leon 
FTanger, klóry ob ocal inu wyrobić posa
dę. i a konto gratyfikacji wziął od niego 
90 zł„ potzem eyę więcej nie pokazał.

(—) Niepokojąca luna, W czoraj wie
czorem na peryierjach miasta w stronie 
parku stryjsk ego ujrzano olbrzymią lu
nę i jshimdry dymu. Zaniepokojeni mie
szkańcy przypuszczali^.że jest to ja k i; 
ogromnych rozmiarów pożar. Ja k  się- .do
wiadujemy, chodziło lu o próbę spajania 
gazów, przeprowadzonych rurociągiem 
z Daszawy,

W PJSY  DO SZKOŁY TANT.OW STA
NISŁAWA FA LISZEW SKIEG O , reżysera 
i balctm istrza Teatru M iejskiego we Lwo
wie uskutecznia się codziennie od 6 do 8 
wieczorem w kan cclarji Stow. „Gwiazda" 
ul. Franciszkańska 7.

zarzafl leieianfiui luiouisHicii
p o d a je  do w ia d o m o śc i P . T . A b o 
n e n tó w , że  p rz y jm u je  c p ła ty  za 
d o d a tk o w e  u m ie s z c z e n ie  n u m e ró w  
w  sp  s ie  a b o n e n tó w  te l fo n ic z 
n y c h  n a  ro k  1 9 3 0  w  K a s ie  T e le 

fo n ó w

do 15  listopada 1929 r.

Militaryzacja szkolnictwa 
w  Bolszewii.

M oskw a we wrześniim.
D onosząc o  d'ymiJsjii Lunuo ż a r

ski ego i zam ian o w an iu  jeg o  następ  
c ą  Bulbnowa (n a w ia se m  m ów iąc, 
w iad om ość tę p o d aliśm y  w  „G aze
cie P o ra n n e j"  o  10 dni w cześn iej, 
n iż  c a la  p ra s a ) , zazn aezyR śm y, że 
n o m in ację  Rubinowa n ależy  prizyjąć 
jak o  zapow iedź d alszej imililtiairyza- 
cji szk oln ictw a sioiwieckiego.

O becnie m ożem y d on ieść, że p rze  
w id y w an ia  te już się zi;ściłv w  oałej 

p e łn ił
N atychim iasf <po objęciu u rzęd o

w a n ia , Rulhnow og:łosJł d ek ret, na 
.m ocy k tórego w p row ad zń  się na  
aa tym  teren|ic -Sowietów m ilita ry 
z a c ję  szkól d ru giego  sitopniia. It. j. 
śred n iego sztkolmietrwa 180 godzi”  
szkolnych roedrde pizeznaicza się 
dlla przmsiDosebienia wajiifkowego 'i  
zap ozn an ia uc,zi|w>w z teionetyciziną 
.stroną p auk  w o jsk o w ych . Pouadlta 
.każdego u cznia otbo‘w ;aziuiie pobyt 
w letn im  w ojskow ym  oibozie w 
ciągu  tlrztech tjg o d ru  q oro czn it W  
dekreciie m . In . p ow ied zian o , że ce 
lem  tej re fo rm y  jest p rzyg otow an i': 
każdego ucMnlia do ix«li żolnir rtza, 
całk ow icie  pa zygotow anogo do o d 
b y cia  służby w  s~nega>ah annijr.

W  r . b. n au k ę w ojsk ow ą w pro
w ad za się w stańszych k lasach  ś re 
d n ich  szkół- gd yż, ja k  naznaczono, 
ina I ychtmiiastowe w p row ad zeń  e p rzy  
,spos<hienia w ojskow ego w sz e ro 
k ich  ro z m ia ra ch  we WszyslkJoh  
k lasach  jest nja rajzie niem ożliw e z 
powodu briaku peraonailiu ■nstruk- 
torskiego, o raz Lmaku funlduszow fi-  
larrsow ych. N atom iast w n a jb liż 

szych .latach naulka w ojskow a z a j 
m ie p o czestoe mieyseji w  pTogram ie  
szkolnym , począw szy od r.lajmłod • 
szych  iklas. Z a ra z e m  zazn aczono, 
że ogólna dość god zin  szk oln ych  n ie  
m oże b yć p od w yższon a, w ob ec cz e 
g o  naileży rów nocześn ie z w p ro w a
dzeniem  na>uk w o js k o w y c h  zred u 
k ow ać lilość godzin pnKjrnjąctzfbnych 
d la  in n y ch  praeKUiDiutów

Słow em  d a w n y  sy stem  ,ą r a k -  
cze jew szczyn y", itj. z czasów  c a r 
sk ich , k ied y ca le  szkotlnietwo rosyj 
,skie zam ien iło  siię w m u sztrę  żo ł
n iersk ą, obe< nj ; odżył w ©alej p eł-  
nlL

• > t v '"
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Skmdal Irteracki w Paryżu.
B O H A T E R A M I iM A L P IE J H I S T O B J I  S A  N A JB A R D Z IE J  Z N A N I 1 U .
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. 1AZETA P ORANNĄ“ w STANISŁAWOWIE.

Ku cza pamięci bohaterów 
narodowych.

UDEKOROWANIE GROBÓW BOHATERÓW NŁRODOWYGB. —  ZORGANI
ZOWANIE UROCZYSTO SCI ZADUSZKOWYCH.

Z uiw-ag; na to, że doto yższa ak cja  
wym aga m ajozm ejszych funduszów, 
kom itet zw raca się z prośbą de w szyst
k ich  tutejszych towarzystw polstóch o 
subwemcguiawainie go. W szelkie datki

Stanisławów, we wrześniu.
Z Inicjatyw y tow arzystw a „Młodzież 

P olska" wyłoniono wspólny komitet 
wszrys&kih znzeszeń młcdiztoży pol
skiej w  Stanisław ow ie który oaijmie się 
.z organizowaniem uroczystości zadu»7« 
kowych, w  szczególności ifcfekorowa 
nieim grobów bohataróiy narodowych. 
W  skład  tego komiffietu w eszły nastę
pujące towairzyótwa: „Mtodizież Ptol. 
ska“, „Związek Harcerstwa Polskiego", 
Zrzeszenie młodzieży ■ękodziemtozej 
„Jedność oraz, „Koło młodzieży żeń
sk ie j" przy TSL,

uprasza się skierowywać ,na ręce skarb 
nifca kom itetu p. M iohała Skowrońskid 
go (Główny wairstai kolejowy w Staii i- 
sławowie). Rów nocześnie sporządzi ko
m itet nakład kartek, z których d o  za- 
epatmzfeniiu ich oodp;sa/nii, sporządź, się 

iłwaonce na  groby bohater o w narado, 
twycih. Komitet żyiwr miepłanmą nadzie
ję , że społeczeństw o stawiisławawd? ie 
poprze gorliwie w sżczętą akcję, która 
też na zupełne poparcie zasługuje.

Pożegnanie cyr. Trusza.
Stan* dawów, we wrześniu 

Po 35 letn ie j pracy w zw od zie  na
uczyć i< l-sOrim przeszedł w stan 'spo
czynku dyrektor tutejszego gimnazjum 
p. Wtodznnien’ Trnsz. W ychow aw cł 
kilku pekdeń, ogromnie łubiany i ce-

Zabójstwo na drodze.
WOJOWNICZY W ASYL ZRANIŁ IWANA.

Stan ia ł nwftw, we wrześniu.
W czoraj strzelił z rewolweru W a

syl 'Grabowfcz z Rudnik powiat Żyda- 
czów  do Iw ana H rycenki, trafiając go 
w  oko i m ałżow inę uszną. Spraw ca zo

stał aresztow an y , a  jego ofiaTa odw ie
ziona do szpitala do Lwowa. Areszto
w an y tłu m aczy się , że d ziała ł w obro 
n ie  w łasnej.

Co uchwali! magistrat.
Stanisław ć W, we wrześniu.

Na ostatnio odbytem posiedzeniu u- 
chw alił Magistrat m iasta  Stanisłstwo- 
w a zezwolić na budowę następujących 
budynków: I tak. Rytfka Kram er otrzy
m ała zezwól euie .na Jouldcwę domu m ie
szkalnego przy ul H alickiej. Grzegorz 
K alita  na budowę domu gespodarc^1’ - 
go, Ferdynand W ilhelm ina na zm ianę 
budynku gospodarczego na budynek 
m ieszkalny, Stanipław Kochanisaewicz 
na budowę domu mieszkaUmego-i go
spodarczego, a  S. Andrnman n a  budo-

Osobiste.
Stanisławów, we wrześniu. 

P. Włady sław Stieber, prokurzysta 
B ank u  Polskiego Oddział w S tan isła 
wowie, m ianow any został zastępcą dy 
rektora Oddziału Banku Polskiego w 
Przem yślu.

N om inacje w  Województwie. W tu
tejszym  UTzedzie wojewódzkim m ia
now ani zostali referendarz w  V II1 st. 
v=ł. S tan isław  Skibicki —  referendarze 
w VTI st. ati referendarz w  V IfI st. sł. 
Franciszek P iąlek , referendarze w  VII 
st. sł. podinspektor P. P. Jan  Saw icki 
m ianow any został naczelnikiem  W y- 
dziaiu w VI st. sl

P ierw szym  zastępcą kierow nika 
tymczasowego Zarządu Powiatowego 
w m iejsce J . W Dzieduszyckiego, któ
ry  z zajm owanego stanow iska ustąpił, 
m ianow any został Zbigniew W iniar
ski, zastępca starosty powiatowego. —  
Natomiast drugim zastępcą mianow any 
został kanonik grecko katolickiej k a 
pituły ks. D ym itr Stek,

Józef K rasucki, dotychczasowy za
stępca naczeln ika urzędu śledczego na 
szego Woje-wództwa, przeniesiony zo
stał do po licji śledczej do Poznania. 
P. K rasucki, który dzięki sw ym  osobi
stym  zaletom  zdobył sobie w  Stan i
sławowie wielką popularność i szcze
rą  sym palję, pozostawia po sobie jak 
najlepszą pam ięć. Życzym y Mu dalszej 
nadal ow ocnej pracy na nowym poste
runku.

Do litościwych t :rc naszyta u jle lii . 
M i' E iir .c  się 10 1 slnj- Stani Sita, rr-
*oota acr bez środków d( żyda. 'U ł i
przyjmuje Administracja dla J  F»r

wę, budynku gospodarczego. Ponadto 
M ichał i Stanisław a Słonczyński, oraz 
Zcfja. Sc harf otrzym ali zezw oler.e na 
dobudówkę drugiego piętra w ich jed- 
nopi ętrowyc h re al nościach

EHIosKa! morduje dziecko.
WYRODNĄ MATKĘ ARESZTOWANO.

Stanisław ów , we wrześniu. 
W czoraj aresztow ano P arac ję  Mo

skal z Tuchli pod zarzutem  zamordo
w ania swego dziecka. Aresztow ana do 
w iny się nie przyznała, podała tylko, że 
dziecko podrzuciła na polu pod sto-

Auta Bajeftałi fiuron- 
ł i uri»<lł) i) rewii,

Stanisławów, we wrrześniu. 
Aulo ciężarow e „Ford:", będące w la 

snościa Tesp z K aiusza, najechało we 
w si P ujlo  w powiecie kałusidm  na fur
mankę, będącą w łasnością Małk) Zing 
m ann z K ałusza. W ynik zderzenia był 
fatalny, bo M ałka Zingm ann została 
bardzo ciężko ranioną. W skutek zde
rzenia auto wpadło do rowu, a znajdu
jący  się w  niem  cztere j pasażerowie 
zostali również lekko konluzjonow ani. 
Dochodzenia w ykażą, kto ponosi w inę 
wypadku.

rk m v  p. dyr. Trusz jod1 jedną z najpo
pularniejszych pos taca w naszem  mnę i 
ścae. W sobotę zagnali odchodzącego 
jego uczniowie. Następnie w Pali kon
ferencyjnej pożegnany został przez 
grono nauczycielskie, im ieniem  które
go przemówił prof. IsafciieiWjez. Następ
nie wręczono dyr. Trustzorwi upominek, 
oraz kosz kwiatów. W ieczorem odbył 
się w w ielkiej sali p. Haubemstocka 
bankiet pożegnalny, n a  którym obecni 
byli pp. Zakrzewską Drabik, W yży 
kowski, ks. Nogaj, oraz grono profesor
skie I. gimnazjum. Wygłoszono wielp 
oastóiw i pnzemuwaeń, a  między inny

m i zabierali głos p. Jum, Zakrzewski, 
Stolecki, rabin  Barstiisch, dr, Sehaehte- 
równa, dr. Zieliński i  Sieleeki, W zru
szany dyr. Trusz serdecznie dziękował 
zia żywe w yrazy sympaitlji. Odchodzące ■ 
mu p. dyr. T-ruszowi życzym y jeszcze 
wiele, wiele lat nadal owocnej pracy.

giem sian a i to w czasie  kiedy było już 
nieżyw e. Dochodzenia wstępne w yka
zały jednak, że dziecko byio zupełnie 
zdrowe i norm alne. W yrodną matkę 
oddano rądowi.

Kronika.
Zmarli. R eiza Gold, la t 52, M arjan 

K ochaniew icz, G dni, Zbigniew -Pilarz, 
9 m ies., Irena Zdzisława Burghatot,- 
4 i pół m iesiąca, B ron isław a Hml, lat 
IG M arla Tyszkow ska, 4 tygodnie, L u 
by Ghomyk,, 3 dni, Herman Grebler, 
47 łat, M agdalena Rergtu-bej 43 latj 
Ghaim Hirscih, 3 i pół lat, E m ilja  W en 
zei, 79 lat, Bronisław a Gruber 1 i pól 
roku.

Wielki yożar w składzie jaj. Oneg- 
daj w ybuchł w ielki pożar w składzie 
ja j M ajera Singcra przy ul. Rogowskie
go 1. 4. Ogień zniszczył całkow icie kil
kadziesiąt skrzyń ja j. W łaścicel o b li
cza  swa szkodę na 5000 dolarów.

| c z a s  gd'y s a m  kociiół je s t  spr sężony 
,z j e j  L i egu nom  u je m n y m .
{ D o św ia d cz en ia  d a ły  ■wyinlki b ar 
d zo p o m y śln e , gldyiż k o tły  p a ro w o 
zow e, ,na k tó ry c h  <zs i-ns U la  warno wy 
,że j p o d an y  sp osób  ochrońm y i k tó re  
ispra w dzono po czLeroIłclnłej p ra cy , 
,m e p o sia d a ły  ża d n y ch  slajdów  w y . 
Ż arc ia , a n i też  n a jm n ie j izogo o^a- 
du iidzy.
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Kronika gospodarcza.
jjwów , 24. Września.

Targi chmielowe w Lublinie. Z dn.
15. w rześnia br. otwarto targi chm ielo
we w  Lublinie, które będą czynne do 
10. października br. Ministerstwo ko
m u nikacji wydało polecenie w szyst
kim stacjom , by podstawianie w ago
nów pod naładuneie ohm ielu prasowa
nego I  niepnasowamego uskuteczniano 
w powyższym okresie poza kolejnością.

Przewóz żywych karpi z  Rusji do 
Austrii, Wedle nadcszłycih wiadomo
ści, m a w  okresie do końca m aja  1930 
nastąpić ptzswóz tranzytem  przez-Pol
skę ourolo 250 tonn żywycn karpi z  R o 
s ji  do A ustrji w  specjalnych  austtrja ■ 
ekiieh w agon ach -b a senach z wodom 
tlenkiem.

Czasuw** pomnużenie wagonów-w«>- 
giarek na polskicu Polej ach. Celem 
czasów ego pomnożenia wagonów wę
gla,rek na polskich Kolejach wydzierża
wiło Ministerstwo kom unikacji więk
szą ilość takich wagonów w  Riumamj: 
i-na W ęgrzech n,a okres 6 miesięcy’. —  
W agony te będą w użyoiiu zarówno w 
m chu wew nętrznym , ja k  i zagranicz
nym.

„Tmskawieo-Zthój" znowu stacją o 
pełnym zakresie. Z dniem 1. listopada 
br. przem ienia się przystanek osobowy 
i ładownia „Truskawiec Zdrój" na sta
cję o pełnym zakresie działania.

O -prawuość i punktualność biegn 
pociągów pasażerskich. Z powodu czę 
stych opóźnień pociągów pospiesz - 

i nych i osobowych wydane zostały śoi- 
I słe zarządzenia, m ające na culiu btsz- 
' względne utrzym anie spraw ności biegu 

pociągów i osiągnięcie jak najdalej idą
ce j punktualności.

GIEŁDY-

hPRAWY KOLEJOWE\

Jsk łfalw ipie^j
przed rdzewienien,

L w ów  24. w rześn ia.
W  kollejnicitwie amery'kań.sikiem  

obi -się 6 3  killku ilat iprćlby, a b y  z a 
b ezp ieczy ć b la c h ę  ko'Jlów ptiiriawo. 
zow ych  pnaed w y ż e ra n ie m  przez 
rdze. Do -prób ty ch  wykor,z,ys-ta no 
zn an y  z e le k f r o c h c in jp r o c e s  pola- 
.ryzac.ji. p od czas k tóreg o  n ad m iar  
tlenu, jalki z a w ie ra  W oda w koflle, 
a  k tó ry  sp rz y ja  rd zew ien iu , zostaje  
zn eu tralizo w an y  ch em iczn ie . Dla 
w zm o cn ien ia  efektu 'polaryzaoj. d o 
d a je  s ię  d o  wodyi so li  a r jsen o w ei:

p ie rw sz y  d o d aick  soli w ynosi 2 kg. 
a następne 0.3 kig. c o  2 ‘tygodnim  

W  k otle u m ieszcza  słędiw ie elek
trody w zajem n ie  izolow an e, jedną  
w górze  kolia,, dzmgą u dołu ma jego  
d nie: Części p rzew od zące  elek trod
są p ołączon e z a n o d a m i Żelaznem  i, 
‘zolowamemi w zględem  siebie i iprzy 
itwiierićfeonemi d o  śc ia n y  k o  Li.) w ej w- 
(przestrzeni w odnej. O bydw ie e lek 
trody łą cz ą  się z b iegunem  d o d at-  
n  m  p rą d n icy , będącej zarazem  żró . 
dl om ś w ia t ła  d la  p aro w o zu , p o d -

GIEŁDA LW OW SKA.
Lwów, 23. wrzeSnia.

Na dzisiejszej giełdzie zbożowej p a 
nowała tendencja naogńł zniżkowa.

( Usposobienie ożywione.
Na giełdzie akcy jne j dokonywano o- 

łinotów lylko w papierach państwowych.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 23. września. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 170, Bank Powsz Kred. 110. 
Bank Zachodni 70, Bank Zrw. Sp. Zarobk. 
78 i pół, W ęgiel 6G, Norhlin 108, Bor
kowski 11.

W arszawa, 23, września. (Teł G. P.) 
ł proc. pożyczka jnw est. 119 } Irzy 
rzw arle, 5 proc. pożyczka dolarowa IV2 
i pół, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 40 
i pół, 8 proc. L. Z Banku Gosp. K raj. 94 
8 proc. L. Z. Państw. Banku Rolnego 94, 
8 proc. Obligacje Banku Gjosp. K raj. 91, 
te same 7 proc. Sil i ćwierć. —  Bełgja 
123(94, fkilandja 350.70, Londyn 43.11, 
N. J«,rk 8.88. Paryż 34.82. Praga 26.34
i pół, Szw-ajcarj.T i 71.17, Wiedeń 125.11. 
W iochy 46,5-1.

GIEŁDA ZURYCJISKA.
Zuricb, 23., września. (Tel. G. P.j P«'-| 

ryż 20.30, Londyn 25,14. N. Jork 5.1882 
j pół, Belgja 72 10. W łochy 27.1 1 i ćwierć 
Iłiszp an ja 76 i pół, H olandja 208.05, Ber 
] i ii 123.52 i pół, Wiedeń 73, Sztockho!m 
138.95, Oslo 138.20, Kopenhaga 138-22 
i pół, Sof ja  3.75, Praga 15.36 i pół, 77 ir- 
szawa 58.20, Budapeszt 90.53, Białogród 
8.12 i trzy czwarte Ateny 6.72, Konstan
tynopol 2.49, Bukare-szl 3.07 ,  pół, Hel- 
singfors 13.05, Buenos Aires 217 j trzy
czwarte

GIEŁDA W IEUEŃSK*.
W>eden. 23. w rześnia. (Tel. G. P J



Nr. -8091 _GAZF.T\ PORANNA" z d lik  25. września 1929. Sir. t3

Amsterdam 284.65, Belgrad 12.40, Berlin 
169.04, Bruksela 98.67, Budaneszt 123 85, 
Bukareszt 4.21. Kopenhaga 188.95, Lon
dyn 34.91, Madryt 104.09, M edjolan 37.16 
N. Jo rk  709.75 Oslo 189, Paryż 27.78, 
Praga 21.01 i ..wierć, S o fja  513.2, Sztok
holm 190.05. W arszaw a 79 85. Zurych 
136.83 Amerykańskie 710.25, Niemieckie 
168.80, Francuskie 27.76, W łoskie 37.17. 
Jugosłowiańskie ,2.44, Czeskie 20.99 i 
ćwierć, W ęgierskie 136.85, Renta m ajo 
wa 0935, Renta lutowa 093, Renta koro
nowa 093, D unaj Sawa Adria 83.90, Bank 
verein 21.80, Bodenkredit 99.60, Kredit- 
anstalt 52 j pół, Anglobank 19 60, Kom
pas 14.30, Laendeibang 26 li., Merkury 
20.20, Kolej pónoc.ia 1061, Żivnosteńska 
116.60, Czerni,owce 47, Aipiny 39.40. 
Krupp 11, Rim a 111, Skoda 390, Ziele
niewski 61.50, Fanto 4, Karpaty 4.11, Ga 
lic ja  35.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 23. września. (Tel G. P.) N. 

Jo rk  484.60 H olandja 12.08 5'8, F ran c ja  
123.85, Be Ig ja  34.87 7/8. W łochy 92.66, 
Niemcy 20.35 7/8 Saw ajcarja  25.15, ilisz 
p an ja 32.81. D anja 18.20 3/4, Szwecja 
18.10 Norwegja 18.20, Helgingłors 
192.90, Praga 163.65, Budapeszt 27.79, 
Belgrad 275, Sofja 670, Rum unja 817, 
W iedeń 34,46, W arszawa 43,22.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 23. września (Tel. G. P.) Lon

dyn 123.85 i ćwierć, N. Jo rk  25.55 i trzy 
czwarte, B elg ja  355, H iszpanja 377 i pól, 
W łochy 133.60, Szw ajcarja 492 ,j pół, Da 
n ja  680 j  ćwierć, Holandja 1024 i pół, 
Norwegja 680 i ćwierć, Szw ecja 684 i 
ćwierć, Praga 75.70, Rum unja 15.15, W ie 
deń 360, Niemcy 608 j  ćwierć.

OBROTY PRYW A TN E.
Lwów, 22 wrześnśia.

Tendencja zwyżkowa. Obrót oży
wiony.

W ALUTY; Doi. am eryk. 8 88.50— 
8.89,00, doi. kanad. 8.80.50—1,81 ,00  
korony czesaie 0.26.33— 0.26.50, szyling 
austr. 125 00— 125.50 leje 0,05.00- 
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0,34 75, 
franki szw ajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.30— 43.50, czerwieńce suw 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 koron 36 30.00—36.36.00.
20 marek 42.00— 42.40, 10 rubli 46.00— 
46.40.

SR EBR O : Kor. austr. 0.62.50—0,63,50. 
5 kor. austr 3.24.00— 3.30 00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65, 
koDiejitJ za ru r 15,

Kącik radjowg.

PROGRAM AUDYCJI RAP.TOWYCH, 
W torek, 24. września 1929.

W arszawa 1411 16.30 Program  dla 
dzieci. 18.00 Koncert popularny. Orkie
stra P . R. pod dyr. J .  Ozimiińskiego. Ju - 
l ja  Mechówna (sopi am) i prof. Jerzy Le- 
felct (akomp.) 19.50 T ransm isja  z Opery 
Poznańskiej „Bal Maskowy" Verdiegc

Kraków 312 19.00 Rozm aitości, „Ką
cik humoru'1 w recyta ji p. W . Pawłów- 
ski c^o.

Poznafi 334 17.50 P . W . K. (Transmi- 
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s
Thi naczyl F . LychlowskJ. r—i_

—  Zm ęczon, jest) —  -wyjaśnił: Mc 
Cuire, —  dał c i  znak aibyś już sofcie 
poszt dł...

Boy.nifcyn, ch oć z  nuechęcią, m usiał 
edejść.

Długą chw ilę leżał jeszcze Brodacz 
z zamkniętymi oczym a ja/k to zwykł 
był zawsze czynić, gdy nad czernś po
ważnie rozm yślał. W reszcie zaczął 
znów rozm awiać na  nuiigi:

—  Jak; c i  się zdaje, czy  tem Tygrys 
siedzi tu ze względu na  M ary?

—  Obst rw m  ulem go uważane, —  
odpowiedział Mc Guire. —  W patryw ał 
srę w nią jaJk sroka w  kość. To faiiny 

■chłop, niem a co  mówić. A pięści ma
m ocre.. tylko ręce trochę za delikat
ne... Ale n a  takiego dziewczęta lecą  
chętnie...

—  Muisi się stąd w ynieść. Zawołaj 
mi Mary... Aha... ale przedtem wyszu-

sja na wszystkie stacje polskie). 18.00 
Audycja wokalna w wykoramiu p. M arji 
Pom orskiej (sopran), F r. Łukasiewicz 
(akiompj. 19.50 Transm isja opery ,.Bal 
M askowy" yerdiegOi. 23.15 Muzyka ta 
neczna.

Katowice 408 18.00 T ransm isja  kon
certu z W arszawy. 19.50 T ran°.m i'ja  ope 
ry z Poznania.

W ilno 385 17.25 Audycja dla dzieci. 
19.50 Transm isja opery z Poznania.

W rocław  253 20.00 rmsmiisja, z T ea
tru M iejskiego. „Maszynista H opkins", 
opera w 3 aktach M asa Branda.

Lipsk 259 16,30 Arje operetkowe i 
duety. 21.20 „Nadia B ie le w ', tragedia 
w 1 akcie Gerhardta Hauptmanna.

Londyn 356 19 45 Koncert lekkich li
tworów Pedra de Zu lurty w wykonaniu 
radjorkiestry pod dyr. kompozytora oraz 
J .  Ansella. Sol. Donjs Vane (sopran), G 
Ripley (alt), H. Etsdell (tenor).

Sztulgart 360 20.00 Koncert Kwartetu 
Zurichskiego. Transm isja z L ied erh a je  
22.15 Koncert popularny Orkiestry Fil 
haim om cznej. Em m , Panzer (sopran).

Frankfu rt 390 16.15 Koncert radjoor- 
kiestry. Sol. Metty Mergler (alt).

Berlin  418 16.30 L ekki koncert sol' 
stów. W . Kaem fer (fort.), Anna Marie 
Sten (sopran), 19.00 Koncert popularny 
kapeli Steiner.

Sztockholm 436 20.00 W ieczór muzy
ki sziwedzk,ej. 22.10 W ystęp śpiewaczki 
Margaret Severinsson. Pieśni Debuss'ye- 
go, De!l‘Acquy oraz a r je  Pucciniego.

Rzym 441 21.00 ,Fra D ia v o lo o p e r a  
komiczna w 3 aktach Aubera.

Langenberg 473 17.35 Koncert chóru 
kameralnego j  solistów,. 20.00 K oncen 
popularny M alej Orkiestry radjo-stacji.

Praga 487 20.00 Koncert W  progra
mie: Smetana. Dwoizak i inni.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud
niowy kapeli Haupt. 20.05 „ Ja n  Strauss 
o jc iec" edezyt wygi. prof. F . Lange, 
część muzyczna —  B erta Kiunma (śpiew) 
oraz kw artet Tauterthayn.

Paryż 1725 21.35 Audycja a o-kalna 
pani Tessandry z Opery,. 22.00 Koncert

Środa, 25 w ib8|śn&a 192\
W arazrwr 1441 16.31) Afazyikn z  płyt 

Mjktfol. 13-U0 Koncert popularni y w w y- 
,.vonainl.lu oitieatiry P. R . (pod djir. J .  Ozii- 
ittińsWiiago. 20.30 Konicetit sofistów:' Wiktor 
bineisy (ten.aH) i  prał. L . Jjtstoiin (afroniip ) 
Jll-OiO Mul ży ta  tameczna z Poizlniamie.

Kraków 312 17 50 Kom. P. W K. 20.90 
Tinasmńąa hejnału a  W ieży Ma-ijaicfaiej. 
32.-4Ó Transml/lsja imuizylk,:l tor^ctenej-

Poiznań 334 17.2i5 Audycja dlia dzieci 
w  wykonami/In „Wlujaiia-óaesiia". 17.50 
Koim. P . W . K. Tnainllmisja na, .wszystkie 
śtacje  ipoóJkde. IS.OO T'rani=imi0ja  fcoinoenUu 
ippipniiaitmeigo ffi Wa-nsaawy- 00  30 Muzyka 
ipotigka w wykonam/m Ip. Mairjii Świiędkriitej 
(foult.) 23.30 Muzyka ^amecana.

Katowice 408 18 00 Rraimgm. ibrwileertai 
potpullairnego a  Wainszawy. 19.45 Kam- 
Kipotitowe. 20.30 Kanneiił. Wykciniaiwcy: J .  
Ohcdalk^iwsika Mpieiw), A. KJjgdlJmaTun 
(fart.) prof. M. Szalcakii (altówka). W p^o 
igrami! i: Rcgciwdkii), Momiiazko ń jn.

ci1(,1-n.,h(niwj|e?,)rni fz«p«|r>o|T.ł-

k a j Slonna i Hal Loam isa i powiedz 
im , aby wypaneżrowiafi dokładnie, skąd 
się ten  T ygrys tu ta j w ziął. Muszę o 
m m  wiedzieć wszystko. *

Leiw Mc Giuare skimął głową i  zn i
k n ął za  drzwiam i.

ROZDZIAŁ X I. 
POLOWANIE NA GRUBĄ ZW IERZY

NĘ.
Mc Guire łoiwarzyiszyl Mary ityftko 

do drziwii, sam  mie wszedł do środka. 
Mary bowiem nie patazobawała Duma- 
oza: od drwiła pmzybycAa Brodaciua u- 
czy ła  się pilnie rozmowy na migi i  o- 
będnde rozum iała ją  już doskonałe.

Z cb-wiłą wejści-a do togo pdkojiku, 
Mary zm ieniła zupełnie ziwyikły wy- 
■az twarzy. Tutaj czaiła się ona -Bez
pieczną, pndtzas gdy w  knajpie na do
le m u siała stale m ieć się n a  baczno
ści, przygotowana na wszelkie m ożli
we n iesp o d z ia n i ze stronv je j dość po
dejrzanych gi iści

Knajpę tę założył w swoim < m sie  
je j o jc ie c . a  w ów rzas Gbuck- iLucb  ra 
zem ze swym „h ołd em " cieszył się 
najgorszą o p c ją .

■we w wyko lamiiiu i&etsm Ant. Oratr-at. 
Roizgł. Will.

Wrootow 253 19-Of Koncert ummerai-
ny.

Lipdk 269 16/30 Komcedl nadóoo : =wtry 
09 00 Recihau toiliapaiaiuawy Puiwln odbeam 
ma.. W proęmmiie' Scihiuiniuiiijn'- f-Iaemie'1 
MerdeOBSinin i B.-einimp 31.00 ,3'otendeir- 
T>UllaiC2‘, cpeco Wagner0 aitói 13

Lonudyn 3a6 00.05 Tre aanuisjaL W ’ł .  
Kw unbelt amyoakuwy ham!biuinsik„

JBermc 403 20.00 Tai-nemis] i, z  Teat-iu 
iMacflskiiego. yłWc(lny d t r a ^ c "  opera w 3 
ciktodh W letem,
ttodchb n 4.36 00.00 „Carmen" cpetra' w i 

alkitaiuh Jfeotia
Lantfcnherg 473 20.00 Konceui! MaJej 

'Oirkiedtlrry radiostacji. Ulubione uiwciitiuiry.
Davfcui.try 470 19 45 Rociitail skrzypco

wy AllSreda m Ę  22-15 MukyLć toneczr a.
Brnkseła 509 19.00 Soilff skuzyip-ocwp. 

S/l jl& 'Frajgmcnjty z ispenetltoii . Księżna Gie 
raldteimu".

W ed®ó 516 16 00 K-oiiudeirtl p ipoilncdn.o 
wy kąpieli Seiidell. ,18.00 Prograim dila d/ziie 
'Ul. 18-30 Rwiltat ipieóni po/pafiainne adśjwe- 
■wa .Ainnumaiiii-e Liisdbke. 20.00 „Rosee" 
sztuika w 3 ahtadh RySLurtlai BIlinHen?

Bud.niu rl 560 17.10 /Muzytoa cygańska 
(kapefei Vi)ii BaiHok) 1 9 J 0  Tirameim-iisja z 
elpiety Kr-ólewsiaidj.

Hnrzcn 1071 18.10 P ły ty  graunod 
Paryż 1725 21.35 ./Rjtoemdkoś wtośnia 

c-za“ cpera Mesca®n lego ts uiiz- pań S iM -  
łe i  Mamoeaiu z Opery, oraiz p. tfiicihallte- 
tlego z OpeTy CoimtiKiue.

I
O G Ł O S Z E N I A .

POMOC LEKARSKA. i
sr. ditalie Frie*Jaen%

powrócił*
j  ordynuje ja k  doi ?chczas w chorobach 
skórnych, wenerycznych i kosmetyce le
karskiej w Drohobyczu, ul. Szewczenki 

7. telef. nr. 198. 7236-3

SPEC JA LISTA  Dr. FRISCH  powrócił i
ordynuje w chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skóra., neu.aste- 
riji ;ksualnej. W ałowa 11, relef. 55-20.

6111

I NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz I

NAUCZYCIELKĘ fortepianu z długolet
nią praktyką poszukuje Szkoła Muz. 
t o .  Paderewskiego. Zgłoszenia natych
m iast ul. Miłkowskiego 11, 7298

L E K C JI fortepianu udziela dyplomowa
na nauczycielka z egzaminem państwo 
wym. Rjomanowicza 11 drzwi 3. od
3—5. 7298

50 L EK C Y J 20 zł. wyucza pnanra na ma
szynach systemem ameryk. 10-pa*co- 
wym. Romańska, Zybljkaewicza 5. 7163

F . DRENO w róciła z Paryża i donosi 
<v ujm uczennicom i uczniom, że roz
poczyna lekcje francuskiego z dniem 
1. października. Zgłoszenia od 1% do 
3 y% p*>połudn:u ul. Listopada L 73,

7286

..ECO LE FRANCAISE“, Batorego 34. roz 
poczyna od 25. września br. nowe kur- 
sa języków : angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, oraz kursa buchalterji, 
stenografji, pisania na maszynach. Ro
dowite siły. 7139-7

i KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz 1

KRÓLEW SKA GÓRA Janów  —  rok t.
mu. Niezapomniane wspomnienia. Czy 
można iue pam iętać. W iele serdecz
nych pozdrowień A odpowiedź —  ?

7293-3

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*. ]

poszutf w a^y
fcorre|jetytor

Maturzysta gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego dla przygotowania abi- 
+ 'irjenU  do matury. Całoroczny pobyt 
ita wsi odległej o 1 godzinę jazdy od S ta
nisławowa, a  3 goazuny jazdy od Lwowa 
z możnością dowolnego wyjazdu dla 
spraw osobistych. Zgłoszenia pisemne z 
odpisem świadectwa maturalnego pod: 
„Zarząd D óbr“ Dolejów op. loco. 7289-2

RZEŹNICY! Hakj porcelanowe na mięso, 
noże, stalk i poicca Rentach ner, Legio
nów 37. 6462-10

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekuło wicza, W arszawa, Żó
rawin 42 h Kursy w yuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogi afji, 

nauki handlu prawa, kaldgrafji,. pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego. niem iec
kiego, pisowni oraz gram atyki pol
skiej. Po ukończeniu świadectwa. Żą
dajcie prospektów. 6536-12

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy *  wyraz. I

KRZAN gruby loco sklep Lwów kupie 
trzysta kilogramów. Zgłoszenia Admi
n istracja  „W ysortow any". 7295

MOTORY elektryczne dynama 110, 220 
wolt 3 do 10 konne okazy jn ie sprzeda 
Sonnenschein, Sćenk-uwicza 8. teleton 
44-90 7301-2

Ojczac je j, stairy Jton Dcwar, był 
eztowaełkism wiszachst/ronnie mtatonto- 
wanyxn, choć co prawida, taJamtami 
siwymi mie lufckił się jatwtnie ipopiisy- 
wac. B y ł to urodzie ry , nałotgOiry hbrod 
aHiamz i mcizn, ń ca ; a  prawidlzwyim cu- 
dam było, że m iał iwiasade taiką córkę 
jak Mary, będącą zupełną amyieizą 
sweigo ojca: o ile on b ył skrytym ,
chów yim , luouczynmym, o ty le  Marą' 
m iała naturę na  wskróś drbrą, uczci 
■wą i szczera

Do ojcu odŁiiedizicizyła ty Ł o  .bielika 
odwagę i w ródźm y spryt Kiudy, ipraed 
''utarem a laty , o jciec je j um arł Mary, 
młode iiznewczę, aajęłe natychm  ast. je 
go m iejsce, biorąc na swoje barki pro- 
Wóudzenie całego przedsiębkunstiwa. Że 
ipoŁraJili. sobia dać raidę w tak  toad- 
nych w aruukach i  z tak ą  klijentolą, 
aanydaięczała to z jednej 5 brony ogrom
nej sym patii i szreunkowi z  jaką od
nosili się do niej wszyscy d"twtna goścat" 
je j ooca z drugiej strony zaś te* okolj - 
ozności, żf rat iała paru słow uni prze 
mówiić każaemai do am nicji, k arcąc a 
w ytykając mermłosiem te wazeJŁie zło, 
puCje tyłku sn>osGczecła,

P o lic ja  m u siała też wkrótce iprzy- 
znać, że w Ohuck-n-Luck co  pruwida 
jak. poprzednio to k  i  nadal zb« rały się 
najrormaflAsz m ęty i  szumowiny sdo- 
łeuzme, że jedraik sam"'] M ary absolut
nie m c nie można było zarztucić, ani 
pode jr z y j ać ją  o jaikiekoLwiek tanszia - 
chty.

Co kto robił poza je j Idkatem, to ją 
n ie  obchodził;/, natoamiaM w  obrębie 
knajpy daiwiała pitoie baczenie, by nie 
'dzaały się żadne awihstwia, by nie do
chodziło do żadnej grulhsz* j aw antury, 
dferztilaiiiiiny, by nie 'Grywano w  zakaza
ne gry bazatrdowe. Nie dziw tedy, że 
naw et i  poltci-t patrzała na  .niią przy- 
chylnem  okiem, a  ca łe  Tan.gle w ytaża- 
ło sin o mej poprosi a „ zachw ytom . '

Mimo w sz y Jk o  jedmak ciężkie było 
11 je j ooriTĆemne życie. Ustawicznie m u
s ia ła  się m ieć na baczno,ści, łagodzić 
każdą aw anturę, obserwow ać bacznie 
każdego nowego gościa, wiedzieć, w j a 
ki spojjib naiezy go traktow a" ■ czy 
przejmie i  zach ęca jąco  czy z chłodną 
obojętnością, czy  odpychająco, lub 
z 26ry,

f e  < ‘Ś i



5 Ir. 16 „G A Z E T A  PO RA N N A * z dni,a 25. w rześnia- 1929. N r. 8991

B e z p ła tn ie  C zyt& inikcm  „G szely  Por'.
Napisz imię,' nazw!: ko, m ies ąo urodzeń a, otrzy- 
m rsz analizę ch rakieru, określenie zdolnośzi 
I przeznaczenia — darmo. : oanasz kim jesteś , 

kim  bye możesz. W arsiaw a, Fsychografołog 
Szyller Szkoln k, N ow ow iejski 32 M n ie jsze  ogło
szenie i 75 gr znaczkami pocziow em i na prze
syłkę za.ąery.;, Pr y :ę ń a  osobiste płatne godz. 1

ta
i MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 groszy za a j r a i

I ROł NE d o n ie s ie n i a .
10 groszy za wyraz.

WriasAii, tu (.'St&tibt <?as
na sadzenie kwiatów wiosennych.

Są teraz tańsze. !
i lepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie. Stokrotki szt. 5 gr., kopczaki 
szt. 5 gr., malwy szt. 15 gr., campanu- 
le szt 20 gr., dig talis szt. 30 gr., k łą
cze zimotrwałe: aster wieczny 15 gr., 
solidago szt. 15 gr„ m argaritki szt. 15 
gr,. orliki 10 gr., acliillea 40 gr., geor- 
ginja wieczna 50 gr., dzikie wino na 
okrycie gołych ścian szt. 1 zł., 10 szt. 
zł. 9 —, krzewy bzu 1 zł. w większych 
ilościach rabat, agrest 2 zł., pożeczki 
1.50, kw ialy w -wazonkach szt. 50 gr. 
Nabywać można rano do 12-tej i od 
4 -tej popoł. Piaskowa 1. 15. Na prowin- 

• c ję  nie wysyłam. 7150-10

fr A IT A N lF g  kołdry, koce, m aterace 
H f  , 1 * ł H I Ł J  poduszki, przeście

radła, poszewki, Bienniki poleca

KAZ. SK IB IŃ SK I
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 

Pensjonatom  i zakładom 10%  opn3tu.

RABKA Zdrój — sprzedaż will. parcel, 
dzierżawy pensjonatów. Biuro W. Hu
ka, ul. Kolejowa. Sezon latem i zjmą.

6937-10

IłO W ER  mato używany sprzedam do
skonałej marki Lindego 8.. Sodomiak, 
parter na prawo. 7311

Jedyne. rzeczywiście U rzęd ow o w Fp id a o w a n e  | S p r z e d a ż  £ 3 Ś r s l r y
a n t y s e r t y c z n l e  s p re D a r -a y r r a e

Do nabycia we w szystkich aptekach, skład rek a p eczn y ch  
i perfum srjach.

aterase włosienne i z trawy 
W ł aysł 2w  W EBER

. WOW BATO REG O  2 .

I
IN TELIGEN TN E panienki znajdą spo

kojne, czyste mieszkanie z utrzyma
niem. Morawska, Okólskiego 6, róg 
Sapiehy, Listopada. 7166-3

2  x PO 3 POKOI, kuchnia harda© ładne, 
suche, kom fort ulica Sobieskiego 3. 
oglądać 10 do 11. 7294-4

PO KÓ J z całem utrzymaniem dla dwu 
studentów lub studentek do w ynajęcia 
Batorego 34. drzwi XVI. 7296

3- -4  P O K O JE największy kom fort, sło
neczne, wynajm ę, oglądać Tarnaw skie
go 34. od 4— 5. 7297-6

M IESZKANIE 4 pokoje, kuchnia, pełny 
kom fort, balkon, słoneczne, we willi 
przy ul. Łyczakow skiej za rocznym 
czynszem. W iadom ość biuro „Kon
trakt", Batorego 36. Teł. 76-46. 7302-2

I
UNIEWAŻNIAM zgub.oną książeczkę 

w ojsk, wydaną przez P KU. Kamionka 
itr .  na nazwisko Ja n  Św ięcicki r. 1889.

7271-3

FRANCUSKIE, belgijskie, włoskie, szwaj 
carskie popielniczki sprzedaje sklep 
tytoniowy Akademicka 26. 7111-3

N A JLEPSZ E octy do m arynat poleca 
poleca F 'rm a  Ja n  Muszyński, Rynek 3.

7110-5

TOPOLNIGKA, Pasaż Mikolascha, I. pię
tro poleca kapelusze modele, ostatnie 
kreacjo sezonu. £820-7

Pęt P O W RuC lE z zagranicy obejmuję 
osobjście jedyny fachowy zakład ko
smetyczny pod firm ą „Eureka", Lwów 
Bourlarda 4. zaopatrzywszy go w ostat 
nie zdobycze kosmetyką francuskiej 
Maskj młodości, piękności, radjowe, 
parafinowe i t d. 6884-3

FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu
staw Rudek, pracownia futer, Łycza
kowska 19. S864-30

MAGISTRAT KR. ST. M. LW OW A 
W YDZIAŁ 1

L p i. 8616/29.
KONKURS. /

Gmina król. stoł. miasta Lwowa ogla 
sza niniejszrm  konkurs na dzierżawi; 
Teatrów  m iejskich , t j.  opery, operetki 
i dramatu we Lwowie jj wzywa reflcklan 
lów dio składania ofert do dnia 9. paź
dziernika 1929 r. dio godz. 12-tej w W y
dziale I. Magistratu we Lwowie. —  T ea
try są do ob jęcia  w sezonie bieżącym 
bezzwłocznie po zawarciu kontraktu 
dzierżawy. Do dyspozycji dzierżawcy zo" 
stanie oddany budynek teatru wielkiego 
i teatru małego z tern, żc umowa o na
jem  tego ostatniego kończy się z dniem 
31. sierpnia ’ 931 r. z prawem prolon
gaty*

O ferty winne zawierać:
1) bliższe dane co do osoby oferenta.
2) szczegółowy projekt prowadzenia 

teatrów w budynku teatru wielkiego 
i małego z zestawieniem przewidywa
nych dochodów i  rozchodów,

31 wysokość żądanej subwencji.
41 minimalny czas trwania dzierżawy
5) sposób złożenia kau cji, której wy

sokość wjnna wynosić 10% żądanej sub
w encji rocznej, a  ma być złożona albo na 
książeczce Kasy oszczędności w gotówce 
albo w papierach wartościorwych u bez
pieczeństwie punilarncm w wysokości 
50%  kursu giełdowego tychże —  albo- 
też w form ie gwTarancji bank«vwej; o ile 
tę Gmina, ze względu na instytucję gwa
rantu jącą, uzna za w ystarczającą.

Gmina m iasta Lwowa zastrzega sobie 
prawo wyboru oferty według swobodne
go uznania, oTaz prawo nieuwzględnie
nia żadnej z wniesionych ofert; oferenci 
nie mogą z tego tytułu podnosić do Gmi
ny pretensji odszkodowawczych, ani też 
żadnych innych

Bliższych inform acji udziela Wydział 
I . Magistratu.

Ęom isarz Rządu 
p. o. Prezydenta Miasta 

7309 Dr. Na dolski w. r.

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo
dojrzałości gimnazjum dnohobyckiego 
na nazwisko Ja k ó b  W eiss. 7300

GWARANCJA 100%  czystego zysku do 
r,oku dla posiadającego 6000 dolarów. 
Zabezpieczenie hipoteczne. Rolnicy
m ają pierwszeństwo W iadomość biu
ro „K ontrakt", Batorego 36. Tel. 76-46.

7303-3

S T A Ł .  „BOH l EHA* druty 
stalowe blacha stalowa, pilniki 
marki „Fischer" Główny i wy
łączny skład Handel towarów 
żelaznych i artykułów techn
J. S Z U M A N S r. z ogr, por. 

L M ,  'Jl. G^dBCUa 2B, T6I. 41-47.

N a d zw y c za jn y  w yn a la ze k  
„Patent Heliuli x

Lampy naftowe z ochronnym palnikiem 
i niepękającym  cylindrem, lampy nafto- 
w,o-gazo\ve, żarowe śnieżno białe światło 
od 90 do 200 świec, tak samo latarnia od 
200 do 300 świec na każdą pogodę się 
nadająca. Do każdej starej lampy przy
stosowuję palnik z pierścieniem reduk
cyjnym . Na życzenie przesyłamy cennik 
bez żadnych kosztów'. Poszukuję solid
nych agentów, którzy się mogą zgłaszać, 
z świadectwem m/trafności pod poniż
szym adresem;
PA W EŁ R IT T E R , B IE L SK O  gl. Ciesz.

ul. Cieszyńska 24.

PERLAKI - KA&fRA, W ALCE, KA
MIENIE, TURBINY MOTORY, DYNA
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ. GUR 
TY, RYFLARKI, oraz inne m aszyny

poleca

„P I L O T"
Lwów, Batorego 4.

Katalogi na żądanie.

, m U T  7 R neH2!
Uwaga na Nr. domu 

No c o la  rćy mag zyn kapeluszy posiada 
stale na sfcUdz o 100 n i j n o w s z y c h  

m deli od zl 7.50 Kap ny zł. 5

MAGISTRAT KRÓL. W OLNEGO MIASTA ŻYDAUŻOWA
ogłasza

K O  K.U R S
na stanowisko rachm istrza-buchał tera kasy m iejskiej w Żydacznwie, z uposaże
niem według X . grupy, szczebla a) każdoczesnych płac urzędników państwo

wych 
W arunki:

1) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzekroczony 40 rok życia,
3) Świadectwo zdrowia.
4) W ykształcenie fachowe
5) Jednoroczna praktyka samorządowa.
6) Złożenie kaucji w gotówce lub papierach wartościowych w wysokość; 

500o zl.
Po roku nienagannej służby nastąpić może stabilizacja. —  Posada do ob ję

cia zaraz
Podania z dołączeniem własnoręcznie napisanego żyoiorysu, odpisów świa

dectw, składać należy w tul. Urzędzie gminnym do dnia 31. października 1929. 
Źydaczów, ania 19. w i a n i a  1929.

Burm istrz;
7217-° Dr. Chęciński.

i fcuszyny
Dobra W iszcnka własność małoletnich 
Malików, m ają na sprzedaż z wyrębu 

1929— 30 
eośniny około 7060 m. sześć, 
buczyny około 3000 in. Szcśc. 

Tartak m ajątku przy stacji kolejow ej 
W ereszyca— Wiszenka,. Sprzedaż może
się ,odbyć ofertam i zamknięteini sl łada- 
nemi do rąk kuratora małoletn. Kamień
skiego. Lwów, Grunwaldzka 3, T eł, -18-38 
gdzie można olrzynur 1 '■ otaftal"u

i wykazy wyrębów. 7285

F t a ws elki ego rodzaju 
mę k  e i dumsk e, m a- 

8 owe i podróżne 
kurtki, boa i c: epk 
po cenach na niższych 
p oleca od 34 lat znana

M. A. AUGUSTYNFa
Lw ów , R u to w sk ie g o  7 .

P rzyjm uje również do czysr rzen a, .rze- 
pan; a i odśw ieżania zapomocą maszyny 
elektr. wszHkie FUTRA ja so te ż  dywany.

Grafologini .8 ARMENT*
przyjechała.

Przenikliwość i dokładność w określaniu 
charakteru j jego najsubtelniejszych oso
bliwości zyskały je j powszechne uznanie, 
je j trafne rady i wskazówki nadają pew
ność siebie, bart woli j  powodzenie w 
życiu, a wady usuw ają w zupełności. 
Przyjm uje od godz. 11— 1 i 5 —8, u) św. 
Antoniego 1., I p„ róg Łyczakow skiej.

6722-3

KOMUNALNA KASA OSZGZEDNOSCI
,pow. brodzktego w BRODACH.

L. 9/prez./2G
Brody, dnia 31. w rześnia 1939. 

KOMUNAI NA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
powtiatu forodizkiego 

W BRODACH 
ogla&za.

K O N K U R S  
iaa stanowisko d y rek i-ra  Komunalnej 
Kasy iIszczędności z uposażenierr od 
V III do V I stopnia płac d la urzędników 
państw ow ych w raz z 15%  dodatt iean 
komunalnym.

W ym agane w arunki:
1) obywatelstwo poM re,
2) nieprzekroczony 40 rok życia,
3) w ykształcenie oon a/mniej śred

nie z egzatmiiirntn dojrzałość’:.
4) egzamin z rachuniko .rości pań

stwowej, względnie z rachunkow ości 
bankow ej,

5) c^najmnietj 3-ietauia praktyka w 
instytucjach finansow ych na  nac.zel- 
nem stanowisku,

6) referencje przynajm niej 2 osób 
znanych w świieoie finansowym wzglę 
dnie organów naxiziarc-zyyh w łasnych 
lub związkowych instytucji, w których 
kandydat prtccw aL

Fasada będaie nadana natych
miast —  na raźne n a  jeden rok prowi- 
zurycznie, poczem może nastąpić sta
b ilizacja.

P od aria  z dokładnym życiorysem, 
oraz żadan eirr wyżej świadectwami 
nadsyłać należy do W ydziału oowia- 
■towego w  Brodach do dnia 10. paź
dziernika 1929

Kom isarz rządowy 
Starosta

7310-2 Dr. Sm kało mp

CFNY OGŁOSZENI 
t i  wiersz I szpaltowy m lltm e łm r  

h s ,r  80 mm.) ogłuszenia zwykle za tek- 
ita p  16 gr„ za wiersz 1-szpalt, milime
tra* y (szer 00 mm.) nadesłane 40 gr. 
m  wtrrsm 1-szpalt. mlHmetrowy (zacz 
0( mm.) po kronice 46 gr.. za wlersa 1 
n i i'1, -mhf-nrtrowy (szer, 00 mm.) w 
lei.ścfe (kronika, repertuar) 65 gr-,

w'ersz l.szpalL  milimetrowy (szer. (50 
mm.) w artykałach 100 gr„ ra  w łen i 1 - 
rpalf. milImetrowy (szer. 60 mm.) n* 

pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszą 
nla za słowo 10 gr„ zupne ] sprzedaj 71 
t 'wo 13 gr„ matrymonialne, korespon 

denejfa I prywatne za Mowo 12 p .  dli 
potrzebi Jr-y eh  p raer !nb nosady S gr. 
.tgloszenLi drobne yirgs-tmnł-mr t-Hko .4

rntćukę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
*ł„ cała -on a tcksfwwu 600 sL, c i i i  
strona ■ on naglówLJcm t  n a )  700 zł. 
rgloszenla ««m*e*seow ■ 30 proc.

7 a ogk« mL w mtrpscn sastrzcłoncm  
n« ~ b h  b  osobne ctsjaee t bez nomem  
naliczamy iw proe. Id] w icd iM z o  a za 
t< -n inot-y Irak nie izyjmnjemy. Portu 

izekszów nic hontf1kulem-v. — Uwae.t

Knluntnr ogłoszeniowe są poii.. . n  
8 lamów (szpalt), ttkstowe na 4 n o r  
seprlly).

PREN LM EP ITA  MIESIĘCZNA:
Z dostawą na m iejsce lob prze

syłką pocztową , . . zl. 6.60
Bez dosławy . . . . z ł .  6.—
Za g r a n i c ę ............................................ zł. 9 50

i. drukarni Spółki Wydr rarczej GRODKI I SPOŁK \  pod zacz. J ,  Płockiego w". Lwpoję. iDdp. BcsL STEFA N  KIUYZANOW SKt.


